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Trudną niesłychanie jest rzecssą skreślić jeden, ogólny obras, 
mający wykazać dzieje ducha ludzkiego, tern trudniej dla autora, 
jeśli te dzieje są współczesne, a ludzie, których dzieła ma przed- 
stawić szerszemu kołu czytelników, żyją i przyszłość swoją mogą 
uszlachetnić niejedną świetną ideą, niejednym bohaterskim czy- 
nem i mofte wspaniałą, głęboką, niezmierzoną myślą. — Oprócz 
tego, kreślący niniejszy obraz Historyi literatury czeskiej, musi 
bezsprzecznie zwalczyć więcej; nie należy on do tego społeczeń- 
stwa, a pojedyncze fakta niejednokrotnie z punktu zapatrywania 
własnego narodu, mogą mu się wydać niezrozumiałemi. Przytem, 
„dzieje literatury czeskiej" — odnośnie do okresu, który zamie- 
rzyłem tu przedstawić, jako najwięcej interesujący i niesłychanie 
ważny w historyi cywilizacyi, — nie mają prawie zupełnie matę- 
ryału, jakiby mógł zbierającemu całość ułatwić tę robotę. 

Dla usprawiedliwienia, wypada mi nadmienić, że Jungman 
złożył swoją głowę na śmiertelnem łożu 1847 roku — pozosta- 
wiając tom swojej literatury w pierwszem jeszcze wydaniu, a za- 
tem doprowadzony do 1825 roku. Te, chociaż dosyć obszerne stu- 
dya, mogły mi służyć tylko do ogólnego poglądu, który zamie- 
rzam rzucić na przeszłość, aby tem lepiej uwydatnić teraźniej- 
szość. Wiadomości bibliograficzne Douchy, wydane w 1863 — 
1865 roku, obejmują ledwie początki, które mogłem po szcze* 
gole zużyć do mojej pracy. Wreszcie pozatem nic, oprócz 

Hiitorja literatury cztskiej. 1 
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ikładem księgarza IJrbanka, roczników biblio- 
la braku prenumeratorów przestały dalej wy- 
h dziejów jest tylko książka Karola Tiftrunka 
awda, aż do 1880 roku, ale zarazem obejmu 
i dzieje całej literatury czeskiej. Jest to więc 
odręcznik, który każdy z profesorów uzupeł- 
atnicb czasach (rok 1881), ukazał się drugi 
dańskicb literatur" Pypina i Spasowicza. — 
ló zajmuje literatura czeska, ale doba, o której 
obrałem sobie za cel moich studyów, nie zaj- 
^dzieści stronnic. 

materyal do tak mozolnej pracy, którą ze 
mi siłami uzupełniać potrzeba było. Fięcio- 
lyt w Pradze i studya czynione w bibliotece 
dziej może znudziły nieszczęśliwego podbiblio- 
) mi codziennie stosy czeskich książek, niż 
J cały materyał w nich zawarty, 
słów paru ; może czytelnik wnosić, że prawie 
iką musiałem sam opracowywać^ gdyż niepo- 
by autorzy ci mogli mieć już swoje monogra* 
ść literacką Bozdecha, Baraka, Sv. Czecha, 
eyduka, KoUara, Krasnohorskiej, Mokrego, 
, Podli pskiej, Pokornego, Eiegra, Syietlej, 
ego, Staszka, Ylozka, Yrchlickiego, Zejera 
Qych i zasłużonych ludzi, trzeba było zbadać 
zaś przynajmniej główniejsze dzieła lub pra- 
stnie. 

9 i nadzieja, że w przeszłym już roku ukończę 
ości i w grudniu oddam do użytku czytelni- 
) bardzo i dziś dopiero zaledwie mogą podzie- 
a — zapewne nie przez swoje obrobienie, ale 
zedmiot niesłychanie interesujący i rozświe- 
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rwiastku wobec ustroju 

nien być najlepszym do- 
każde społeczeństwo li- 
,cych spekulacyjnym lub 
materyaiistycznym czysto prądom, stara się zaprzeczyć. Ale potę* 
dze niezmierzonego i nieograniczonego niczem ducha, który jest 
szczytem doskonałości człowieka, nic się oprzeć nie jest zdolne. 
Jakkolwiek często, przy obecnym społecznym ustroju, najpo- 
tężniejsi geniusze, giną w walce z przeciwnościami, — pozostaje 
atoli po nieb dziedzictwo wspólne, literatura, będąca nieśmiertelną 
własnością narodu, podporą jego w złych losach, radością w po- 
myślnych chwilach, zawsze pokarmem umysłowego życia. Wielcy 
pisarze, literaci, sumienni publicyści, składają największą dań na 
ołtarzu dobra powszechnego. Oni to pracując, starają się podnieść 
i uszlachetnić swoje społeczeństwo, wykazać mu nowe drogi, któ- 
remi podążając — wiele świetnych idei zdobyćby mogło, ddyt 
literatura — nawet dla najmniej uzdolnionego i myślącego społe- 
czeństwa, nie może służyć jako czynnik do lepszego trawienia, 
tylko powinna być dźwignią jego moralnych stron; ona ma go 
prowadzić i bronić, osłaniać i wytwarzać niezależnym. — Jeżeli 
uprawniamy państwo i kościół, to trzecią instytucyą, broniącą in- 
teresów z jednej strony zmateryalizowania władzy, z drugiej 
zoiewieścienia mistycyzmem ducha — jest literatura. Ona powin- 
na osłaniać naród i być właśnie tym utrzymującym równowagę 
balansem. £atwo to da się uskutecznić, jeżeli pod uwagę weźmie- 
my różne usposobienia ludzi piszących. 

Buch literacki często rozwija się po za granicami kraju, 
a ludzie niosący pochodnie, najczęściej nieznają się wcale, co wię- 
cej, każdy z nich ma odrębne usposobienie. Ztąd powstają różne 
plany, dążące jednak do jednego zazwyczaj punktu — bo myśl ich 
tych warunkach, w jakich się znajdowało całe otoczę - 



\_ 
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k obdarzony większym talentem, wnikająo w nstrój 
lostrzega pewne słabe jego strony i stara się swoim 
mąć je — nie wpierw jednak to nastąpi, aż swem 
rymową przekona większą ozęść swego spoteozeństwa^ 
e usunie to zło I „Naród — mówi Bousseau — ma 
> zmieniać swoje ustawy — nawet najlepsze — bo ję- 
) chce zaszkodzić, któż ma prawo powstrzymać go 

ciście tak jest — ale są jednak geniusze, którzy 
rem, swoją potęgą słowa — mogą wreszcie przeko- 
iaśńie — a nie inne prawa, te — a nie inne pojęcia 
L... Z tego też punktu widzenia i ja będę rozpatry*^ 
Iradzającej się literatury czeskiej, oddając przedew- 
manie wielkim ideom i szlachetnym usiłowaniom, 
ka, niezwykła forma i efekta literackie — są to rze 
), służące tylko do łatwiejszego uwydatnienia i roz* 
ia tej wielkiej i głębokiej, a zarazem jedynej prawdyl 
pierwsza i ostatnia idea, od której cały porządek 
społeczny zawisł; to jest idea dająca wieczne szozę* 
kwo ludom przygnębianym dziś samolubstwem i egoi- 
ającym z fałszywych lub przestarzałych pojęć. 

i, dnia 2 sierpnia 1883 roku. 

W. CzajeufM, 
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2 ten zakon, nie si 
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^y z tych nowowzri 
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wiesEóną; powstanie jednak ludu ciągnie 
iłym kraju, niszcząc to wszystko, co tylko 

t w ogólnej tej reformie wystąpić prze- 
uprzywilejowanej kasty, przeciw duoho* 

usiłowań, po zniszczenia kościołów, po 
wyniesienia na ołtarzu pięknej kobiety — 
Binizma, który odtąd zastąpić miała religia 
wolność indywidualną, trwają aż do 1800 
staje początkowo konsulem — a potem oe- 
onym przez Piusa VJ1 w Paryżu, 
isiłowania ludzi zdolnych i poświęcających 
lą. Napoleon, niewierząc w to wszystko co 
awny porządek, aby na nim silniej oprzeć 
ę bardzo szczęśliwie udaje. Kościół powro- 
tu niechętnych, pa nowo wzrastał Cesara 
roznosi się coraz szerzej i szerzej — zdaje 
o objął w swoje ręce... aż wtem wali si^ 
bo fala gliniane jej stopy podmyła I 
Dju ducha skorzystał ten genialny czło- 
przędza była zasłaba wobec idej wypielę- 
i już w trochę co prawda egzaltowanych,. 
li pojęciach całego narodu. Upadł Bobes- 
inych ludzi utraciło życie — ale idea ich 
liczności, a mianowicie cała ówczesna poli- 
^ku kobiet (w Bossyi Katarzyna II, w Au^ 
żyła się na to, że Napoleon, hołdując sta- 
nę tak wysoko. Lepiej jednak na tern- 

jego następca Fryderyk Wilhelm II- gi^ 
w raz obranym przez ojca kierunku. Zdro- 
nająć u siebie „gorliwych opiekunów szko- 
enia i rozbiorem Polski zwiększyły swoje* 
i Marya Teresa uległy naleganiom i pla- 

i przyłożyły się do tern rychlejszego roz 

kreślić tu historyi politycznej — chcę tył- 
Ikom najważniejsze fakta dziejowe. Ko^ 
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[>gólna walka, to przedświt przy« 

L*aw, które powstaną wskutek ol- 

^dniczych. 

izjóy że oprócz rewolacyi francuz* 

Wtoszecli, Anglia jest zaprzątnie* 

nemi w Północnej An 

leglość. 
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II. 

jsial historyi lUeratury czeskiej w nowszych okresach. — 
i, — Dobrowski. — Voigt. — Darich. — Prochaska. — Pierwsze 
— Obrona czeskiego języka. — Odkrycie Akademii nauk. — 
dra języka czeskiego na uniwersytecie pragskim. 

Y literatury czeskiej, czas tyoh strasznych walk 
sielają już i zaliczają jako pierwszy okres odrodzę- 
^ości. Zapewne ten ruch umysłowy, ta reakcya 
ausiały niezawodnie choć pośrednio wpłynąć na 
'sty ludów europejskich, ale na wschodzie, skutki 
lopiero po jej ukończeniu odbiły się rzeczywiście, 
swojej ffHistoryi literatur słowiańskich" utrzymu- 
ie Czech czerpie swój początek w dalszych jeszcze 
)19). Nikt temu nieprzeozy, że husytyzm pobu- 
T wieku umysły do życia narodowego i ta dawna 
bała u konserwatywnego samego przez się ludu, za- 
abiony już wówczas gwar narodowy. — Atoli owo 
rmowało nigdy literatury, a tem samem narodo- 
e egzystowała w świecie cywilizowanym, jak dziś 
^ydzi, chociaż zostawili z dawnych swoich czasów 
)mat „Biblię", dla której liczymy się tylko z ich 
Ażeby żyó — potrzeba koniecznie zapisad się na 
\xl 

rbrew Tiftrunkowi, za którym poszedł i Pypin, mu- 
, że odrodzenie w Czechach rozpoczyna się wtedy, 
aie ku rodzimemu narzeczu, rozbudzonem zostało 
wolucyi francuzkiej. 
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Że tak jest, niech mi wolno będzie rozpatrzyć się w tym 
pierwszym okresie ozeskiej' literatury, który — jakiem wyżej po- 
wiedział — zaliosają do pierwszych ohwil odrodzenia. 

Pierwszym, według Tiftrunka działaczem w tej dobie, był 
biegły historyk pijarzysta Gelaziusz Dobner, urodzony w 1719 ro- 
ku w Pradze. Życie spędził on jako nauczyciel i rektor swoje- 
go zakonu. Wolne zaś chwile, poświęcał wydaniu „Hajkowej kro- 
niki". Obowiązek ten włożyli na niego wspólkoledzy, a Dob- 
ner spełnił go bardzo sumiennie, objaśniając całe to dzieło przy- 
pisami, w których zaznaczył brak wierności i nieprawdziwość 
znacznego szeregu podań, znajdujących się w niej na wstępie. — 
Z jednej pracy, rodzi się druga. Dobner, robiąc dopiski do kroni 
ki, zebrał dosyć materyału, który potem zużył, wydając pierwsze 
krytyczne swoje dzieło: „Monumenta historica nusąuam antę hac 
^ita" (1764 — 86) w sześciu .częściach i „Wenceslai Hajek a Łi- 
boczan, Annales Bohemorum e bohemica editione latine redditi 
etc." (Praga 1764 — 1786). 

Z samych tytułów widzimy, że Dobner, jakkolwiek obrabiał 
faiatoryę Czech, to o tyle tylko przyczynił się do ogólnych 
pojęć czeskich, o ile temat był swojski — - rodzimy. Język 
jednak Debnera nic nie przemawiał za odrodzeniem, gdyż był 
on tym, którego wniosła do nas kultura łacińska. Pypin, 
mówiąc o nim, przyznaje mu niesłychanie ważną misyę w za- 
łożeniu historycznej krytyki, przytaczając słowa Augusta Schło 
zera ^), że „był to pierwszy uczony, który w czeskiej i pol- 
skiej historyi zaprzestał majaczyć (delirare desiit)". Zapomniał 
zapewne Sohldzer i Pypin, że istnieli już historycy inni. Wszak- 
że „Historya narodu polskiego od początku chrześciaństwa" Na 
ruszewicza, była wydaną prawie współcześnie z Dobnera dziejami, 
z tą jednak różnicą, że po polsku (1780 i 1786). Dobner więc 
~iko wychowaniec pijarski i sam z powołania pijar — • nie przy- 
zynił się swojemi dziełami tak bardzo do odrodzenia. Urodzo* 
y na początku XYin wieku, nie mógł już w ostatnich latach 
wego życia przejąć się nowemi ideami, które rozpoczęły swój 
ramat we Francyi. Przecenione też są jego zasługi^ tyczące się 



^) Schldzer August Ludwik, historyk, urodzony 1735 roku. W 1766 ro- 
n. profesor Akademii Petersburgskiej. 

1* 
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HISTORYA LITERATURY CZESKIEJ. 

eń towarzystwa przyjaciół nauk (1769 r.)i które 
w 1784 roku ^ zauenilo się w królewską akade- 

[)dclawała Czechom zupełne nsługif niezawodnie 
ni podobnegoi towarzystwa literackiego „Ume- 
ctóre oprawia też same gałęzie wiedzy, co i do 
kademia, prowadzona w duchu niemieckim, leoz 
ie popularniejsze. 

ioczywiśpie zasłużonymi są literaturze czeskiej 
in Pelcel (po czesku Pelcl) *) i Józef Dobrowski *). 
deż jak i Dobner był uczniem pijarów; pilny, gor- 
ly w naukach, w uniwersytecie pragskim i wie- 
łębokiego i gruntownego wykształcenia, a obda- 
m talentem, po pewnym czasie, który spędził jako 
bergów i Nosticów, objął pierwszy katedrę czes- 
literatury, otwartą na uniwersytecie pragskim 
erwszą jego pracą, która skoncentrowała się po- 
bistoryi czeskiej, była „Eurzgefasste G-eschichte 
on den altesten, bis auf die neuesten Zeiten" ')• 
ytyka czeska zapewnia, napisana z namowy Igna- 
lachoica czeskiego, wreszcie dosyć zdolnego minę- 
), który swoim artykułem o mnichach *), skreślo- 
ny wołał znaczną w swoim czasie sensaoyę i naro- 
r. Widzimy więc, że namowa ta nie wyszła wcale 
i że książka, wydana po niemiecku, rozeszła się 
w trzech wydaniach. Pierwszy krok był zrobiony, 
fczniej. Już w rok po pierwszej książce, wydał 
)le głośniejszą, a tą była „Obrona języka słowiań- 
iególnośoi czeskiego % Możemy sobie wystawić 

w 17S4, zmart w 1801 roka. 

Doubraysky — syn żołnierza, urodzonj w 1758 roku 
Węgrzech, gdzie też imię jego źle zostało wpisane w księgi, 
lania w Pradze: pierwsze 1774, dmgie 1779, a trzecie, 

;o w 1742 roku; f 1791. 
pracy: .Joan. Physiophili opera; continent Monacholo- 
Phjsiophili, defensionem Physiophili, anatomiam mona- 

e jazyka Slayanskćgo yubec, a czeskeho zylasztie* (1775 r.). 

Digitized by VjOOQIC 



USIŁOWANIA. 

chociaż nie była 

niczają się na ba^ 
T szereg monogn 
7% kronikę czeski 
jedną z najpopnl 
o wiele jest wyb 
on przeważnie p 
> jednak jego idee 
iom narodowym. 
|tku zaraz zestaw 
o dwadzieścia la 
ik są oni z sobą \ 
[rotnie swem slov 
orzystnie, zwłaa 
eckich miastachi 
izywał swoim ojc 

pragski, rozpo< 
luici, widząc w i 
mu. W 1772 r. i 
aie pozostawał i 
» Widząc się bez ( 
rliwie zajął się n 
łatwością sobie p 
Tostioa, późniejsi 
kończywszy jesz 
^ciela filozofii i 

od siebie i o w 
lolem, młody oz< 



lisehen und bohm. 
, Konig yon Bdhmen 
S. «Ge8chicht6 der 
lwa tomj. ^Grundsi 

trzech wydaniach o( 
i: ,|Joseph DobroYsl 
&cy Hanusz: ^Łiterai 
towarzystwa nauk < 



Digitized by 



Google 



HISTORYA LITEBATUBY CZESKIEJ. 



Z udzielanych sobie rad przychylnie. Z jego to namowy, Dobrowski 
zajął się historyą i literatnrą czeską, której ]ut odtąd nie porzocił. 
To też w dalszej drodze, spotykamy tych ludzi często z sobą, za* 
jęci wspólną ideą pracują razem, wydając różne śródła do dziejów 
Czech, jak: „Scriptores rerum bohemicarum'' (1782 i 1784) i inne. 

W domu Nosticów, Dobrowski przepędził najszczęśliwsze 
dni swego życia (1776 — 1787). Przez te lat parę, zawdzięczając 
swemu charakterowi, zżył się zupełnie z tą rodziną i pozyskał 
nieograniczone jej względy. Dom otwarty, jaki prowadzili No- 
stioowie, pozwolił mu poznaó i zbliżyć się do najwybitniejszych 
ludzi swojej ojczyzny, odtąd też rozpoczął w nim budzió się coraz 
więcej duch narodowy, zwłaszcza gdy za radą Pelela, zwrócił się 
do studyowania minionych epok swego narodu. Praca na tem po- 
lu, przy pewnym zapale szła szybko, gdy wtem, na czas pewien, 
przykry wypadek odsuwa go od niej zupełnie. Będąc na polowa- 
niu, został ranionym kulą w piersi tak ciężko, że chociaż go wy- 
leczono, ołów pozostał z wewnątrz niewydobyty... Po wyleczeniu 
w 1786 roku przyjął on święcenie, aby objąć wykłady w semina**' 
ryum generalnem, które jednak niedługo trwały, gdyż z rozpo- 
rządzenia Józefa II, wszystkie te zakłady zostały zniesione i Do- 
browski znów powrócił do domu Nosticów, gdzie w zupełności po- 
święcił się pracom naukowym. 

Pier wszem wystąpieniem młodego uczonego była praca: 
„Fragmentu m Pragense ewangelii S. Maroi, Yulgo autografii' ^). 
Praga w zbiorach swoich posiada stary pargamin, który ma być 
częścią ewangelii, pisanej własnoręcznie przez Ś-go Marka. Otóż 
w pracy tej zbija Dobrowski fałszy wość podania. Dalej w 1779 
roku wydał on w pewnych odstępach czasu „Bohmische Literatur" 
t przy Pelela Historyi Czech, rozprawę traktującą wyłącznie wy- 
mowę wyrazu „Tschech" *) (Czech) i wiele innych książek historycz- 
nych '). Ważniejszą rolę odegrał on podczas koronowania się ce- 
sarza Leopolda w Pradze, który był obecnym na posiedzeniu, świe- 



1) Wydana w 1778 roku. 

*) „Ueber den Ursprung des Namens Tschech", 1782. 

3) ,»Hi8toriscłi-kritische Untersuchung, woher die Slayen ihren Na- 
men erhalten haben** (1784). „Ueber die altesten Sitze der Slayen in Euro- 
pa'^ (1788). „Geischichte der bohmischen sprache und literatur*', 1791 roku; 
dru(?ie wydanie 1792 roku nowo obrobione. 
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£o oivrar^go „ikioiewskiego towarzystwa nank''^). Dobro wski esy- 
tał wtedy mowę, w której zwróoiwszy się do cesarza prosił, ateby 
noohronił od gwałtów czeski naród i pozwolił rozwinąć się w da- 
ebn rodzimym, zachowując mu mowę ojczystą". W maju 1792 ro- 
ku, z polecenia towarzystwa, udał się on do Sztokholmu, aby tam 
odszukać czeskie ksiątki, zabrane podczas trzydziestoletniej woj- 
ny. Poszukiwania te nie przyniosły zbyt świetnego rezultatu. 
Dobrowski powrócił w 1793 roku do Pragi, zatrzymawszy się 
czas jakiś w Petersburgu i Moskwie. Besztę życia Dobrowski 
miał złamaną, gdyż w 1795 roku zapadł po raz pierwszy na umy- 
śle, a chociaż go chwilowo wyleczono, choroba nie ustępowała. 
W szczególności w 1828 roku symptomata jej zaczęły się gwał 
townie powtarzać. Zmarł w pierwszych dniach stycznia 1829 ro- 
ku w Starym Bernie •). 

Dobrowski swojemi pracami położył nietylko dla Czech, 
ale dla całej słowiańszczyzny ogromne zasługi; pomimo to nie 
stworzył on nic, coby mogło świadczyć o odrodzeniu. Owszem, ro* 
zumiał on, że przeszłość Czech, ich język i wszystko co tylko zo- 
stało ma swoją wartość i to właśnie chciał on wskrzesić, tak jak 
dziś jeszcze wskrzeszamy dawną cy wilizacyę egipską, assyryjską, 
grecką i inne. 

O odrodzeniu narodowem nie miał on wcale pojęcia, bo nie« 
znał zupełnie tej siły, która tleje w samym zarodku. Że tak jest, 
zdaje mi się wystarczającym będzie dowodem, gdy przytoczę jego 
własne, tak powszechnie powtarzane słowa: „dajcie pokój mar- 
twym"! Człowiek, który marzy o odrodzeniu, który pragnie swą 
piersią ogrzać to życie, takiej doktryny nie wygłasza. 

Do rodzaju prac jakie przedsięwziął Dobrowski, zapisze* 
my jeszcze prace mnicha Mikołaja Voigta (1733 — 1787), który 



*) Było to w roku 1791, a «at*m ealedwie jeden rok swego istnienia 

liczyło towarEystwo. 

*) J^go dzieła, oprócz wyżej wymienionych: |,Kritische Yersache, [die 

sf lx — ^ahmische Geschichte von sp&tern Erdichtungen zu reiaigen* (1803—1819). 
gebaude der bohm. Spracbe* (1809 — 1819). .Entwurf zum einem 
nelnen Etymologikon der Schlawischen Sprache", 1814. .Geschichte der 
iche Sprache und &lteren Literatur". Wydanie nowo opracowane, (1818). 
und lCethod«, 1828 r. i jedna z ostatnich prac: ,M&hrische Legendę 
Till und Method*. 1827 r. 
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I nad dziejami ozeskiemi. W spóloe z Pel- 
OD ^Eifigies yirorum eraditorum et artificam 
'timqiie enumeratione" (w Pradze, cztery to- 
. Książka ta zawiera portrety znakomitych 
iemi biografiami ^). Bówoiei Karol TTnger, 
)m zwany ^), odegrał może większą jeszcze 
zbierając do biblioteki uniwersyteckiej, prze- 
ie, które tak niedawno jeszcze, paląc nisz- 
ylko po łacinie lub niemiecku, 
zapisać imiona dwóch mnichów paulinów — 
richa ^) i jego ucznia Franciszka Procbazkę^). 
ista i zapalony sławiaóski archeolog, pełen 
ie stykając się z Dobrowskim, rozbudzał 
Dwanie ku sławiańskim narzeczom, wkrótce 
się sam własną pracą: „Bibliotheca slayica 
ti communis et ecclesiasticae uniyersae Sla* 
I, która atoli nieukończoną została. Wiele 
Iwięcił on Prochazce, ucząc go wschodnich 
w, tak, że wkrótce młody elew stał się praw- 
i. Pierwszą pracą Prochazki było poprawie- 
raniu katolickiem. Dokonał on tego na życze- 
' spółce ze swoim nauczycielem. Książka ta 
. i do dziś jest jedyną „ Vulgatą'\ Bobrowski 
yczną. 

chazki coraz głośniej występuje na widow- 
sen" ^) doczekały się aż trzech wydań. Bada- 
u stworzeniu tej pracy, dały mu niesłychanie 
zeski, jakim wówczas nikt w takiej ilości 
la tego też, badaniom swoim nadał gruntowne 



prawie ukazały się: „Acta litteraria Bohemiae et 

J), dwa tomy. 

13 rokU) zmarł 1307 r. 

735 roku, zmarły 1802 r. — z klasztomem imieniem 

1749, zm. 1809 r. z zakonnem imieniem Faustyn, 
der bohm. und mahr. Literatur selten Werke und 
Bn«, (Praga, 1784 i 1785 r.). 



Digitized by VjOOQIC 



PIERWSZE USIŁOWANIA. 11 



S roku zajął się wydaniem „Nowego testamentu", 
) sumiennie został wykończony jak i Biblia. Czło- 
dgrał bardzo ważną rolę. Bząd zamianował go dy- 
szystkich szkół czeskich, a po śmierci wyżej wspom- 
ra — oddał mu nadzór biblioteki. Nie długo jednak 
miejsce, w dwa lata niespełna zmarł, pozostawiając 
wdziwy żal współziomków. 

izimy, pisano wiele. — Pomimo to ani się nie śniło do 
olwiek zastosować czeski język, gdyż ten, którym 
riono, przekształcił się do niepoznania, nowy zaś — 
nówił, nie był zupełnie wyrobionym. Jedną z pierw- 
3k skreślonych po czesku było: „Krótkie wypsanj 
ie, aneb zn^imost wssech Miest, Miestcti, Hradu, Zam- 
a się ona w Pradze w 1778 roku ze świetnym nad- 
)e est peregrimum esse in patria'' i pierwsza obej- 
salety niezbędne do odrodzenia, gdyż opowiedziano 
iem, jaki podówczas tułał się w ciasnych ohataełrcze- 
rem jej był ksiądz augustyaain Józef. 
^ ta znaczn% wywołała sensacyę. 
i roku Karol Ignacy Tham wydał książkę, w której 
go przeciw wszystkim przeciwnikom czeskiego języ- 
lież morawski uczony Jan Alojzy Hanka z Hanken- 
iał w tym samym duchu swoje dziełko p. t. „Empfe 
bm. Sprache^'. Pierwsza jednak zasługa należy się 
;lędzie hrabi Franciszkowi Eińskiemu, który już 
podniósł tę kwestyę, wydając książeczkę w łaoiń- 
f języku »). 

szystkie usiłowania, jakie koniec XVIII-go wieku 
:echom. Kilkunastu ludzi do których dopiszemy jesz* 
Wacława Macieja Kramerjusa (1759 — 1808), Jana 
— 1834), Bogumiła Dlabacza, Jana Bulika (1744 — 
5ego Cornowy i Pubiczkę Franciszka — a będziemy 
ko, co było tylko sławniejszego w tej epoce. 



•ana jazyka czeskeho proti zlobiyym jeho utrhaczom". 

meruDjf eines Bohmen tiber einen wichtigen Gegenstand*. (1774). 
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Oprócz paru książek wydanych po cseskti, nie znajdujemy 
tu nic więcej — owszem, zdaje się nawet, że koniec XVill wiekn 
jest jak najmniej pomyślnym dla Czech. 

Przypomnijmy tylko sobie, że w 1774 roku, według ustano- 
wionych przepisów za Józefa II-go, w szkołach jednym, ogólnym, 
wykładowym językiem był niemiecki; co więcej, nie cofnięto pra 
wa niszczenia ksiąg czeskich, których część znaczną usunęli 
wpierw sami Jezuici, jako dzieła znajdujące się na indeksie i gor- 
szące społeczeństwo. 

Wogóle, cała ta atmosfera owiewająca ówczesnych, była nie- 
zmiernie ciężka i posępna. Zaledwie Pelcel wyróżniał się z tego 
całego kółka uczonych, a pjrzy nim stanęło parę nazwisk mni- 
chów, którzy zdziałaliby może więcej, gdyby działaó rzeczywiście 
potrafili. Czynność, którą podjęli oni około wydawnictwa ksiąg 
dawnych, zdaje mi się nieodpowiedziała bynajmniej celowi, bo bra< 
kło zasadniczych podstaw, do przeprowadzenia idei narodowej ^). 
Wreszcie są to ludzie, którzy urodziwszy się w pierwszej poło- 
wie XyiII wieku, przy tem w niewoli, nie mogli odrazu nagiąć 
się du tych idei, które w końcu ich życia takie rezultaty wydały 
we Francyi. Byłoby nawet nienaturalnem, gdyby to wszystko 
z łatwością przywłaszczyli sobie i przetrawili tak raptownie. 
Z przy toczonej tu grupy działających i całej ich działalności, łatwo 
zdaje mi się przyjść można do wniosku, że okres ten prawie nic 
nie ma wspólnego z odrodzeniem. Ludzie żyjący nawet nie myślą 
o tem, a odrestaurowaniu czeskiego języka nadają tę tylko formę, 
i w tem chcą go poprowadzić duchu w jakiem my dziś wzbudza- 
my stare zaginione języki. To co może przemawiać za odrodze- 
niem się narodowości, to wszystko powstaje już wskutek walk 
stoczonych we Francyi podczas rewolncyi. Po za tem nic. — 
Wprawdzie, historycy literatury do okresu tego zaliczają imiona 
ludzi, których działalność przypada głównie na początek XIX wie- 
ku i przez to dopełniają i uzasadniają nieco swój sąd, ale odjąw- 
szy je, tak dalekich hypotez nie możemy popierać. 



1) Pelcol wydat w 1774 roku .Apologią** Bogusława Balbina. Pro- 
chaska cafy szoreg książek starych, w których przeważne miejsce zajmowały 
dzieła historyczne, zwłaszcza kroniki (1786 — 1788). Tomsa Franciszek' Jan 
wydał w 1782 roka Labirynt fiwiata* — Komeńskiego, etc. 
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ouzkiemi ideami. Zwolennicy Bousseaa'a, Bonalda i wielu innyoh, 
tyjących w tej epoce, musieli zwrócić uwagę młodego elewa na 
tikjrby pozostawione w dziełach, wyszlych z pod ręki tych wielkich 
ludzi. Idee i teorye broniące tak świetnie praw ludzkości — idee, 
które opowiadały, że „ludzie wszech krajów są braómi, a ludy 
rozmaite powinny wszelkiemi siłami pomagać sobie wzajemnie 
jak bracia jednego państwa" (teorya Jakobinów) — takie idee, ta- 
kie usiłowania^ musiały przecież pozostawić po sobie jaki taki 
wpływ i wywrzeć pewne wrażenie na młodym człowieku. Dla 
czegóż czeski język i czeska narodowość wobec prawa, nie mogła 
zająć tegoż samego stanowiska, co inne narodowości. Zdaje się, że 
wobec praw natury, każdy jest równouprawnionym, byleby tylko 
uczciwie pracował i przynosił korzyść całema społeczeństwu? 
Tak przecież było z Czechami, pracowali oni usilnie i gorliwie, 
a jednak wydzierano im to wszystko, co było ich, to wszystko na 
wet co ukochali. Wogóle jak panowało, tak panuje nadal hasło 
„racya mocniejszego"— nikt jednak nie potrafi się postawić na sta- 
nowisku uciemię danych. Nawet wielkie idee BouBseau'a i Encyklo- 
pedystów, pomimo, że pociągnęły za sobą tłumy ludu, upadły zmiaż' 
dżone do nóg Napoleona, który wyzyskał je dla własnego egoizmul 
A jednak, czy wszystkie tryumfy Napoleona, wszystkie jego wygra 
ne, dorównają jednej niewielkiej myśli Rousseau'a — w której on 
wypowiada, że obywatelem kraju jest każdy, chociażby tylko rok 
w nim przemieszkał, jeżeli adoptuje dziecko lub przyjmie Ha sie- 
bie pieczę o starcu ! ? 

Ta wielka idea, dająca trwałą podwalinę dla rodu ludzkie- 
gOy — opierając ją na miłości bliźniego — jest najpotężniejszą. 
Inny, skuteczniejszy dla każdej jednostki, jest czysty racyonalizm 
Yoltaira; w zasadach i teoryach żyrondystów, góruje on przede- 
wszystkiem, a jednak czy w pojęciu uczciwego człowieka znajdzie on 
ten odgłos, to odbicie cnoty i dobra, jakie daje mu idea Rous8eau'a. 

Wobec tych wszystkich usiłowań francuzkiej party i rewo- 
lucyjnej, niepodobieństwem jest, aby sama idea nie rozbiegła się 
po całym świecie i nie wywarła jakich bądź skutków. 

Zapewne Jungmann uczęszczający podówczas do szkół, jako 
dusza więcej głęboka, musiał ocenić te świetne teorye i przetra- 
wić je w swoim umyśle wybornie. — Wprawdzie, od początku do 
końca przeszedł on szkoły niższe niemieckie — i język niemiecki 
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jego rodzinny, jednak w szczęśliwszych waran- 
on na uniwersytecie. 

>kci, jakieśmy to już wyżej powiedzieli, Felcel 
^zyka i literatury czeskiej. Jungmann miał spo- 
pierwszy słuchaó czeskich wykładów. Język je- 
pornie i dopiero w początkach 1795 roku^ kiedy 
rodzinnej swojej wioski, został wyśmiany za swój 
się usilnie do ojczystej mowy i wyuczył się jej do- 
bko, że w tymże roku możemy zapisać jego pierw- 
iteracką w „zbiorze prac poetycznych" '^), wyda- 
„atoniego Puchmajera *). Tiftrunk przypisuje Pach- 
towi założenie pierwszej nowoczeskiej szkoły poetycznej. — 
zkołę rzeczywiście stworzył, o tem wątpię, bo aby stworzyć 
^, potrzeba być geniuszem, a tem samem władać lepiej my- 
)iórem niż Puchmajer. Jego patryotyczne pieśni prędzej by- 
letynami życia i pulsu narodowego — niż poezyą. 
Puchmajer największą przysługę czeskiej literaturze przy- 
tym niezawodnie, że zajął się wydaniem ozegobądźkolwiek, 
y tych buletynów poetycznych, — tem więcej, że do nich do- 
I się przekład głośnego podówczas utworu : „Świątynia Eni- 
i" ')• Stworzył go słynny francuzki polityczno-filozoficzny 
iEarolMonteeąuieu. Puchmajer, jakkolwiek słabą i chorowitą 
3zyzną, przetłomaczyt ten poemat. 

W tych pamiętnikach, wydawanych pod opieką Fuchmajerai 
dkował Jangmann swoje wierszyki i tem rozpoczął pierwszą 
, działalność. Te wiersze wydrukowane w „Sbornikach" Puch- 
a, szły dosyć ciężko— ale zawsze były to wiersze czeskie. Nie 
tał jednak Jungmann w Pradze długo, aby dalej wraz z inny- 
97arzać nową czeską literaturę, gdyż po skończeniu wydzia- 
siwnego, — otrzymał miejsce nauczyciela w Łitomierzyoach, 



>) „Sebr&ni baśni a zpeyou*. 

'} Antoni Puchmajer urodził się 1769 roku w Tjnie nad Wełtawą, 

w Badnicach, zmarł 1820 roku w Pradze. Oprócz wyiej wjmienioaft- 
lu, wydał ,Kowe baftnie*. Nie były to jednak książki wyłącznie jego, 
okładało tu swoje prace wielu mu współczesnych. Prace Puchmajera 

w 1885 roku Wojciech Niejedly % biografią, zatytułowawszy je »Fial* 
rijołki). 
*) yChr&m Guidskj*. MoBttsąuieu urodził się w 1689 zmarł w 1756 r. 
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1799 roku aż do 1815, a potem dopiero na taką^. 
seDiesionym do Pragi, 

swego na wsi, poozuoie patryotyczne co raz sil- 
»zwijato. 

izie wykładał Jungmann, prowadzona była, jak. 
w Czechach, po niemiecka. On pierwszy bez- 
dżinami zwyktemi, rozpoczął naukę narodowego- 
>tem wprowadził i do seminaryum, gdzie wycbo- 
irięeej dojrzali ludzie. Tam więcej czynnie i sta- 
Iziaływać, rozbudzając życie narodowe. Oprócz- 
odstaw, Jangmann gorliwie zajął się tłumacze* 
ęzyków, a pierwszą jego pracą na tem polu, był 
3nego Eaju" Miltona, rozpoczęty w 1800, a ukoń- 
ku. Zdaje się, że Jungmann umyślnie wybrał ten. 
•zedstawić ogółowi, że czeski język jest zdolnyoa. 
rstko, co wyrażają najsubtelniejsze obce języki, 
lak zajął się on tłumaczeniem Ohateaubrianda,. 
kazał się po raz pierwszy we Francyi 1801 roku, 
stał przyswojony czeskiej literaturze — trudno- 
je się jednak — że tak. Jungmann znał dobrze swój 
to przekonany, że bez wiary nic się z nim nie zrobi, 
iparte, wyrażając się .do Mongego, powiedział :- 
m muzułmaninem, we Francyi muszę być katoli- 
lę, że na to określenie każdy się mógł zdobyć,, 
sie lud, któremu miał służyć. Tembardziej Jung- 
ebował on, jak wielki cesarz dwulicowości, gdyż. 
zanadto uwydatniała się w każdym kroku, 
roku na gruzach dawnej rewoluoyi francuzkiej,. 
1, przyjmując delegaoyę papiezką, zamanifesto- 
m, a w parę miesięcy potem arcybiskup paryzki 
Notre-Dame Bonapartego, któremu podał wod^- 
» ciało prawodawcze i trybunał postępowali za 
jego generałowie w gali — jak powiada Thiers 
i — »raczej posłuszni niż nawróceni'*, Kościół 
dawnego stanowiska. 

to niezawodnie Jungmann i ocenił, że pojęcia. 
)ędą najodpowiedniejsze dla jego narodu. Wresz- 
rzucić Chateąub^iandowis by był na wskroś kon- 
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(Tszem, dzieła jego są przepełnione zawsze 
On to przecież w swoim „Gśnie du christia- 
iział: „Bóg, materja i los są jednem i tern 



Bóg stworzył cię wolnym I Nie o to tu idzie, 

^e ja upadnę? Że zostanę nieszczęśliwym na 

itpliwie. 

rasz jest tylko strasznym i niedorzecznym 

o oi więc hołdować tym ideom i z pewnością je- 
dynie dla nieb tłomaczył ^Atalę". 

Zaledwie „Atala'^ ujrzała światło dzienne, ajużwrok później^ 
i;o jest w 1806 roku Jan Nejedly ^), profesor czeskiego języka 
i następca Pelcla, rozpoczął wyda wad pismo p. t. „Hasatel czesky", 
które na wstępie pomieściło artykuł „Rozmowa o czeskim języ- 
ku". Artykuł ten wyszedł z pod pióra Jungmanna, a w nim 
przedstawia on początkowo upadek czeskiego języka, a potem 
/Z niezrównaną siłą i werwą broni praw jego i przepowiada, jak- 
by z natchnienia czerpiąc, świetną przyszłości 

Artykuł ten tak świetnie i z taką prawdą został napisanym, 
że w rezultacie Palacki i Szafarzyk, zostali nim ku nowemu obo- 
zowi pociągnięci. 

Wreszcie, rezultaty napoleońskich wojen i zwycięztwo Ros- 
Asyi inaczej w Czechach było widziane niż u nas. Tu nadano mu 
<}harakter czysto słowiański. Zwycięztwo to miało postawić 
słowiańszczyznę na widnokręgu potęg europejskich. Posypały się 
w szczególności ody aa cześć Aleksandra „wielkiego sławiańskie- 
^o monarchy". Słowem serca Czechów, jak również i innych sło- 
wian austryackich, przepełniła ogromna otucha. Sam Jungmann 
wkrótce też dostał się do centrum ruchu umysłowego, to jest do 
Pragi, gdzie podwoił swoją działalność i z niesłychaną szybkością 
wpływ jego nabierał coraz to większego znaczenia. 

Niepodobało się to bynajmniej ani Dobro wskiemu, ani Neje- 
dlemu, którzy obstawali przy wskrzeszeniu dawnego języka — 
kiedy Jungmann wybrał sobie prostszą drogę, a ująwszy język 



1) Jan Nejedly urodził się w 1776 roku w Żebrace, umarł w 1834 r. 
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iciał go wydoskonalić i zrobić piómienDym. I tak się iet- 
ie narzuoal on Indowi dawnych form, ale wprost do no- 
ilektu dorobił nową pisownię. Materyal więc zawarty 
h, odraza wywarł odpowiednie skutki, na co nieprzyohyl* 
rli starsi, tak dalece, że Nejedly, jako konserwator, zaj- 
dosyó wybitne stanowisko, znienawidził Jungmanna^ 
^szy resztę cierpliwości — denuncyował go przed poli- 
ł to wynik walki dwóch literackich stronnictw, na 
izele stanęli ci dwaj ludzie. Walka rozegraną została na 
ngmanna, gdyż Nejedly, protegując język braci czeskich^ 
ridział, że są jeszcze starsze zabytki literatury czeskiej, 
)h chcąc przyjąć wymowę staro-czeską, należałoby się^ 

pada mi nadmienić, że wobec tych zatargów zostało od- 
świeżę ^Zielonogórski rękopism", który naraz obalał 
całego stronnictwa, tworzącego nowo-czeski dyalekt 
eh XIV wieku. 

i też walka przybierała coraz to groźniejsze rozmiary, 
e, że przeciwnicy nie wahali się zaprotestować prawdzi- 
1 rękopismów. Nie wchodząc w to, ozy one były rzeczy- 
Dzy tylko podrobione, muszę zaznaczyć, że w stosunkach 
oh nieobliczone przyniosły korzyści. Echo o znalezio- 
rbach dawnej literatury, w jednem mgnieniu oka rozbie- 
etylko po Czechach, ale nawet po całej Europie, a nie- 
Ł ciekawość rosła z dniem każdym, 
^ki temu rozgłosowi, poczęto coraz więcej wnikać w sto^ 
skie; co więcej, że wdali się w to i lingwiści niemieccy,, 
remi sporami przyczynili się do tem większego rozgło- 
niezawódnie najkorzystniej wpłynęło na stosunki cze- 
wnocześnie też otwarcie Narodowego czeskiego muzeum,, 
przyjaźnie na cały rozwój umysłowy, który odtąd szyb- 
zód posuwał się krokiem. I tu swoją pracą bardzo sku- 
Idziały wał Jungmann. Przedewszystkiem chodziło o to, 
uzeum" stało się nietylko martwą literą, ale zarazem. 
)m pobudzającym życie społeczne. 

rótce zaczęto wydawać przy nim pismo w dwóch języ* 
» „Czasopismo czeskiego muzeum", co niepodobało się bar-^ 
mannowi. Zawdzięczając też jego staraniom, w 1830 r. 
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niej nadano mu szlachectwo! Bzeczy wiście postąpił tu cesarz 
bardzo szlachetnie, wynagradzając ludzi o niezachwianych ideach. 

Postanowienie cesarskie musiało niezawodnie wpłynąć nieco 
i na świetne zgromadzenie akademii Wiedeńskiej, które na krótko 
przed śmiercią zamianowało go członkiem. 

Przedewszystkiem, najlepsza nagroda spotkała go w rodzin- 
nym kraju. Póki czesi istnieć będą, pamięć jego nie wygaśnie im 
z pamięci — bo oni ukochali swego wskrzesiciela serdecznie! 

Bzeczy wiście Jungmann ^) smutne prssecbodził koleje. Był, 
czas, kiedy w Pradze wytykano go palcem z pogardliwem słowem 
na ustach ,,Ylastenec" (patryota), wstydzono się w kawiarniach 
usiąść przy tym stoliku, gdzie on — wraz ze swymi uczniami roz- 
mawiał po czesku i śmiano się z jego idei. Tymczasem idea ta 
przeżyła owych świetnych i wysoce ukształconych kosmopolitów 
czeskich, tych pasierbów własnej ojczyzny, ba — gorzej nawet 
jak pasierbów — bo byli to tylko „słudzy niewolników". Za- 
wdzięczając Jungmannowi, do szkół czeskich powrócił znowu 
w 1848 roku język, który od roku 1774 był wykluczony. 

Jednym z bliższych mu wiekiem Wacław Hanka, urodzony 
w 1791 roku przyszedł na świat w osiemnaście lat po Jungmannie. 
Był on synem czeskiego dosyć zamożnego wieśniaka, który nieje- 
dnokrotnie podczas ciągłych wojen w domu swym przyjmował 
żołnierzy z ziem słowiańsko austryackich — co bardzo wpłynęło 
na młodego chłopca. W młodym wieku wyuczył się on kilku sło- 
wiańskich narzeczy. W późnym czasie, bo już dawno zaczął lat 
szesnaście — rodzice oddali go do szkół, ażeby tern uwolnić 
go od żołnierki. Bozpoczął więc swoje studya początkowo w kro* 
lowym dworze, potem w Pradze i Wiedniu, gdzie ukończył uni- 
wersytet. Pomimo długoletniej pracy, z Hanki nie wyrobił się 
człowiek o szerszych pojęciach i rozleglejszej wiedzy. 

Owszem — przy nieustannym trudzie — brakło mu talentu. 
Całe życie swoje spędził on jako bibliotekarz czeskiego muzeum, 
wydając stare książki i tonąc w poszukiwaniach. Karyerę lite- 
racką rozpoczął wierszami drukowanemi początkowo w piśmie 



^) Inne dzielą Jungmamna są: nSloyestnosf 1820 r., drugie wydanie 
w 1845 r. „Se'brane spisy yerszem i proson" 1841 r. ^Zapiski** bardzo wa^- 
Be w liistorycznyclL lliterackicłi kwestyach, wyszły w aCzasopisie** 1871 roku. 
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m tytuł: „PrYotiny pięknych umie: 
, które wyszły potem oddzielnie 
' ^). Najwięcej jednak sławy pn 
!i rękopisma starej czeskiej poezyi • 
od tytułem „Starobylaskladnia" 
I. Wprawdzie rękopisma te został] 
iejsi lipgwisci składają całą wip{ 
:> tego dostatecznie przygotowanyc 
wryrażeó, wyciągał je z pergaminu 
nał inne. Dopiero nowsze wydani 
iednią komisyę okazały, że są t 
stów) niepodrobione, z wyjątkiem 

Zostawiając tę kwestyę lingwisto 
[a w odrodzeniu Czech bardzo wi 
{Tższych rękopismów — któremi 
ddział w rozruchach 1848 roku, ns 
wiańskiej lipy" — i niejednokrot 
Istawiał swe piersi pod grad kul ś 
Hanka oprócz patryotyoznych dąź 
Wprawdzie hołdował on Bossyi i i 
wyrazami na ustach, ale propagat 

zmarł w 1861 roku; pogrzeb je 

ku z Hanką — świat czeski opuss 
o, więcej może jeszcze zasłużonegi 
ózef Szafarzik, urodzony w Kob< 



lomnoźonej edycyi: „Hankovy piśnie*, 

!h rękopismów jeszcze nie wyjaśniona stf 
uniwersytetu pragskiego: Dr. Hatala i 
rzeczy wyjaónieniem. Dotąd Szembera, I 
yi, wbrew Hanki, Vratka i Ireczka, która 
awdziwe. 

anki znajduje się w almanachu niemiec 
) do 869. Dalej w „Narodnych listach*, „( 
Horzinievsi dnia 7 zarsi*, w 1862 roi 
rach poetycznych Hanki* od 1813 do 18 
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EU "W 1795 roka, a zatem slowak. Ojcem jego był ksiąda 
ki, od którego odpowiednie otrzymał wychowanie. 
) roKu życia przeczytał on już dwa razy biblię od po- 

końca, 
any do szkół pod opiekę germańskich nauczycieli, ani 

o samodzielnem wykształceniu i dopiero ów słynny ar- 
igmanna „Bozmowa o czeskim języku", który w szesna- 
i życia wpadł mu w ręce — zwrócił myśl jego na indy- 
ió narodową. Odtąd poświęcił się tej idei z zapałem 
jednym z najgorętszych jej propagatorów. Już wdzie- 
m roku życia — wydał on tomik swoich poezyj we Lwo- 
„Tatrzańska muza z lirą słowiańską" (1814) ^). Oprócz 
Harem rozpoczął zbierać słowackie pieśni, które potem 
li z przedmową Szafarzyka, wydał w Peszcie (1823 — 

imo to ani pierwsza praca, ani przyswojone dobrym prze- 
zeskiej literaturze „Obłoki" Arystofanesa, ani nawet 
ztuart" Szyllera, nie zjednały Szafarzy ko wi tego roz- 
QU przyniosła książka, którą wydał z Falackim i Jung- 
1818 r. p. t. „Początki czeskiej poezyi" ^). Książka ta pod- 
sady Bobrowskiego o czeskiej pisowni i przychyliła się, 
i wnosić z współpracowników do pojęć Jungmanna. Dla 
3go rozjaśnienia rzeczy, musimy zaznaczyć, że Dobrow- 
)dli chciał budowę poezyi oprzeć na pewnem akcento- 
iedy Szafarzyk utworzył o wiele trudniejszy, ale zara- 
późniejszy systemat metryczny*). Nowa ta metoda ogrom- 
rła sensacyę, szczególniej w starej pseudo-klasycznej 
3j szkole, ponieważ wszystkie usiłowania w jednej chwi- 
a w ruinę. 

i:siążkę tę odpowiedział surowo jeden z party i starszej 
i Hniewkowski w swojej książce „Zlomky o czeskem 



latranska Muza s Uran slowaoskau''. 

Pesnie swietskó lidu Sloyenskeho w Uhrzjch**; drugie wydanie 

1835 roku. 

Początkowo czeskeho basnictwj**. 

dstto ten sam spór który prowadził Jungmann z Niejedlym. Walka 

rz;^ pominą nam naszą, klasyków z romantykami. 
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(Ofen 1828 r.), który wywołał znaossoą polemikę w świecie uczo- 
nym, z powodu rozwiązania zapełnię w orygin&Iny sposób pierwo- 
tnej kwestyi słowiańskiej. 

Tymczasem postać rzeczy w Nowym Sadzie zmieniła się 
znacznie. Falacki zaczął niekontentowaó się nowemi rozporządzę* 
niami i wkrótce potem opuścił to miasto udając się do Frapuj. 
Tu w zupełności poświęcił się pracy i w 1837 roku ukończył je- 
dno z największych dzieł swoich ^Slayanskó starożytnosti". Książ' 
ka ta zjednała wielki rozgłos Szafarzykowi, a imię jego zostało 
jednem z tych, które przy szerszem badaniu pominięte być nie 
mogą ^). Wprawdzie^ jak w każdej pierwszej pracy tak i tu nie 
obeszło się bez grubych błędów, ale brak odpowiedniego materya- 
łu, wreszcie ogrom pracy, czyni autora mniej odpowiedzialnym... 

W 1837 roku przyciśnięty niedostatkiem, musiał objąć nie 
bardzo przyjemną mu posadę cenzora, z której w dziesięć lat nie- 
spełna został usunięty, a to za niewinną zupełnie książkę ePo- 
dróże i przechadzki po ziemi galicyjskiej" Zapy. 

Wprawdzie, rozgłos uczonego z każdym rokiem potęgował 
się i zjednywał mu uznanie nawet zagranicznych di¥orów i aa* 
kładów naukowych. Ofiarowano mu początkowo katedrę języków 
słowiańskich w Wrocławiu, potem w Berlinie, obiedwie jednak 
propozycye odrzucił. Wobec tych usiłowań i rząd austryacki mu- 
siał coś postanowić i ofiarował mu również katedrę na pragskim 
uniwersytecie, którą jednak w rok po objęciu porzucił (1848 r.), 
pozostając tylko bibliotekarzem. Bównież jak Hanka, w rozru- 
chach 1848 roku pt^zyjął on żywy udział, jako członek słowiań- 
skiego zjazdu. Potem znowu zajął się pracą, nad którą przepę- 
dził resztki życia, coraz to mniej tlejącego w znużonym starcu. 
To też szybko zdrowie jego zaczęło słabnąć, a do fizycznych cier- 



>) Z prac Szafarzyka wypada nam jeszcze wymienić bardzo cenną 
rzecz „Slayansky narodopis**; wyszła ona w 1842 roku, a już w 1843 prze- 
łoży) ją na polski język Dahlman. „Kozbor staroczeskó literatury*^ 1842 
i 1845 roku „Elasobrani na poli staroczeske literatury* w „Csasopisie* 1847, 
1848 i 1856 r. ,,Pamiatky drernibo pismiennictvi Jihosloyenuy", Pragną 1851 r. 
Drugie wydanie w 1873 roku (poómiertne). ,Pamiatky blan. pismu.'* Praga 
186a. „Glagolitiscbe Fragmente* Praga 1857. „Ursprung des Glagolitismus*, 
Praga 1858 r. 
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za historyczna praoa ^), którą mu polecił Bobrowski, 
iteczcie Palackiego na pole historyczne. Książka ta 
raniem Bobrowskiego, zbliżyła młodego historyka do 
bergów Franciszków i Kacprów, Ten ostatni szcze- 
słowiekiem wysoce wykształconym i przewodniczył 
w muzeum czeskiem. Pod jego to opieką, rozpoczęło, 
dawać w 1827 roku dwa pisma, jedno niemieckie, dru- 
których redaktorem został Palacki. 
icki organ niedługo potem upadł, za to czeski rozwi- 
bnie i wychodzi do dziś pod tytułem „Czasopis Czeska- 

1 stanowisku pozostawał Palacki aż do 1838 roku. 
asem działalność Palackiego rozszerzała się coraz 
829 roku czeskie stany zawezwały go na historyogra- 

dopiero przez rząd w dziesięć lat potem zostało po- 
u Obdarzony tem zaufaniem, Palacki zajął się gorli* 
istoryczną i poszukiwaniami odpowiedniemi w obcych 
L. Zwiedził je w Monachium, Bzymie, Berlinie i Drez- 
lam wiele miejscowości czeskich i bibliotek, aż wresz* 
oku ukazał się pierwszy tom czeskiej historyi, która 

aż do 1848 roku wychodziła po niemiecku ^). Pomi* 
racy, Palacki doprowadził ją tylko do roku 1526. 



orya rodu hr. Steinbergów, którą zamieszczono w ^Tache nbnchn* 
chichte von Bohmen*, dalej „Diejny narodu czeskelio v Cze- 
ayie", tomy I, III i IV, w Pradze 1848 — 1860 r. Tomu pie- 
rwsza w 1865 roku czę6ó draga w 1867. Tomu drugiego częftó 
ila się w 1874 roku, częfió druga w 1876. Nowe wydanie opa- 
ą spisaną przez Ealouska, wyszło w Pradze 1878 r. Książka ta 
sobą wydanie źródeł, które w częfici sam Palacki uskutecznił, 
letopisowe czeszti od roku 1378 do 1527*. Praga 1829 r. ,Wtir- 
en bohm. Geschichttschreiber*. Praga 1830 r. „Archiv czesky", 
840 — 1846 r. „Aelteste Denkmaler etc*, 1840 »Popis kraloT- 
, Praga 1848 r. Z drobniejszych artykułów — ważniejsze: „O cen- 
vnouprawnieniu nacyonalnem w Austryi* w „Narodnicb Nowi- 
r. ,,Idea paf^stwa Bossyjskiego"' w dzienniku , Naród** z 1865 r. 
— Politisches Yermachtniss". Do biografów Palackiego zali- 
ileneho — w almanachu ^Maj* z 1860 r. Po za granicami Czech 
'i o nim wiele artykułów — szczególniej zafi w Bossyi, Niem- 
i (Beyue de deuz njpndes 1855 ayril)* 
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1848 również jak poprzednikom, tak samo 

viele czasu — ale on sam widział, że dalej 

3st nad jego siły. Kiedy wyszedł ostatni tom 

jego był już siedemdziesiccio-ośmio-letnim 

3 prawda jeszcze uzupeinió tę pracę Historyą 

Y wieku w Czechach, ale już tego niedokonał. 

obchodzono uroczyście ukończenie obranej 

C3y. Dwudziestego trzeciego kwietnia na tej 

I on bardzo poważną, ale zarazem smutną 

rkazy wal cały przebieg historyi Czech i cięż- 

5 maja^ a zatem w miesiąc potem, już nie żyJ. 

Palacki należał do najsumienniejszych i najściślejszych hi- 

yków w Czechach, a praca jego będzie mu wiecznym pom- 

em. 

Rozpatrzyliśmy działalność ludzi najbardziej wpływowych 
izas odrodzenia, przy których stanął cały szereg imion poetów 
larzy ^) z Kollarem i Czelakowskim na czele. Jeżeli pierwsi 
pracą i nauką, oraz nieustanną działalnością pobudzali do ży* 
— to Kollar i Czelakowski sweroi piosenkami, nadawali wię- 
)rzy8tępną formę temu całemu ruchowi, który z każdym ro- 
a potężniał znacznie. 

Tak więc spokojnie rozwijało się to pierwsze odrodzenie aż 
830 roku — to jest dotąd, dopokąd Hanka, Szafarzyk i Pa- 
i nie rozpoczęli swych agitacyj panslawistycznych. Otoczeni 
rszech stron żywiołem germańskim, oddaleni od świata Sło- 
mskiego, wzdychali oni do tego ogromu w nadziei^ że usiłowa- 
ioh osiągną jakiekolwiek poparcie. Zdaje mi się, że jeden tyl- 
Fungmann nie podzielał tak bardzo tych gorączkowych kroków 
ich wspólkolegów i wolał propagowaó w szkole systematyczne 
rdzenie swego narodu — niż bombę mydlanych zlepek, która 
chwila może' się rozsypać. Tymczasem Hanka, Szafarzyk 
lacki, pracowali nieustannie nad przeprowadzeniem swojej 
do tego stopnia, że poruczono policyi pragskiej^ śledzić ich 
ci, a co więcej, ograniczać wszystkie usiłowania, skupiające się 



1) Józef Linda (1793 — 1884), Wacław Aloizy Swoboda (1791 — 1841), 
a (1786 — 1834), Puchmajer (1769 - 1820); Galasz (1756 — 1840). 
ic, Fałkowie, Polak, Svoboda, Holy, Kliepera, Machaczek i wielu innych. 
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około odrodzenia czeskiego. Nadszedł wreszcie rok 1848, którego 
Jangmanu jaż się nie doczekał. Pozostali po nim jego zwolennicy 
z Palackim na czele, przyjęli żywy udział w rozruchach, protestując 
przeciw dążnościom i usiłowaniom frankfurckiego parlamentu, któ- 
ry pragnął Czechy włączyć do rzeszy niemieckiej. Teraz Palacki 
odegrał znaczną rol)^; obwołano go narodowym naczelnikiem, 
a rząd austryacki ofiarował mu tekę ministeryalną. Znalazł się 
też na sejmie państwa, gdzie brał bardzo żywy udział, jako czło- 
nek komisyi, zajmującej się wydaniem praw konstytucyjnych. 
Wkrótce jednak, kiedy wypadki 1848 roku zostały pomyślnie dla 
Austryi rozegrane, rząd rozwiązał sejm, a Palackiego, jako czło- 
wieka niebezpiecznego, oddano pod nadzór policyi. Usunął się też 
on zupełnie od wszystkich politycznych dążności i zajął się dal- 
szą pracą nad historyą. 

Tak przeszło aż do 1860 roku, kiedy Palacki, wskutek wy- 
danego manifestu, objął na nowo miejsce politycznego wodza cze- 
skiego narodu. To nieograniczone zaufanie słusznie mu się nale- 
żało, gdyż oprócz zalet umysłowych, posiadał stały i niezłomny 
charakter. Pomimo ulg, jakie poczyniła na korzyść nacyonalnego 
rozwoju Austrya, stronnictwo rossyjsko -słowiańskie pod skrzy- 
dłami dzielnych swoich opiekunów — coraz więcej się wzmagało 
i potężniało. Najświetniejsze jego chwile były podczas wystawy 
moskiewskiej, która być może przyśpieszyła jego upadek. Potem 
sam Palacki się rozczarował (o czem pomówimy później), dająo 
ostateczną odprawę rossyjskim pansla wistom. Tymczasem zwró- 
cimy się do roku 1848. 
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in narodowy: ,,G-dzieś rodzino mo- 
tadenij ani wzniosłą i głęboką my- 
icąo lepiej przedstawić te próby bu- 

w oryginale z objaśnieniami, dlate- 
rwotnej formy: 

iiuj? ») 

lUJ? 

uczinach, (po łąkach), 
kalinujh, 

Muszę tu zaznaczyć, ie w wyrazie mój 
3go znaku, który brzmienie u zmienia na 
Snak ten, jak wiele innych, dla braku od- 
7' 
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& kiedy na widownię literacką wystąpił nowy tab 
Bzporównania więcej wykształcony na wzorach obcj 
stkiem angielskich i polskich, to wszyscy z niedo^ 
brzyli na tego człowieka. 

kżdym razie, wzbudzone narodowe uczucia i pn 
¥nienia w miesiącu marcu 1848 roku,, przyczyniły 
e naród poczuł się chód na chwilę o wiele silnie jsz; 
ityę i mistycyzm i znaczny krok uczynił naprzód. 
ta chwila szczęścia nienadługo wystarczyła. Stra82 
ił się rok 1849; z dniem 11 marca ustała wsze 
teracka, a zastój ten trwał cały rok przeszło. Si 
które były organem wszelkich literackich wiadome 
kwitaó chwilowo, ale na to tylko, aby czemprędzej c 
ięte listki i umrzeć na zawsze. Drugie peryodyc 
ela" ledwie dogrzebało się do końca roku, ^Putn 
ele wcześniej. 

simo działo się i na Morawie. 

iwski Tygodnik" chwiejącym krokiem także zapełz 
i^yprzedzony przez swego towarzysza „Orła Tatrz 
&ry w miesiącu marcu już przestał wychodzió. 
pismo podtrzymywane kosztem Miizeum Narodów 
w braku prac w trzecim kwartale zawiesiło swoje ^ 

»). 

!7artym zaś jego zeszycie już w 1849 roku, jeden z i 
i poetów i współpracowników J. Erazm Vocel *), 
¥ory swe tym wstępem: 

śliłem kilka pieśni do pisma tego napisać, gdyż wia 
ństwu inteligentnemu, że dziś niema żadnego orga 
zya, literatura i sztuki piękne znalazły należyte o 
trącacie je; są też zaniedbane, wzgardzone, potępić 
isłych, chociaż wszystko ma prawo obywatelstwa". 
:o ostatnie prawie głosy. W następnym roku piśmien 
B wlokło się bez żadnych estetycznych poglądów. A 
osłabła krytyka. Wszystko co tylko było drukowa 



'wszym redaktorem tego czasopisma hjl Palacki, założono 
iYin* (Tom I, str. 91) zawiera biografię YocU. 
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niem, lub.też przyklaskiwano wszystkiemu. 
3j nie mógł wpływać szczęśliwie na cały roz- 
iej, a trwał on dosyć długo, gdyż aż do wy- 
za i literata Hawliczki ^). 

Hawliczek Karol urodzony 30 października 1821 roku wBo- 
Toyie, kształcił się początkowo na księdza, wkrćtce jednak prze- 
rzucił się na inne pole i został literatem. Ostry satyryk i surowy 
krytyk, nie darował nic swemu społeczeństwu, coby zasłużyło na 
naganę. Jego satyry do dziś nie mogą być drukowane w pierwot- 
nej formie, gdyż przepisy prasowe połowę ich obcinają. Pod taką 
^surową krytyką zaczęło się nieco wyrabiać piśmiennictwo i spo* 
•łeczeństwo czeskie, i z nią rozpocayna się nowy okres zupełnie. 

Ale wróćmy jeszcze do wypadków 1848 r. 

Zaznaczyliśmy, że od dnia 11 marca przestano czytać i pi- 
^ać w Czechach. Wreszcie po 11 mai^ca, różne pozory polityca^ne 
istanęły na względzie Czechom, z czego powstała ogólna obawa, 
która w inną stronę odwróciła umysły. 

Pierwszy Hawliczek te niedorzeczne lub upozorowane sądy 
poddał krytyce surowej i zbił zupełnie dotychczasowy kierunek, 
przedstawiając jak najwyraźniej, źe owa poezya Picka i innych, 
nie ma już racyi bytu i aby czeską literaturę podnieść i zbogacid^ 
potrzeba zaczerpnąć wzorów innych. Za Hawliczkiem, a może 
i równocześnie z nim, ogłosił Jan Erazm Wocel swój sąd i swoje 
mniemania w „Czasopiśmie czeskiego muzeum" 1849 roku. (Ze- 
szyt II, str. 148). 

Upomina się on tam wyraźnie, aby inne wzory do piśmien- 
nictwa czeskiego były wprowadzone, a przedewszystkiem wska- 
kuje za najpraktyczniejsze i za najlepsze czerpać je z piśmiennic- 
twa polskiego, które zarysowało się bardzo pięknie a co więcej, 
że w „narodowym podąża kierunku". 

W każdym razie, trudna było przy takim stanie rzeczy roz- 
szerzyć działalność literacką, nie narażając narodowego ducha, pa- 
tryotyzmu i narodowych pojęć, które w tak ciasnem kółku dotąd 
się obracały. Przy krytyce i świeżo wschodzącej gwiaździe nowr 



*) „Slaym" (Tom I, str. 15) pomieszcza życiorys Hayliczki Wraz z por- 
tretem. .Osyeta" — „ze Żiyota Karola Hayliczka* ptzez W. Zielenego Tom TI 
Itr. 321, .477 i 646. 
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emi siłami starali się o podź^ 
ciasnego kółka; pomimo usl< 
oh narodowi swemu, z Woclc 
tak prędko zaprowadzić zi 
prawdziwie estetycznego kier 
liczem wszystkie te usiłowanii 
tkn, a co gorzej, że sprawa ] 
lii cichnąć poeci i nlubieni śpi( 
Jabłoński, Jan z Hyiezdy i inni. 
)owali w przyszłości tylko Erben, 
łączyli się Klicpera, Ohocholuszekr 
cilkn mniejszego rozgłosu. W tych 
czeskie na końcu 1849 roku. Jak 
znych nawoływań, nic nie czytano, 
» na kierunek polityczny, to znowu 

ę apatyę narodu czeskiego, aż wresz^ 
nia ,|maoierzy czeskiej" zapobiegł 

się dosyć pomyślnie. Każdy, kto 
ustawał członkiem i otrzymywał za 
siwnictwa „macierzy czeskiej^. 
^ odrodzenia narodowego. Łiteratu* 
swijać. 

pod koniec 1849, zapisało się na 
, które koncentrowały się w pię- 
dy zwierzchnik towarzystwa zbierał 
członków. Liczba ta, tak znacznie 
I roku „macierz czeska*' liczyła już^ 
)h się zbieraniem prenumeraty, 
wodnie do rozszerzenia ruchu umy- 
otęgować się począł, 
liśmiennictwie nie było ani jednej 
Po długiej przerwie ukazała się do- 
powieść Józefa Frycza pod tytutem^ 
[ajetaua Tyla oraz „Slze" (Łzy) zbiór 

dku literatury czeskiej" w „Oswiecie".- 
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te mieli swoją matkę, że cała ioh histor 
) na kartaoh dziejów i że przynieśli pe< 

cbrześciaństwu. Nawet wyraz Słowianin 
e, aby nawet redaktor nie mógł go drugi 
oó pooichu. Był więo naród odarty 
dziesięciowiekowa przeszło cywilizacya 

na tej ziemi, niepozwolono mu nazwai 
kim. Cóż było mówić o swobodzie i prav 
acb braterskich, dawnej waleczności i c^ 
tak prostych i naturalnych zdań wypowii 
ES wieku po narodzeniu Chrystusa! 
rowadzał to wszystko? Czy turek lub mon- 
yckich, czy barbarzyński czciciel Allacha? 
aród, który oddawna uważał siebie za naj- 
Y i pragnął imponować swoją nauką i wyż- 

nkach zaczęła się wznosić po roku 1848 oze- 
72ini^ jej były podobne do usiłowań skutego 
ąc uczynić ruch jakiś, wpierw musi brzęknąć 
ólnie skute w kajdany obiedwie ręce podno- 
„Lumira" współpracownicy niezbyt pokaźnie 
wczesnych, ale z każdym rokiem przybywało 
rozpoczął swoje istnienie pod redakcyą Fer- 
,, historyka, archeologa i autora wielu drob- 
ch prac mniej ścisłych, pomieszczanych po 
em własnem piśmie. Na wstępie znajdujemy 
len z ostatnich, Jabłońskiego, w którym po 
rtarzał „U nas inaczej". 

ciu redakcyi, występują tu po większej 
de siły, które później zdobywają sobie 
Czacka i inni. Mało jednak było tak ory- 
wystarczały one do zapełnienia całego pisem* 
tady mogły uzupełnić całość. Na wstępie sa- 
jkowskiego „Kalinę", Mickiewicza „Farysa^* 
ch^ oryginalnych prac, jest niezawodnie po« 
Iwcześnie poety Henryka Machy, pod tytu- 
ej powiemy obszerniej na innem miejscu. 
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ironie praw własnych. Do takich motemy 
iwa Fricza (Brodzkiego), urodzonego w Pr£ 
o z przodowników nowszej romantycznej ss 
liśmy już na wstępie wskazując jego „Upiora". Ale dzia* 
;o człowieka nie spoczywa w jego utworach i pieśniach, 
Tiftrung powiada (str. 128), „że nacechowane są nie- 
intazyą, a przedmiot w nich jest obrobiony starannie 
ale częstokroć posunięty aż do przesady". Józef Frioz 
islugi, jest on niezawodnie jednym z główniejszych prze* 
ichu umysłowego i zarazem nowego kierunku w poezyi 
ze czeskiej. Wystąpił po raz pierwszy z „almanachem"^ 
ńorowem) „Lada Nióla" w 1856 r., w którym pomiesz- 
3woje artykuły... Wkrótce potem uwięziony i wypędzo- 
, przebywał po za jego granicami, gdzie politycznie sta- 
Iziały waó na interesa swego narodu. Czas jakiś bawiąc 
zetknął się z emigracyą polską i tam wyuczył się po 
:, że nie przedstawiało mu wcale trudności miewać od- 
Bskich dążnościach, usiłowaniach, polityce i literaturze, 
labytym języku, które dotąd jednak nie zostały wyda- 
Fricz jest postacią bardzo nam pokrewną. W utworach 
i się wiele fantazyi romantycznej, często przybranej mi- 
ub tajemniczem światłem. Silne cierpienia lub tęsknota 
lowanym krajem, miłość dni minionych, uwielbienie 
ranie dla dawnych wielkich pisarzy, w szczególności 
3ussa i Komeńskiego)— oto główna charakterystyka ta- 
sa. Jako romantyk z dawnej szkoły, jest bardzo wybi* 
tkterystyczńą postacią dla badacza historyi literatury, 
aocześnie z nim ukończył studya i opuścił szkoły młody, 
izny człowiek — Witesław Halek. Jeszcze na ławie gimna- 
azał się gorliwym patryotą i uzdolnionym redaktorem 
inej na prędce gazetki. Pisiiio to wychodziło . sekretnie 
fr profesorów trzy lata, aż wreszcie policyi udało się 
jeden numer. Sprawa oparła się aż o ministeryum 
Q, które z trudnością ją umorzyło, 
wiczywszy się tak na ławie szkolnej, młody człowiek 
sobem wiedzy i praktyki, wstąpił na arenę życia. Po- 
przejął redakcyę almanachu „Maj", prowadzonego przez 
[)tem redagował czas jakiś „Sloyanskó besedy", wreszcie 



Digitized by VjOOQIC 



Digitized by 



Google 



FRY CZESKIEJ. 



O słowa znaczeniu. Datuje si^ 
tycRoą Biegra ^). Rieger uro 
milech, w rodzinie zaipożnegc 
sę, uczęszczał do tegoż gimna 
mgman, zostawał dyrektorem 
m, Tupym, Mach^ i Erbenea 
wychował i z nimi wystąpii 
rą, pisząc wierszyki i zamiesz 
^żnych czasopismacłi, Powol: 
zne, wyrabiając sobie stron 
owskiemu. , • 

, udał się na drugi rok studyóvi 
ązał liczne stosunki z polaka 
lami. W 1841 r. umarł mu oj 
iy wyszedł tomik jego ballad 
'yla. Widząc się osieroconym, 
ł współpracownikiem „Wla 

u wstąpił do sądu, co nieprze 
storbacbem, Erbenem i Prawo- 
szczańską biesiadę pragską' 
itoratu. W 1846 r., a zatena 
ł on dyplom doktorski, poczena 
, Po powrocie ze swoich wycie- 
snego organu. Juliusz Grregei 
odne listy", które Rieger nie^ 
m. Dziennik ten ukazał się 
3ikładem towarzystwa, zebra- 
[ wstępnych artykułów, pro 

i z taką siłą, iż przyczy- 
^prezentaoyi miasta i burmi- 
7 życiu Riegra i temu jedynie 

i popularność, jaką się szczy- 
f znać, że zasłużenie mu się to 

;m zamieszczony jest w „Slayinie", 
kcyą Tyla. 
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n podobał się publioznośoi, która obdarsyła wi 
m zaufaniem. W parę dni potem Bieger zabmł 

księgi i listy bypoteczne, zasoby „Macierzy cz 
" i najpierw do Pilzna potem do Lincn je o< 
sze i wszędzie umiał Bieger być czynnym, za 
T^dzięozał. 
8 wojny pruskiej, Praga została zajęta przez 

znowu groźne chmury zbierały się nad hory 

'm. Bząd pruski zabronił wszelkich wydawnic 

aświadczenia od jednego z obywateli, 2e prasa 

ciwko wojskom okupacyjnym pisać. Na tę ho 

cło amatora i pewnie znówby zastój w piśmien; 

;dyby Józef Barak, dzisiejszy redaktor „Naród 

)djął się tego, ofiarując się w zupełności na te 

e, a jednak konieczne. I tak szło dalej w 

a porządku, aż do skoi^czenia tej dosyć krótki 

, tyle zapłaciła Austrya. 

irarciu pokoju, Bieger wystąpił wraz zosiemdz 

czechami powtórnie do rządu ze swoją dek! 

narysowany był program narodu czeskiego, ł 

&w rzeszy byl więcej pokrzywdzony i upośl 

^racyi żądano sprawiedliwości. Ale napróżm 

odrzucono, a nawet czas jakiś trwały znacz 

ia między Pragą a stolicą austryacką. 

38twem tych sporów była owa pamiętna wypn 

'Stawę etnograficzną do Moskwy. Był to jedynie krok 

którym czesi chcieli zaszachować Austryę. Ale Bos- 
iyjęła ich gościnnie, tak z drugiej strony nie myślała 
koju i zrywać dotychczasową politykę z sąsiedniem 

> zaszło w Bossyi podczas wystawy, dało tylko powód 
odwiedzin Pragi przez panslawistów rossyjskich. Po- 
i przyjaciele słowian, a raczej samolubni miłośnicy swo- 
sonych idei, na przemian przybywali tu ze słowem po- 
iziei. 

y wano czechom, jak i innym narodom złote góry, obie* 
ęcej jeszcze, aby tylko pozyskać hołdowników swojej ^ 
ystko to jednak były tylko same obietnice. Bząd ro8» 
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FERATURY CZ 

my dwór ksi 

tśnieni blasfe 

;kom wielkiej pani — na posór były 

stośoi był to blichtr, jak owe de- 

niej rdza zniszczy.... Urok począł 

) rossyjskioh gramatyk, które ale 

kku, aby choć 1000 ludzi naa« 

lad za ideą, rozproszyły się nawet 

Kek. Wszystko się atoli zmieniło 

eja nawet po roku 1871, to jest 

j kampanii, zawiodła. 

ij kampanii dopiero czesi prze 

sgodnie z ich prawdziwym int 

u odpowiedziano na propozyc; 

ik w 1871 roku przystąpiono 

m. Rozczarowanie więc było 

Ldania pretensyj czeskich, rz^ 

gi, który wszelkiemi siłami 

owadzio swoją misyę politycz 

shęci Potockiego nie znalazłj 

[wóch powodów a mianowicie 

9 starzy starali się wszelkien 

sniemczałą szlachtę, jako posil 

zechach. 

eśnia 1871 roku, po ukończet 

a Clam Martinica z Hohenw 

ty zastał projekt Biegra, w k 

jakim sposobem możnaby z 

a jaśniejszego rozwinięcia teg 

misy a z Biegrem i Jędrzejem 

reśliwszy prawne paragrafy, ] 

t dnia 30 października tegoż 
iwodniczącym złożył adres uz 
czeskich, jak już oddawna i 
jjmu w 1872 roku. Odtąd te 
ane stanowisko, 
cya w życiu tego człowieka, 
sczął się na nowo między mł 
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i starymi, ale i z tej walki Bieger wychodzi zwycięzko, otrzymu- 
je glosy wszystkich towarzystw i korporacyj. Człowiek ten ode- 
grał ważną rolę w s wojem społeczeństwie i jak widzimy wywiera on 
znaczny wpływ nietylko na polityczne, ale i literackie stosunki 
czeskie, tak dalece, że w 1875 r. obwołano go prezesem „Syetobo- 
ru" klubu literackiego, który rozporządza znacznemi funduszami. 
Podczas pobytu jego w Paryżu w 1875 roku Renę Taillan- 
dier w „Beyue des deuz Mondes^' poświęcił mu szereg artykułów, 
Bieger do dziś nie przestaje być czynnym, lat temu sześd 
zwołał do Mało czeskich i morawskich posłów, aby dla obrony 
własnych interesów zawiązać między nimi ściślejsze węzły. 

Słowem czynność jego z każdym rokiem się potęguje, a zna* 

narodu rośoie. 

bileusz Kraszewskiego w Krakowie, potem trzeci zjazd 
i przyrodników tamże zawiązał nowe stosunki. Czesi za« 
zbliżać do pobratymców dawniej lekceważonych, a zjazd 
w Pradze powiódł się niespodziewanie. W inaguracyjnej 
iieger wypowiedział swój sąd nowy i świeży, 
wne przekonania zostały zatarte. Na pierwszy plan wy- 
niwersytet o dwóch wydziałach filozoficznym i prawni- 
tóry — poparci głosami polskiemi w radzie państwa — 
li czesi. 

)raz ów naród, któremu wydarto wszystko co stanowi treść 
każdego społeczeństwa, jego żywot i duszę, przeszłość 
ość^ pamięć i nadzieję, ów naród którego starsze pokole- 
ze mówi po niemiecku, bo go tak nauczono, dziś ożył 
zmartwychwstał! Przeszedł on długą ogniową próbę, 
mał ją, rdza zjadła co było złe i słabe, pozostały tylko 
9 i najsilniejsze cząstki zahartowane i twarde. Nie zegna 
tak łatwo, jak kiedyś, nie upadną, bo wiedzie ich wyższy 
3za idea, a tą jest praca i wiedzal Są to najpewniejsze 
k, które przy wytrwałości nigdy nie zawiodą, a że ta wy- 
t jest, że ona wraz z wiedzą i szczeremi chęciami przyświe* 
om — o tern wątpić nie możemy. 

* * 

więc rozpatrzywszy życie społeczne i polityczne aż do 
1 czasów, przekonaliśmy się, że do wystąpienia Jangman* 
torya literatury czeskiej. 
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całem tego słowa znaczeniu mowy nie było. 
Icla — Jan Nejedly (1776 — 1834) profesor 
ko przewodnik partyi, stara się wskrzesić do 
i czeskich, nad ozem w części pracował Do- 
cześni. Powstaje więc nowo utworzona poe- 
iwnym opiekunem jest Puchmajer. Język do 
fk dawnych Czech, którego tak świetnie bro- 

Antonim Puohmajerem (1769 — 1820) i Ne- 
n (1773 — 1847). Starszy od Pachmajera 
Nejedlego o trzy lata. Stworzył sobie zupeł- 
lo wymowy czeskiej, ujmując w formy gra- 
)y ludu wiejskiego, który zaczął wydoskona- 
lmy więc, że Jungmann poszedł po świeżej 
lył koniec XYIU wieku, równouprawniając 

Tungmanna wywołało niesłychaną burzę, ja- 
, w gronie zwolenników dawnej czeszczyzny. 
walka, której głównym przedmiotem była 
seski język — czy nowo-urobiony ma zostać 
tn inwentarzem. Walka chwiała się aż do 
rozstrzygnął Hanka, wypadkiem odszukaw- 
Kroledworski" i „Zielonogórski". To przechy- 
i na stronę Jungmanna, a choć walka toczy- 
iowy został językiem literackim. Zwycięży- 
aanna, którą on sam sobie stworzył, wyra- 
I: z Szafarzyka, Palackiego, Hanki i innych, 
a, którą obrał Jungmann była najłatwiejszą 

lie od jego czasów zaczęło się szybko posu- 
nim były to tylko dążności do wskrzeszenia 
seskiej ! 

Inak o tem, aby wypielęgnować nową rośli- 
no dokonały jedynie starania Jungmanna i je- 
ie stanąć pierwszym w pierwszych szeregach. 



Digitized by VjOOQIC 



^ZI 



He 
kol: 

[lau 
ak 
)mi 
iu, 

ast 
ąos 

j ^ 
Ol 

cen 



agi 

K 

ie b 



kra 
i Tl 
Ind 

5 Wl 

elel 



Digitized by 



Google 



Digitized by 



Google 



USTRÓJ SPOŁECZNY. 

jDioze w uzecnacn na to wpłynęło bardzo i ] 
'eni miejsca jednoczenia się, ścigani i śl 
tolioyantów, schodzili się patryoci i g< 
ego odrodzenia w umówione miejsca, a 
go napoju, pomówić o interesach swoje 
ż dla Czech stała się nietylko ogniski 
śoi, ale stowarzyszeniem naukowem, s 
^iątynią przyjaźni ^), Ale oprócz tych ( 
it^iarnia i ujemne, a mianowicie: stwarzi 
Z kawiarni przeniesiono się później d 
m niemieckim, przepędzano tam czas w 
opuszczali dom sami mężczyźni, późnie 
- wkrótce cała rodzina zaczęła się zw< 
icyi i kawiarni. 

I dziś szczególnie rażąco przedstawia 
{T. Bodziny z niedorosłemi dziećmi, z 
dziewicami, udają się zwykle na konci 
3, lob zimową porą, odbywa się w ciasc 
sh szklankach piwa, wśród nieznośnego 
>ło,wa dnia oddychając tą ciężką atmosi 
A jednak dziś stosunki te znacznie się 
ty. Smutniejsze są czasy, kiedy Nieme* 

widownię społe^ną. Szczególniej ta < 
ftniki, smutne zostawia z przeszłych c 
ninky) «). 

W „Upominkach", autorka wyśmienici 
ający, na tle ówczesnych stosunków. Ki 

klacz do zrozumienia dzieł Svietli, 
; życia czeskiego w ciężkiej epoce metę 
y^ to czasy — mówi autorka — gdy n£ 
)na i autorytety dziesięćkroć surowiej, 

zaś w rodzinach równał się absolutyzn 

nieco przedstawiając cały stan kraju s 
Y g<ly Jungmann, siedząc przy stole z I 
icymi przyjaciółmi, rzekł do nich, ż{ 



^) Edward Jelinek: ^Kawiarnie w Czechach* 
*) Drukowane pierwotnie w ^OsTiete". Tom 
r5T, 615, 748, 823. V. 115. 
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Daród czeski przepadłby całk 
^ności skupiają się jedynie ' 
slodoa miłość tylko w ich sercaca. oy io ziy 

czeski jednemn z nich publicznie na ulicy 
sąc te ten z towarzyszem głośno rozmawia 
iekn porządnie ubranym poczytywał za obra« 
i stopniu nieprzyzwoitośd. Było to wtedy» 
JO jedynie czelne piastunki brały dla dz 

nich czeszezyzną wyłamały sobie język 
79 gdy w restauracyach wstawano o( 
człowiek mówiący po czesku, a temu 
posługiwano, by na drugi raz nie wi 
ca i prostactwem swoim wystraszać ii 
imutnych nieszczęśliwych czasach, g( 
e poczytali za niedostateczne, śmiesz 
lował, gdy za domem wymknęło się i 
ego, po prostu zarzuconego już język 
ł, nie zdoła wytworzyć sobie jasnego 
nym upadku naszym i nic dziwneg( 
rdziej uczuciowem sercu, wyradzała 
imierającego narodu, że aż do obłąks 

ly ta ustęp rzuca wieJe światła na 
Tf zmuszonej we wszystkiem stosowa 
sirszych, których pojęcia ginęły tylkc 
ie sięgały dalej po za przyswojenie < 
Dowy — języka niemieckiego, to na 
f z tychże , Wspomnień", przedstaw 
czesnej szkoły do jej wychowanek. 
— byłam skazaną na chodzenie do 
emskiej stanowi największe dobrodz 
skich dzieci znaczy coś groźnego — : 
stkiego tego, co im dotąd było drogie 
rżenie się w istotę niewdzięczną, po| 
się urodziła, która żywiła jej rodzici! 
w którym nauczyła się myśleć, w 1 

Br. Grabowskiego. 
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ratowania swojej aozeonicy od zguby, prz 
(awsze zachcianek literackich. Przedstaw 
latce (niemce), te „córka jej ma rzeczy wis 
>ry jej najzgnbniejszemi w przyszłości zag 
lyne lekarstwo polecił zaprzestanie dalsze 
jsurowszy zakaz wszelkiej lektury, aby fan 
ez posiłku zwróciła się do prsedmiotów „ti 
\ do zajęć domowych". „Jeżeli zechce bawid 
ant, „niech robi siatkę, lub perełkami w 
3m bardziej do twarzy, aniżeli z palcami, 
n, a przy tern dłużej zostanie ładną, aniżel 

myśleniu, które zawcześnie czoło zmari 

jęcia, jakie wykombinował w swojej pedag 
mieć — w Czechach znacznie się dziś już z 
> postawiły kobiety na tern stanowisku, ni 
3 widzimy i uważamy. Gzeszka, jakiem w] 
t wychowaniu i wykształceniu, a więcej nu 
gęciu i ustroju społecznem, jest dobrą m 
I gospodynią, ale jak najmniej odpowiada 
j towarzyszki życia, któraby moralnie pot 
)rać w ciężkich chwilach bytu, zwłaszcza 
zianie spadają częstokroć na głowę rodzii 
em wina kobiety, ale jakiem już raz powie< 
o ustroju, bo dziś niezbywa już jej na nauc 
dawna, powstały nowe szkoły dla kobiet, 1 
inne stanowisko wyrobią; nim jednak św 
świat czeski, jeszcze parę lat upłynie nieza 
3c tych wszystkich okoliczności, które \ 
Biżenie kobiety i literatura beletrystyczna 
lobarwnych postaci, w jakie obfitują inne pii 
;a naiwna dziewczyna — oto materyał najw 
sy na bohaterki dramatów, komedyj i opo^ 
historycznemi. 

i i taż sama postać tuła się w „Gzkrnym 
\ sama młoda dziewczyna płynie okrętem „ 
obudowanym przez Świętopełka Czecha. S 
'dzo matemi zmianami charakterystycznem 
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owe 2ycie kobiet i mężcz} 
przjmnsa wymierzonego 
ech władztwo indywiduum^ 
woIdośó przesiedlania się 
Rzeczywiście czesi hołduj 
kobiety stawiają się na v 
»śli nie za swoją niewole: 
iedawna nawet, jakieimy t 
etlej, kobietę uważano co 
! Jeżeli w innych pojęci 
iszych sąsiadów, bądźciel 



nrestyę kobiecą w Gzechai 
anych państwach cywilizo 
Szwajcaryi i Kossyi, pew 
dostępne są uniwersytety; 
duje opiekę w licznych sto' 
y nawet o czemś podobnei 
ia między czeszkami nie i 
zo rozpowszechnionej w I 
cej, chociażby w jej poż] 
ością stworzono w Pn 
{rniąo zadośó tym najw 
ie jestto naukowa korpora 
rzyści ^ niż każda inna - 
ecie uczennic korzysta zn 
e» które nie mogą płació 
rjnych zasileń, lub opiekc 
ik, ba nawet brak tu jest a 
e głównie kobiety czeski 
oraz świetniej, o ozem na 

jest jedną z najważniejsza 
nią swoją uwagę najzdoln 
\ naszych czasów, jak J( 
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bYędj pedagogiki. — Nowa metoda. -— Potrzeba wj- 
L. — Szkotjr elementarne. — Statystyczne dane* — Uto 
zająca — Nauczyciele. — Szkoły normalne z wyiszym 
mnazynm. — Szkoły dla dziewcząt. — Uniwersytet. 

indywiduam społecsoe zawdzięcza pierwsze 
oe, to również wpływ znaczny wywiera na nie- 
:ynia, to pierwsze moralne ognisko, które wy- 
uje oale społeczeństwo, szczególniej zaś w Cze- 
imy, te w samym ustroju społecznym czeskim 
rają niejako moralne zalety człowieka, a nie jak 
ach rodowe; a zatem wykształcenie jest tn 

ię wynika z tego, aby organizaoya szkół była 

3dnak w niczem ona nie ^różni się od innych 
» systematycznością wykładu. Jak gdzieindziej 
li nacisk na biegłe wystudyowanie poetów grec 
1, na ścisłe określenie dat historycznych, wresz 
9nia, regułę trzech i t. d. i t. d. nie zwracając 
wykształcenie charakteru w człowieku. Wy- 
cół najczęściej człowiek dojrzały (maturitatis) 
cy wszystkie deklinacye i koniugaoye — oprócz 
Iwiek z fizyki, kosmografii etc. etc. — ale czy 
inięty jest pod względem samodzielności cha- 
et nie troszczy I — I ztąd tylu jest ludzi pozór- 
1, którzy tak niewiele mają w sobie prawości, 
izy, a takie obszary próżnej dumy i niezrów- 
^iek taki kończąc wyższe zakłady staje się le* 
)m, teologiem, dziennikarzem; — nieprzeszka- 
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iczęsscsająoych przedstawiła się bardzo św 
) dzieci uczyło się corocznie. Wedle statj 
izystkicli bez wyjątkn uczących się powioi 
dla niewiadomych przyczyn 18,420 dzieci 

ist małoznaczącą, jeśli wliczymy w to dzi 
17, kształcące się zwykle w domu i dzieci 
ak stopa procentowa jak najświetniej ni 

roku 1841 uczęszczających 94.3% 
n 1850 „ 93.0^/0 

, 1860 , 97.0<>/o 

się zdaje, jest najlepszem świadectwem k 
^h latach liczba ta nie podnosiła się wy£< 
zmniejszała się bardzo, 
mamy ją z naszemi liczbami, to wtedy i 
ementarnego zarysuje się nam dokładnie. \ 
przypadało 25% całej ludności, posiadając 
talcenie; dziś, to jest w dwadzieścia lat 
yła się znacznie, gdyż obecnie tylko 15^/^ 
Czyż nie wymowne liczby !V Ale powród 
Vedług wyznania dzielą się uczący na : 

katol. wyzn. 307,448 

/7 \ ewang. wyzn. 2,557 

mojżesz. wyzn. 3,223 

Razem 313,228 
katol. wyzn. 292,721 
ewang. wyzn. 2,136 
mojżesz. wyzn. 2,890 



Eazem 297,747 
L tych uczyło 1,245 katechetów, 3,271 naucs 
sieli, 35 nauczycielek, 18 podnauczycielek 
cieli, katechetów i nauczycielek, oraz podn 
tylko do szkoły elementarnej i to jeszcze y 
szelkich wygód i ułatwień, które szkoła e 
w 940 szkółkach większych były urządzc 
biednie biblioteczki, z których mogli nc2 
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SZKÓŁ 

i^ierdzonych pn 
ca 1877 roku. 

jsauiu uieiiieuii£irut3 wy&Ształcenie^ Z SZ< 

^'.^A ^ rozkłada się na lat i 

est zupełnie świeża^ i 
symy się im nieco bli 
kładą się szkolę w kt 
DŚnie do tego w jakiej 
h się. Tam gdzie liczb 
sycieli wystarczy, wt 

:lasa obejmuje trzy pie 

I klasa dzieli 
)ddział i 

1 rok szkolny 

II klasa dzieli 

jddział 

5 i 6 rok szkolny 

yklasowa dzieli się w i 

sa 1 oddział obejmuje ] 

2 „ , S 

In » 2 

2 , ,4 

1 P 

2 „ „ "3 

lowa zaś obejmuje w 1 

sa 1 oddział obejmuje ! 
2 » » * 

1 « y^ ' 
^ n » * 

1 » . < 

2 . „ ' 

ratury czeskiej. 
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\' W trzech pierwszych klas 
zaś następne klasy dzielą si 
ej mu je jeden rok szkolny z v 
sisy, obejmującej 7 18 rok. 
kole pierwsze cztery klasy 
następne zaś dwie dzielą się 
)bejmuje jeden rok szkolny, 
jkoła w sześciu pierwszych k 
;nia zaś klasa dzieli się na dwa 
idy rok szkolny jak w dwi 
le ma swoje lokum w prograi 
)rzy pierwszych zajmuje się c 
cej, co bezsprzecznie wpływj 

ram wykładów jednego jakieg 
ego w szkole dwuklasowej i 
k tu, tak tam w pierwszej k 

że szkoła dwuklasowa koi^c 
zwykłych, kiedy szkoła ośm 
r) kończy już ułamki dziesięl 
to uczeń w siódmej klasie ol 
iobrze czytać z należytym a 
ież zwięźle opowiadać treś( 
liejsze jej formy, lub wad] 
wiadomości z historyi litera 
eh : zwierzęta, rośliny i now< 
również posiadać główne v 
pierwsze wiadomości, aż do ł 
y podział ziemi według ukszl 
Obrazy oświaty i cywilizac^ 
lać w ogólnych rysach wiel 
óre się stykają z dziejami r 
jyi francuzkiej, oprócz tego g 
y, zwłaszcza odnoszące się i 
ików „o procentach". 

do których dochodzi normali 

se wypada, że program tych 
iewcząt, 
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wystarczyć, a co więcej przygotowy 
noistnego kształcenia. O gimnazy 
ay zupełnie mówili, gdyż urządzenie tego ro- 
liej 'więcej ogólne. Zatrzymamy się za to nieua 
irganizowaną szkołą wyższą dla kobiet, 
n jnż, że kobieta do niedawna w Czechach bar- 
Dowała stanowisko. Dziś jednak wszystko ta 
ze. Od paru lat w Pradze została zorganizo- 
koła dla dziewcząt", o czterech kla£/ach, któr 
seskiej ziemi kształcić się wyżej. Przełożonyc 
Dr. Yilóm G-abler. Oprócz innych przedmie 
ne: estetyka, której uczy Dr. Otokar Hostie 
sytetu, francuzki język, psychologia i pedagog^ 
da się z czterech klas (klasa II i III cia o dwóc 
»rych przyjmuje się odpowiednie wiekiem uczei 
>d8za nad lat jedenaście do pierwszej klasy ni 
|. Szkoła ta rozwija się dosyć świetnie i d 
tów dochodzi, choćbyśmy tylko nadmienili, ż 
209 było tam uczennic. 

ly też o szkole „Żeńskiego wyrobniczego czef 
i", które jest już lat jedenaście podtrzymy wan 
[owemi w Pradze, gdzie przyjmują płatnie i bei 
cące się poświęcić rzemiosłu lub pracować w z! 
►wych. Wykłady *lam nie są obowiązkowi i kai 
rch wolno sobie wybrać grupę, jaka jej najodp( 

ących się nie przedstawia zbyt równego wi< 
szych, aż po dwudziestkę i starsze są tam uczei 
ba corocznie się zwiększa i to bardzo znaczni 
» 250 uczennic, kiedy w 1881 liczba ta podwoi] 
539. Najwięcej uczennic przypada na pietnast< 
dziewczęta, chociaż i starszych bywa dosy 
ę na handlową i rzemieślniczą. W pierwszej i 
a dodawany był jeden z czterech języków: frai 
niemiecki lub rossyjski — w drogiej były p( 
jak szycie bielizny, nauka strojów, kwiacia 
la kobiet najlepiej przekonywa o ważności t 
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I szkół niepodobna za 
arzystwie „Ustrzedni 
;órej celem jest zakJ 
ejscowościach, gdzie i 
5 niemieckim wykłade 
ncyę dopiero w 1880 
ia 4 lutego 1882 roku 
ie położyło towarzystw 

3h 6troQ posypały się s 
>zęło ono swoją działa 
aiz powstały szkoły 
i Znojmie. Przy taki 
kształcenie ogólne w 
ozwija. To co tylko 
szkoły i gdyby tei 
awodnie »macierz szl 
zwłaszcza, że do zar 
szczycący się niezwy! 
r. Fr. Eieger. Do zar 
sydent miasta Pragi, '. 
irodnich listów" i wie 
ej dzieje się w części 
em, jak również w i 
Igo (nie wspominamy j 
16 go zamieszkuje). S 
ystematu miejscowego 
wbrew prawom konst^ 
ą ludność. 

je się na Szląsku raki 
irują odpowiednie cjfi 
ku wykazują, że na 
y, polskich 136, niem 
m) 21, razem 513. 
3Ści jednak żadna z i 
eważ w każdej ze sło\ 
dązkowym. Oprócz 
cowadzone, wyłącznie 
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jdzie do szkoły, nie patrząc na to czy odo rozao 
la wstępie zaraz musi się spotkać z rozwieszona 
lie j^BtundeneintheUunff'* lub też śpiewnikiem {gesan 
m gdzieś w głębokiej niemieckiej rzeszy, z miłe 
'acht am Ehein", która to pieśń prędzej się wrj 
,mięć, niż inne czysto słowiańskie piosenki. Smutn 
tawiają się nam średnie szkoły szląskie, które są 
9ckiemi i tak : na 278,000 niemców przemieszku 
ku, jest następna liczba szkół — a mianowicie : 
ogicznyoh 3, gimnazyów realnych 2, szkół realnycl 
skół wyższych 9. Oprócz tego 3 seminarya dla na 
mi nary lim dla nauczycielek, 
porównaniu smutno przedstawiają się nam inten 
Dla 112,000 czechów i 154,000 polaków nie ma i 
3izyum, ani jednej szkoły, ani nawet skromnego 

6 niemcy mają swoje szkoły w Czechach i mają " 
jedna szkoła przypada na 50^000 oby watelów n 
orawia zaś posiada 33 szkół średnich niemieckich, 
równania większy procent, bo już tylko na 15,C 
liemieckich wypada jedna szkoła. W Szlązku szl 
mieckich jest trzynaście, czyli jedna szkoła wypa 
[ności. 

mutno przedstawiają się nam te liczby stosunko^ 
owiańskiej. — Oto: w Czechach jest szkół 42 cz; 
100 ludności, na Morawii 9 czyli jedna na 166,0( 
la 112,000 ludności czeskiej niema żadnej szko< 
Lg stosownego obliczenia czesi powinni mieć tu p 
I, a polacy siedem. (Sprawozdania z 1877 roku), 
lie do tych szkół z obcym wykładowem językie 
cyfry uczącej młodzieży. I tak: w 1876 roku nie 
b szlązkich mieli 2,261 chłopców. Czyli, że w Cj 
la 1 uczeń niemiec na 252 ludzi, na Morawii 1 na \ 
na 123. 

^j się w tych krajach słowiańskich dzieje z ludnośi 
a mianowicie: w Czechach przypada 1 uczeń (cze« 
na Morawii 1 na 278, na Szlązku 1 na 284, na Szl 
la 350 mieszkańców. 
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rm rektorem czeskiego uniwersytetu został I 
im wydziału filozoficznego Dr. Studniczka (m 
) Dr. Ott. 

jest widać bardzo bogata, gdyż sprawiedliwo! 
bytucyjne, ^ przedewszystkiem ludzkie naka 
praw bliźniego, co wreszcie każdy nafmniej 
!viek przyznać musi — a zatem i wznowieni 
sytetu jest koniecznem. Tymczasem obok 
niemiecki) dotąd niezniesiony i od chwili ot 
versytetu prawie bezczynny. Austrya paku 
;ał. . Ha 1 w jednem mieście dwa uniwersytety 
o nie zawiele I... 
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DZIENNIKARSTWO. 71 

wiacie ludu", a w 1872 r. prowadził nawet redakcy 
ma „Delnickich listów" (Listów rzemieślniczych) 
my na głównego redaktora „Narodnich listów", kto 
ółpracownik nigdy nie porzucał, musiał przy nawa 
daje ten dziennik, zaniechać innych czynności, po 
wyłącznie jednemu z popularniejszych organów czes 
lictwa. 

Baraka, również jak i innych czeskich przewódcó? 
,żnie na pisywaniu drobnych wierszy, któremi roz 
:aryerę literacką, pisując do „Lumira" — „Obrazóvi 
)alibora". — W 1868 roku wydał on własnym na 
! Jana Mistrza Hussa". Tłómaczył z Szyllera „De] 
oliera „Le cocu imaginaire". Nerudy — »Mąż zgło 
ył na niemiecki (patrz „Nauczny słownik"), 
czy „Narodnich listów" to wszyscy młodsi współ 
inęli w 1863 r. jako przeciwni polityce EiegeraiPa 
^co współczuli z cierpiącymi, co wywołało nieporo 
^dzy całą prasą. Bieger wystąpił z „Narodnich li 
więcej nie powrócić i obecnie jest naczelnikiem te 
interesa koncentrują się w „Pokroku" (Postępie) 
li listy" agitacyami wywołują żywszy ruch w umy 
, to „Pokrok", trzymając się mniej więcej tej zasa 
:rakow8ki, chce zdążać p9 woli i legalnie do celu 11 
■em „Pokroku" jest pan Turnowski, zdolny litera- 
)krok" powstał w siedm lat po „Narodnich listach" 
raz pierwszy w 1868 roku. 

izą jednak jego zasługą jest ta, że sądy wydaj< 
nększą zaś wadą, iż się ogląda na to, co powiedz- 
Wprawdzie częstokroć mu się zdarza, iż uczyni kroi 
jedynie dlatego, aby potem o dwa się cofnąć. Z in 
>w tejże kategoryi, oprócz wielu prowincyonaluych, 
znanie „Czech" organ partyi klerykalnej (redaktoi 
dzący od roku 1869, pismo ultra katolickie, leos 
sekwentne, oraz najmłodsze „Czeskie nowiny-' zaj 
eważnie sprawami ekonomiczno-społeczuemi. 
politycznych czeskich z wybitniejszym kierunkiem^ 
yó także „Politik", a chociaż organ ten wychodai 



\ 
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i prseniósJ: się do Pragi, gdzie 

rzył OD zaraz na wstępie orgai 
ku, łatwo się każdy domyśli. Cl 
anie jak najwięcej praw dla nai 
i ministeryum, które składało 
eych słowiańskich języków. ] 
tnie. Ostrą, ciętą, i zjadliwą kry 
iacielem rządów Giskry, Scbmei 
tnie wprowadzał w przestrach 
jak również ministeryum, posi 
adniony, tajemnice rządowe, 
sije się dodawaó, że za takie „ii 
i biednego redaktora, sadzając 
inia, lub również na sposób kom 
ffłasneffo wydawnictwa. Czasan 
konstytucya austryacka, pozwą 
10, albo korzystając z praw to 
rsko-królewskiej policyi, lub i 
idaży pojedynczych numerów. . 
la Skrejszowskiego, który równ 
- tytułował tych swoich „prz; 
ij)«". Wobec tak silnych środł 
i „Politik", redaktor coraz wię 
e, do tego stopnia, że przesiać 
j sympatyi. 

mnikarskich i politycznej d%iał 
ii przez założenie pisma, — prai 
ekonomicznem. Zawdzięczają p 
iniu powstałe w Czechach kasy 
i „żiynostenski bank". 
ł myśl kapowania wspólnemi 
anią tern więcej głosów, dla sti 
.d tern lepszy przykład, sam, 
orwał się na kupno dóbr „Parci 
a sumę 600,000 tysięcy. To byJ 
ku, albowiem dobra te kupił 
;ałem, wskutek czego postrada 
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pcia długów musiał pozbyć się s^ 
larodowego konsorcjum z Riegen 
ziałała fizycznie i moralnie na Sk 
elkich dochodów i sposobu do ży< 
, co wreszcie się zmienia w jaki 
dowodem będzie ów spór z konS( 
ię znaną krwawą sprawą zThierb 
zupełnem zerwaniem Skrejszowsk 

iliśmy —^ w Czechach od 186 
nictwo tak 7wane nowoczeskie, 
Sfarodni listy" — po wystąpieniu 
partyi. Otóż Skrejszowski przes2 
hociaż dotąd głównie obstawał 
'gnowanego, poseł Klaudy, należj 
rał mu znaczną pomoc. Za jego 
,,Epoche", którago redaktorem z 
toli organ upadł, oielicząc nawet 
szowski, pragnąc zabezpieczyć był 
ł się do Wiednia, gdzie w 1880 roi 
JO silnego poparcia, założył polu 
r", a w kilka miesięcy później dz 
.nął również na gruncie parlamen 
nim dążności antisemickie. Otó2 
L silnemu niegdyś i potężnemu c 
iciel Riegera i Palackiego, jeden 
izeskiego narodowego stronnictwi 
lia 14 października 1883 roku, p 
łl po sobie. Śmierć jego jednak 
^by Skrejszowski nie istniał już n 
3iłby w nim człowieka niezłaman 
^0. Dziś hołduje się mu jako niep 
sechy zawdzięczają mu wiele. Ta 
ń pozostanie zawsze potężnym, a! 
ach — nikt mu powrócić nie moż< 
bezpowrotnie. W każdym razie 
Łacie tsi jego wrodzy odmówid m 
centralistyczna niemiecka — prze< 
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alczyl — ooenia, chociaż stronniczo, je- 
^sty, polityka i patryoty — „Wiener 
igblatt" poświęcają mu długie artykuły 
ne politycznem czeskiem, zajął on wy- 
ydy lekceważonem byó nie może. 
)h przeważnie kwestyom społecznym, 

sprawy samorządu w Czechach, jest 

t. „Samosprawni Obzor". Obok niego 
pisma socyalne, a mianowicie „Budu- 
iieloickie listy" (Listy rzemieślnicze), 
re zajmują stanowisko zupełnie odrębne 

często „Narodni listy" wydadzą się or- 
iwym. 

itniejsze stanowisko zajmuje obecnie 
rem od niedawna jest Sladek, „Lumir" 

miejsce w piśmiennictwie czeskiem. 
idei kosmopolitycznych, ogólnych. Na 

się z punktu cywilizacyi europejskiej 
[jtwie czeskiem niechętnie widzianym, 
tygodników zaliczyć możemy „Euch", 
y", których redaktorem jest znany nam 

i. względem literackim postawiona jest 
ctórego redaktorem jest pan Wacław 
spolitych zasług, szczególniej na polu 
^westyj. 

. września 1839 roku w Strzechowie po- 
ymskim, gdzie wychowany między lu- 
śó poznania i zbadania wszystkich do- 
czeskiego wieśniaka. Pierwsze te wra- 
innej wioski, dośó silnie oddziałały na 
►wieka, który całą piersią ukochał to 
asne. Odtąd praca jego miała już stale 
3h nie zboczył nigdy. Cel obrał sobie 
ż postanowił pracować jedynie nad tem, 
)tyczne i narodowe i uszlachetnić myśl 
Po ukończeniu studyów filologicznych 
ił suplenturę w gimnazytim prsigskiem. 
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O jej rzeosywistośoi. ^Aby lepiej poznać, jakiego rodzaju są te 
kwestye — rozpatrzmy się bliżej w tyoh artykułach społecznych. 
Oto rozpoczyna je artykuł: , Apostołom i wyznawcom hnmani* 
tarnego wykształcenia w Europie", dalej ^0 patryotyzmie żon 
czeskich". „Przyjaoielskośó". „Przeciw narodowemu rozstrojowi," 
etc. etc. Z samych jednak tytułów nie dowiemy się wiele, a za- 
tem weźmy kilka z nich bliżej pod uwagę. 

Najgłówniejszym niezawodnie będzie „O narodnej Osyietie'' 
gdzie pisze: ^ Po wstanie narodu czeskiego w rzędzie narodów eu- 
ropejskich jest znacznej doniosłości dla nas". ),Dużo — mówi da- 
lej — jest milionów obywateli europejskich, ale niewielu z nich 
wie, że my żyjemy" (str. 153). Artykuł ten pełen siły i prawdy 
przemawia trzeźwo za prawem, ]itóre każdy człowiek mieć powi- 
nien. Autor liczy się ściśle z Europą i jej postępowaniem z pe- 
wnemi jednostkami, które również jak i inni obywatele pracują 
i żyją, a jednak są odepchnięci od tych praw i prerogatyw — ja- 
kich świat cały używa. 

Jako odpowiedź i radf na to wszystko podaje autor pracę — 
ogólną, wszochstronną,^ustawiczną i do tego usilną (str. 168). 

„Naród, który zajmie to stanowisko — mówi dalej Vlczek — 
naród, który uzupełni wykształcenie swoich jednostek, a przez 
to samo osiągnie jedność ticzuć i obyczajów, będzie niezawodnie 
w Europie apostołem nowej doby ^str. 177). Bzeczy wiście arty- 
kuł ten zasługuje na szersze obeznanie się z nim. Nieda się 
więc wyczerpać w paru ogólnych rysach, jakiemi go w tej pracy 
zaznaczyliśmy. W każdym razie, już te parę myśli wykazują 
nam najlepiej jaki obszar prawdziwych i godnych uwagi rozumo- 
wań, wlał w niego Ylczek. Wreszcie od początku do końca ener- 
gicznie i silnie, a wreszcie bardzo przekonywająco, broni on praw 
swego narodu a praca ta niezawodnie najwięcej zaszczytu przyno- 
si autorowi. Skreślił ją w 1867 roku, wydrukował po raz pierw- 
szy w następnym t. j. w 1868. 

Ale nie tę jedną sprawę poruszył on jako publicysta. 
Śmielszym o wiele artykułem jest praca ofiarowana „Czeskiej 
historycznej szlachcie" w którą wlewa więcej goryczy aniżeli 
w poprzednią. 

W tiarodzie naszym — mówi on — w O/echach, na Mora- 
wie i w Szlązku jak również u Słowaków oderwała się od swego 

Historya literatury czeskiej. 6 
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*yczna szlachta, zoiemozyla i zapomnia 
tko, co tylko posiada dotąd, wzięła 
Byli ludzie co prawda broniący tej spi 
albo wojny zniszczyły, 
[óle, cały szereg tych rozpraw bardzo 
ku Ylczka. Myśl jego wsparta na szeri 
9 nadaje artykułom konwencyonalnych 
;da kwestora, którą on poruszai jest nie] 
zedewszystkiem obrał sobie za punkt 
:a&dej nacyi i to ukochał, pragnąc aby 
irinął się nadal cały ustrój społeczny, 
n i wyznawcom humanitarnego wykszt 
kielich gorzkiej prawdy podaje, 
izcie Ylczkowi należy się jeszcze wiele ^ 
oło podniesienia literatury czeskiej. On t< 
dnia towarzy^ wa literacko-dramatycznc 
stosunek z dyrektorami teatru. Dotąć 
o wyzyskiwaną w Czechach. Za sztuk 
r płacił bardzo licho. Nowe więc org 
miało polepszyć byt piszącym i rzecs 
zięczając nawet ciągłym nawoływanie 
> i zasadniczo wypowiedział w swoii 
beratari) z czeskiego teatru wypędzona' 
lież ważnym artykułem w tej sprawie 
>,Z sezonu zimowego", gdzie wykazał c; 
o obcych, a jaka liczba przypadła na 
xlo znaczne zmiany w repertuarze teat] 
łu pisanego w 1874—75 jest dosyć si 
mowę: styczeń, luty, marzec i kwieć 
ym stosunku pisarze: Sardou 23 wieoz 
9, Delibes 7, Gounod 6, Feuillet i 
autorowie 30 wieczorów. Pozostało 
zeską literaturę 21 wieczorów, z 1 
opera 11 wieczorów. To musiało n 
ile i wywrzeć przykre wrażenie na 

zyż u nas dzieje się inaczej?... 
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Yiozek kronikarzem zwyczajnym. Wszystkie 
me przez niego są ważne i o bardzo doniosłem 
[, to myśliciel i filozof w nowym duchu i o no- 

ynoh tu kilku ustępów, może się czytelnik naile« 
^0 stanowisko, jakie Ylczkowi w czasopiśmien* 
irstwie naznaczam, jest zasłnżone. 
arnie niż „Osyieta" redagowane są „Kviety" 
ik) — przez Świętopełka Czecha, jednego z wy- 
w czeskich, niezrównanego powieściopisarza 
ieją one od niedawna, a jednakże potrafiły się 
)myślnie. „Kwiety" tem jeszcze różnią się od 
illustrowane, nawet bardzo starannie. Eozpo- 
ió w 1879 roku. 

wą cechę nosi na sobie „Czasopismo czeskiego 
is Musea kral. czeskeho"). Wspominaliśmy, 
redaktorem był Palacki. Założono go w 1827 
i poparciem hrabiego Kacpra Steinberga. Pa- 
lakcyę przez lat jedenaście, to jest do 1838 ro 
łmu silne i gruntowne podwaliny. W dziesięd 
jest nam położenie ^Czasopisma", zwłaszcza 

[silniejszych starań Erbena i Voola — przy 
o to nie mogło się podźwignąó i wlekło przez 
autną egaystencyę. Po śmierci Erbena objął 
. Odtąd pismo podnosi się z każdym rokiem, 
rdawnictwem jest biblioteka „macierzy lidu". 
)Znie w sześciu tomach i obejmuje jak najlepsze 
historyczne, sprawozdania z nauk przyrodni- 
wszelkich swoich zaletach, „macierz ludu" jest 
zmiernie taniem. Sześć tych tomików obej- 
50 arkuszy druku kosztują 1 złoty reński, 
i tego wydawnictwa wyszły drukiem Edwarda 
1. 



d redakcją Ylczka wychodzi juk od roku 1870. Wy- 
ników. 
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rzeczy skreślone przez kobiety. Od 1876 rozpoczęła wydawać 
i prace mężcsyzn. W 1877 ukazał się tu .Wieniec wawrzyno* 
wy" yiozka. 

W ogóle w piśmiennictwie czeskiem widzimy pewne daty 
niepospolitego rozwoju, jak również okresy, w których szczegól- 
na apatya opanowy wa czytelników. Jednemu z z takich okresów 
mieliśmy się sposobność przypatrzeć podczas roku 1848, który 
przeciągnął się aż do 1851. Potem całe dziesięć lat rozwija się 
piśmiennictwo stosunkowo dobrze, aż po 1860^ kiedy Czesi otrzy- 
mują pewne prawa, pisma peryodyczne zaczynają słabnąć i potro* 
sze przenosidsię do wieczności; i tak: stary „Lumir" który prze* 
trwał najtrudniejsze chwile wrd.z z świeżo założonemi ^Obrazami 
Jtywoła^^ skonał, opuściwszy wpierw swego starego redaktora. Za- 
łożona w 1862 roku „Rodzinna kronika^* w trzy lata potem już nie 
istniała. Powstałe świeżo pisemko (Osmeta)^ pod redakcyą Schul- 
<5a, ledwie rok przeżyła (1863 r.). 

Ze śmiercią „Osyety" zaprowadzono przy „Narodnich li- 
Btach" y^ Krytyczny dodatek'^ ale i ten dłużej jak rok nie pociągnął 
(1864 r.) ^Ziota Praga^^^)^ redagowana przez Halka, także nie istnia- 
<ła zbyt długo, bo w 1865 roku, niespełna w kilkanaście miesięcy 
zagasła. Krócej jeszcze egzystowały j^LUeraekie listy"^ które te- 
-goż jeszcze roku zwinięto. Wreszcie w 1865 powstały „Kvie- 
ty nieillustrowane, także założone przez Halka, i „Czeska Ycze- 
la*', z których pierwsze w dwa lata potem zostało zamknięte. Na- 
^statek musimy powiedzieć, że rozpoczęto wydawać pisma Earo* 
liny Świetlej, jednej z najlepszych powieściopisarek czeskich, i te 
w rok niecały przestały wychodzić dla braku prenumeratorów. 

Smutny ten obraz zmusił Halka w fejle tonie „Narodnich li- 
stów" w 1873 roku, wystosować do narodu odezwę, w której 
położony był główny nacisk na etanie wydawnictwa". Nasz ogół 
czytających jest to społeczeństwo, które siedzi przy piwie. Tam 
mogą przyjść komedyanci i pokazywać figle — podoba się; tam 



*) Mówimy tu o starem wydawnictwie, saznaczając, żę od 1884 roku 
rozpoczęła wychodzić na nowo ^Zlota Praga" pod redakcyą Schulca, tegoż 
49amego, który kiedyś założył ^Osvietę". ^Ztota Praga", jak nam donoszą, 
rozwinęła się dobrze. 
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dziarze — podoba się; tam mogą się 
imi — podoba się; tam mogą przybyć 
się. Tam wszystko się podoba — ale : 
Istawiane ~w teatrze, na jaką narażo 
społeczeństwo jest wybredne, jak nic 
eje z wydawnictwami. Zdawałoby fi 
lała przyczyna. Tymczasem na t( 
lywanin tygodników, wpłynęły główi 
ie: uwolnienie prasy z pod cenzuryi i 
isowanie się ogółu kwestyami politycz 
Iki w 1866 rokuy które zaszły podcza 
[. Musimy zaznaczyć, że ten pierw£ 
liosłego znaczenia, tak dalece, że on j 
lybki rozwój dziennikarstwa, ponie 
rczas więcej obchodziły sprawy polity 
Oto główne punkta, dla jakich nie ] 
tym okresie. Warunki takie wszęc 
tembardziej tam, gdzie naród po dłu^ 
>rawa konstytucyjne. Że tak jest na 
)naó ruch, jaki powstaje po kampanii 
;óle po tym peryodzie ogólnych niepol 
y 1860 a 1866 rokiem, 
eh w 1867 roku „Kwietów'* i «Svi 
dęty" i to po pięcioletniej egzystem 
ałą przerwą egzystuje do dziś. Y) 
edakcyą Y. Mayerhofera, dziś prowi 
tory musi się stosować z redakoyą < 
ż pismo to odznacza się przedewszy 
r ze wory ty, zdobiące je, są często wię 
li czasach, pod względem rysunków; 
wią nawet, że redakcyę ma objąć Yrc 
djcó ,Syietozorowi" wątpię, zwłaszc 
ie potrzeba czynić woli nakładców 
^botka jest człowiekiem bardzo wy] 
tdolności. 



Yrchlicki objąt już redakcyę »Sviotozorti", i 
) gię podnosL 
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isko więcej kosmopolityozne z&jął w literatn- 
szony „Lumir". Początkowo ukazał się on pod 
i Czecha, Jaromira Gola^Hostinskiego i[Sladka, 
I znacznie ani tendencyą, ani doborem artyka- 
xl przy Sladku. Bedaktor pisma wypowiedział 
ej prasie, utrzymując, że wszystkie literatury 
a co więcej wprowadzając na przebój kosmo- 
yniejsi jego założyciele żądają oryginalności 
>żemy z naszej strony nic zarzucić „Łumiro* 
ż jak inne pisma, bardzo uczciwie i starannie 
> organ pewnego stronnictwa ma zi 
3guje go przeważnie młodzież, lubią 
zy lata spędził w wolnej Ameryce i użył amo- 
lizmu aż do przesycenia! 

o. literaturze pięknej, to nie możemy pomi- 
rcznych wydawnictw: „Narodnej biblioteki" 
swoją istnośó „Poetickej besedy". Pierw - 
redakcyą poety i literata pana Zakreysa, 
bnie prace słowiańskie — druga redagowaną 
e przez pana Nerudę. Dalej specyalne pisma 
wychodzące pod staranną redakcyą Elizy Kra- 
zeszło lat dziesięć (pismo kobiece) o dosyć 
„Czeska rodina" (Bedaktor J. Bastecki) od 
» listy" (red. A. Capek) również od 1877 r. 
licznych musimy zaznaczyć „Szkołę i Żywof\ 
gogów, „Besadę uczitelshą'\ tygodnik dla nau- 
)men8Jcy^^ pismo dla uczniów. Mówiąc o pi* 
eh, powiemy słów parę o peryodycznych wy- 
iłych dzieci. Jednem z lepszych jest „Besidka 
Bedaktor Fr. Perzyna — nakładca F. Barlet), 
Besiedy mladeJte"^ obejmująca dobre powiastki^ 
teka pro mladeż", redagowana przez J. Ł. Masz- 
tykułami najznakomitszych autorów, zamiesz- 
^kszej części życiorysy znakomitych mężów; 
a knihovna" pisemko illustrowane. 
również dobrze redagowane są: ^Budeczaka zd- 
już od 1868 roku, której redaktorem jest Jan 
la" (red. Em. Melisz). 
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5ych pism jest 9, ź któryoh 
1. Józef Mikulass). W 1878 
Ja" pod redakcyą B. Pioh- 
rzy Ludwik Neumann i Em. 

Y niewy liczony jeszcze pomię* 
Wychodzi on jako dodatek do 
I żadną wybitną tendenoyą. 
iztucznych i kombinacyjnych 
loborowych fejletonacb, lub 
9 w niesłychanie nizkiej oe- 
lego tylko krajcara, miesięcz- 
50 (z przesyłką). Dziennik 
i codziennie i to o szóstej ra- 

V roku 1865, do dziś trwa za- 
Objętośd tego pisma w zu - 

I „Kury ero wi Warszawskie- 
i wraz z dodatkiem „Besidki 
eślió doniosłość tego dzienni- 
sden z numerów i wymienię 
nują doniesienia zdrady pań • 
ohach" w 1881 r. Następnie 
dy szkolnej", „Koresponden- 
lingsteatrze" wreszcie „tełe- 
datek tygodniowy do Dzień- 
je; y^Zakl^cia Mnicha*^ powiast 
)r żeni przeciwnicy Maryi Tere- 
Krótkie przeglądy prac wy- 
; czeska'* i ogłoszenia. Dzien- 
aplarzy, niebacząc na to, że 
t, „Morawskie Nowiny** które 
illustracye. 

ńśtniennictwa morawskiego, 
em, a mianowicie: z ^zien- 
m „Morawski Orzeł** jako or- 
liennictwa wymienimy „Cia- 
»od redakcyą Wacława Boyla 



Digitized by 



Google 



: A R S T w o. 85 

ih piśmienniczy w Czechach. Nie 
asopiśouennictwie specyalnem^ 
yrodnicze, matematyka, prawo, 
, o których wspomniemy gdzie- 
liozbę, i tak pism: 

;ice 9 

1 

tyce 1 

ru 9 

3 

ictwu 1 

3łowi i handlowi . 1 

►gil '. . 1 

n kościelnym .... 6 

4y 3 

3m kobiecym .... 1 
2 

m • 38 

ystyczne „Pałeczek" „Humori- 

są prowadzone dosyć starań- 

ają bardzo trafne dowcipy, co 

Pierwszeństwo] jednak mn- 

listom'\ pismu daleko star- 

pism specyalnycb, załączymy 
lictwa, a mianowicie ^Biblioteka 
a biblioteka" obiedwie nakładem 
:ów greckich i rzymskich" etc. etc. 
ostatnich, wychodzi w Czechach 
sbie 101 ozeskich, 96 niemieckich 
», na Morawie egzystuje 71 pism, 
:iieckich i 2 czesko-niemieckie, 
ibie tej 2 czeskie i 3 polskie, re- 
Czechach na Morawie i Szlązku 
ko-niemieckioh, 161 niemieckich 



Digitized by VjOOQIC 



HI8T0RYA LITERATLRY CZESKIEJ 

b ten piśmienniozy wymownie nam ńwiadozy 
iwiata w Czechach, dodajmy do tego liczbę 
lorawy, która nie przenosi wiele pięcia m 
;o pierwiastku), a otrzymamy najlepszy stosi 
oprócz pism, wychodzących na kontynencie 
icami kraju dziennikarstwo czeskie rozwi 
5. W Ameryce wychodzą ^Dklnicke Usty*^ 
si) wraz z tygodnikiem humorystycznym ,- 
obydwu tych pism jest New-Tork. Traki 
westye robotnicze, Eównież w Chicago 
smo p. t. „Svomo8f^ wraz z tygodnikiem „A 
umorystycznym ^Duch cza8u^\ Wreszcie „i 
lagogiczno anarchiczne, wychodzące trzy ra 
[aade. Z pism tygodniowych wychodzących 
na uwagę „Slaioia^j najdawniejsze pismo cz< 
liej ^Dennice Nowouneku"j organ stowarzysz 

słowiańskiej pomocy, , Wiesłnik Czikakshif 
imy8lnycK\ na którego czele stoi były ksiądi 
Podobnym do tego pisma swoją tendencyą 
, wychodzący w Jowie. Głosi on bezwzg] 
ospodarz^f ^Pokrok Zapadu^\ » Wolno8(\ „Bn 

Tek8a8kC\ 

ócz tych pism, jest jeszcze jedno kat4 
Ogółem tedy poza oceanem wychodzi czesi 

1 dwa, jedno trzy razy na tydzień, dwanaś 

limo tak rozbudzonego życia literackiego 
aresu — literaci czescy są bardzo licho w 
prace — gorzej niż literaci polscy. Stosui 
¥ców już oddawna sprzykszył się Czechom 
lutego 1874 roku, redaktor „Osvity", Vlc 
iązania towarzystwa literatów - czeskich - 
)y bronić interesów własnych. Myśl ta zi 
mie nie tylko literatóW| ale i zwolennikó 
pi^ypowiedział w osiemnastu swych paragr 
;e cele i zasady. Pierwszym prezesem obrano 
ość wice-prezesa objął poeta Heyduk. Nie 
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towarzystwo i jedynie Z niedopilnowania się i przez 
ych literatów oraz członków należących do tego 
ono rozwiązane. 

ęo się podziała energia dzielnych prze wódcó w nmy- 
' postanowili cały kraj za pośrednictwem kół pro- 
zjednoGzyó w jedną korporaoyę literacką? Zoi- 
iiezostawiająe śladów innych, jak tylko notatkę 
na ^Yilczka" i wspomnienie to oddrukowane raz 
oho ostatnie w ,,Tużbach ylasteneckich" („Jedno- 
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VIII. 

ka biesiada. - 
ademicka. — H 

)pują w Czei 
stwa, organi 
;o możebnem 
— uroztnaioa( 
wszelkiemi i 
igie mają ( 
ie pierwszjc 
ki, jakie daj 
. Drugie z 
nie aię stów 
oy, powtóre 
rzecie, uprz] 
^ od zajęó fi 
lokalach sto 
riele. Kzeźr 
te. mają swo 
liu całego zg 
Pomijając . 
o to warzy st\ 
^em naukowi 
' — mówiliśm 
uje już pod 1 
tekę. Akad 
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peała się narodowym rozwojem Gzeoh, a zlożo- 
iemców, oprócz naukowyoh i to w dosyć cias- 
yoh inoycb nie przyniosła korzyści, 
ńsaliśmy „Muzeum królestwa Czeskiśgo^\ a oho* 
LO samo przez się towarzystwa — wywiera je- 

wpły w na naukę i stanowi jeden z najwięcej 
idów naukowych. Mazeum rozporządza znacz- 

w szczególności posiada prześliczną bibliotekę, 
)0000 tomów książek drukowanych i 4000 ręko- 
>remi znajdują się i owe kartki Króledworskiego 
lim czeskie jest wszechstronnie reprezentowa- 
ztuki do nauk przyrodniczych, nie wyłączając 
siada bardzo bogate zbiory, które nieprędko 

Prócz tego, wydaje ono wyżej wspomniony 
akeho^^ wraz z „Najnowezą Ubliołeką^^ i „Macierz 
sma ściśle naukowe* 

em towarzystwem pod względem narodowym, 
em, jest y^Dmidecka beseda PraiekJ^ założona 
licyaty wą Witesława Halka. Składa się ona 
ir: historycznego, literackiego i przyrodniczego^ 

swego odrębnego przewodniczącego, wraz z se> 
j — rozszerzanie wiedzy i pielęgnowanie cze- 

seseda" jest akademią, tylko w ciaśniejszym za* 
alcrżyli ją przeważnie literaci, a co więcej, lu- 
zych funduszów. Instytuoya ta miała jednak 
ne znaczenie i powagę, która jednakże z każ- 
. Wreszcie działalność jej była zawsze szlachet- 
iwe, tylko jeśli co brakło, to wspólnej pracy I 
o jeszcze „Umielecka beseda" była tym czyn- 
rafił zachęcić i zmusić do pracy, a posiedzenia 
o wiele poważniej, niż dziś się to prak- 

towarzystwem więcej finansowem, jest „/Suw- 
go jest wspierać potrzebujących literatów, 
ądza znaoznemi funduszami, jest przeto bar- 
jrnnęm towarzystwem. 
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'alne towarzystwa, jak medyków, przyrodników, ma- 
'i związują się z oelem tern lepszego i gruntowniejszego 
dnośnej gałęzi wiedzy. Każde takie towarzystwo po- 
organ, prowadzony przez koryfeuszów i specyalistów. 
) jednak piluem jest „towarzystwo matematyków oze- 
re zajmuje się znaczniejszemi wydawnictwami, opróoz 
opisma i tak w 1870 do 1871 roku wydało ono „2^a- 
zeskych mathemałiku^^ („Sprawozdanie towarzystwa ma- 
r"). W 1875 do 1879 roku wyszło staraniem tego to- 
t^Arehiwum matematyczne i Uzyczne^^ („Archiv mathema- 
:y") w ośmiu zeszytach. Wreszcie wychodzi bezprze- 
isopismo poświęcone matematyce i fizyce ^), redagowa- 
3W0 przez d-ra Franciszka Studniozkę — a obecnie pro- 
Jej profesor dr. Edward Weyer. 

rzystwo chemiczne wydało swoje sprawozdania, a D-r. 
j^k redagował pierwotnie r^Listy chemiczne^* które dziś 
alej profesor K. Preis i docent K. Kruis. t^Lisiy me* 
aguje tak sympatycznie zapisany w pamięci polskich 
i drugim zjeździe lekarzy i przyrodników w Pradze — 
loński (Chodounsky) szczery przyjaciel polaków, 
będziemy się obszerniej rozwodzió nad wewnętrzną 
tyoh^specyalnych towarzystw, gdyż trzeba byłoby te- 
ńó obszerniejszą pracę, wypada nam jednak zaznaczyć, 
e i badania jakie się rozświetlają w gronie kolegów, do 
lyślnych doprowadzają zawsze rezultatów, 
m z najwięcej popularnych towarzystw, które nieza* 
wywierają największy wpływ na dalsze życie społeoz- 
)we, jest y^Czytelnia akademików czeskich w Pradz^\ Pod 
swoich przewodników nauczycieli, założyli ją czescy 
liwersyteccy w 1849 roku. Odtąd Czytelnia wystąpi- 
•wnię nietylko naukową, ale i polityczną. Młodzież 
iwie zajmowała się rozszerzaniem oświaty między lu- 
elkie potrzebne składki^ bądź to na dobroczynne, lub 
le, a nawet wydawnicze cele nie zebrał nikt' tak szyb* 
iani przez wszystkich studenci. 



asopis pro piestoyani mathematikj a fisiki*. 
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rzystwa, jakkolwiek w bardzo smutnych po- 
jednakże najsympatyczniej zarysowały si^ 
cyi czeskiej. Chwile te pierwszej młodośei 
sympatycznie odrysował dr. S. B. Heller 
le ciepłym artykule ^^AkaóUmicky spokk v Pra- 
kkademików w Pradze). 
i on — w roku 1848 i 1849, duch czeski tak 
aowego życia, a w cywilizacyjnym, politycz- 
istroju rozpoczął się praw swoich dobijać — 
naukowej ustawy nie zasnął i w młodzieży 
znalazł obrońców tego co własne, co swój- 

00 rodzinną ogrzane piersią. Tu więc wzbu- 
owoli dojrzewać, a nie będzie zupełnie błęd* 

że asocyacye jego wzbudziły się w powsta- 
systwie akademików czeskich. By2a to pierw- 
wnych odbudowana instytucya, gdzie cały 
m siły, energii i młodzieńczości, zaczął się 

a,kademickie już niejednokrotnie stanęło i zgo- 
raju od tego czasu szereg owacyj, które pod- 
razem ducha narodowego. To też Czytelnia 
h, zżyła się ze swoim ludem, który młodzież 
zaufał, tak że z jej działań nie dopomina się 
*o też z młodzieżą czeską liczy się każdy i za 
iyż wszystkie prawie szlachetne inicyatywy 

ńe zapewnie uczestnicy zjazdu Eraszewskie- 
sególnie ówczesna młodzież uniwersytetu Ja- 
igaci innych polskich uniwersytetów, kiedy 
oleckiego, na uczcie studenckiej odezwa! się 
itlik, ówczesny prezes czytelni akademickiej 
zgromadzenia: 

rzybyliśmy tu zupełnie inaczej usposobieni, 
skko nieprzyjaciół „ogólno słowiańskiej idei", 
żegnając was jako szczerych przyjaciół, na* 
więcej nawet — jako braci naszych. Nie wi- 
vtajemniczeni dobrze w wasze położenie nie 

1 waszych celów, jak wy dziwicie się naszym 
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wym dążnościom paDslawistycznym. Brak ssanfania 
Noió wytworzy} się z braku bliższych stosui 
iumiem, że wobec ogólno słowiańskiej idei, istni 
dcze sprężyny, które odtrącają nas od ogólneg 
' — kiedy zbliżamy się za bardzo. Czas najle 

i stosunki nasze zmieniły się bardzo, a prze\ 
Bk to młodzież czeska, która. wtajemniczy wszy si( 
czne dążności, doradczy i pełen zaufania głos 
(dowi I 

icie co się tyczy samej czytelni, jest to towarz 
ne. Dzieli się ono na znaczną liczbę sekcyj, 
odpowiedniemi sobie zadaniami. Kajwybitnieji 
e w gronie czytelni akademickiej zajmuje towa 
ia" o literackim zakroju: Staraniem ^Slawi'* ^ 
3h zostały wydane ,, Zbiory poezyi ludowej'* o 
później. 

dałoby nam zakończyć rzecz całą, gdybyśmy ni 
otrzymać się jeszcze cośkolwiek dłużej nad d 
lemi towarzystwia,mi. 

z nich jest towarzysti^em śpiewaków „Hahor'. 
ważnie amatorzy, pod. kierownictwem jakiegokc 
a, wjbraku którego obierają nawet organistę. Tov 
f się wspólnie śpiewać, co bardzo wiele oddziały 
) człowieka. Śpiew jest to czynnik niepospolic 
naprzód uszlachetnia głos, potem wyrabia p 
icie estetyczne. Dalszych następstw powstająca 
będziemy tu po szczególe określać, aż nadto znj 
a, przypomnimy tylko, że śpiew i muzyka, to k 

towarzystwemrO którem mamy mówić, jest „S< 
^sto fizyczne. Jak „Hlahol" ma pobudzać dusz 
istanną gimnastyką wpływa na rozwój ciała, 
tego „Sokol" odznacza się w ogólności bardzo 
zasadami. Każdy ubrany w kostium „Sokołi 
9j swemu towarzyszowi jak wprost „ty". 01 
5ałe to towarzystwo z najrozmaitszych warstw 
ędnik i rzemieślnik, doktór i chłopek razem 
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Piękna ta zasada nie jest bez znaczenia. W ten spo- 
ię towarzystwo jedną rodziną, a niżej postawione war- 
[ się tu z zamiłowaniem, wytwarzając zarazem w sobie 
ie człowieka. Głównym zwierzchnikiem tego towarzy- 
ir. Tyrs, zamieszkały w Pradze, W nim koncentruje 
^ główna, gdyż na prowincyi egzystujące towarzystwa, 
jrbierają każde swego prezesa, jednakże wszystkie ra- 
le są od głównego swego naczelnika. W 1882 roku to* 
) to obchodziło uroczyście dwudziestoletnią swoją egzy- 
Mnóstwo stowarzyszonych „Sokoła" zjechało się do 
awet z Ameryki wysłani byli czescy delegaci. 



się nam przedstawia ustrój społeczny w Czechach, 
apływowego germanizmu, broni się o ile tylko może. 
walce z niemieckim żywiołem wyrobił Czech w sobie 
dejrzliwości i niepewności. Z obawą patrzy on na 
i wszystkich^ najczęściej niedowierzając, ale to już tyl- 
i z długoletniej szkoły jaką przebył w kleszczach ucy- 
ego sąsiada, ^tóry jest też niezawodną i bezsprzeczną 
, iż w pewnym czasie, w ogóle tak powszechnie rozbu- 
am idea panslawistyozna. Powoli jednak z tych obcych 
przywarów otrząśnie się Czech niezawodnie, a wyrabiają'5 w so- 
bie więcej otwarty i szlachetniejszy charakter, powr<>ci społeczeń- 
1 prawdziwe słowiańskie rodzinne życie i stanie silnie jako 
odzielny, niczem niezachwiany naród. Dane ma po temu! 
'iata dokonała wiele, ale jeszcze więcej dokonaó może. 



Historya literatury czeskiej. • 
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actwo ziemi. — Pierwsze książki. — P 
?rof. Studniczka. — Dr. Hołub. — Jar 
r do Afryki. — Zbiory. ^-Muzeum Nap 

T się w pierwszych początkach ] 
storyoznem i poznawszy główn 
wypada nam rzucić okiem na 111 
ynając od chwili gdy nowe tji 
ipatrywaniu tych naukowych 1 
j porządek. 

geografii i etnografii, gdyż najp 
uderza w oczy, następnie rodzi 
k oddawna, a zatem dzieje, a z 
literatura (beletrystyce, jako W] 
ięcamy osobną część) religia (te 
»gika. Z drugiej zaś strony zwi 
nam daje przedmiot do nowyct 
rodniczycb się skoncentrują. ' 
a, i z nią w pokrewieństwie zoi 

em górzystym, położonym pomif 
\m i otoczonym pasmami gór. 
,400 stóp wysokim, na północy C 
zbijającemi się nad powierzchnię 
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są się przeszło nit 4600 stóp góry Snżyokie, 
Południe zaś opasują góry Czeskie i Mo- 
ysokie). Wewnątrz zniżają się stopniowo 
7 trzech poziomach, a każde z tyoh płasko- 
geognostyozną, składającą się z granitn, 
owca. 

9t Łaba wraz ze swemi przy tokami Wełta- 
u2ily ten kraj obejmuje 943.7 mil kwadra- 
ześlicznem położeniu. Ziemia bogata i nro- 
kruszców i innych minerałów, jak srebro 
e i joachimowskie gdzie się dobywa rocz- 
) żelazo, cyna, ołów, grafit i granity, posia- 
3hmielu. Znacznem także źródłem docho- 
1 świecie wody lecznicze czeskie w Earls- 
Franzbaden, Teplic, Liebwerda i inne. Kraj 
5200000 ludzi, z których niezawodnie Vt 
niemiecką. 



rodów, tak samo i w Czechach — biirdzo 
|cych się wyłącznie geografią swojską, ro- 
żników opisze ziemię sąsiednią, pojedzie do 
kraju zdaje mu się zbytecznem cośkolwiek 
większej części usprawiedliwione tem, że 
, co swojskie, to się nie opłaci. Czynić zaś 
:iwania nie każdy może, a wiecznie pisze się 
rzeczy utarte. To też od Falackiego po wy* 
ózeskeho^* {ISA6 r.) niema doprawdy, oprócz 
h żadnej obszerniejszej pracy. Pomimo to 
\mj nowych podróży i opowiadań etnogra- 
nawet czasy wyszło nakładem księgarni 
tekstem dra Franciszka Studniczki, obeo- 
. filozoficznego, bardzo ładnie illustrowane 



^ch Tozpocsęto wydawnictwo więcej literacko niś 
nCsech7*\ Jest to rzecz bardzo luksusowa. W pra- 
nakomltsl literaci i poeci czescy, jak Yrchliokii, 
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waiku" Ot Zeithammera (urodzonego w 1832 r. w Pisku) jak 
również należy się uznanie panom Orthowi i Fi\ Sladkowi ^a 
^fSłotcnik topograficzny CzecK\ który bardzo starannie zestawili 
i wydali. 

Jedną z wybitniejszyoh postaci na tern polu jest dr. Emil 
.Hołub ^). Zasłynął on w ostatnich latach jako etnograf i geo- 
graf, wydawszy swoją książkę p. t. ,^Sedm let wjiiniAfńee" (Sie- 
dem lat w południowej Afryce), która została wkrótce przełożo- 
jaa na język angielski. 

W książce tej opowiada on bardzo zajmująco przygody 
^ swojej podróży, wlctórą puścił się dnia 2 marca 1875 roku. 
"Oelem było zbadać miejsce Christiana w Transwaldzie, zkąd 
w pół miesiąca dotarł do Hart-riwern, a odwiedziwszy osadę Ma- 
musa, która przed paru laty była bardzo zaludnioną, a dziś już 
tylko pozostałości świadczą o jej istnieniu, udał się do Molnpu. 
Rzeczki tej doócigł po miesiącu podróży, pocsem przez Jakuba 
dolinę (Jakóbstal) do Zeerustu i do Łirokany, a w ostatnich 
-dniach kwietnia stanął on nad wielkim Marycem. Jego kory- 
tem dotarł do Łimpapy, która mianuje się rzeką krokodyli. 
2tąd zboczył na północ około jeziora Khomowa, a opuściwszy 
go stanął 19 maja w Szo«szongo. Miejscowość ta od ostatniego 
i;u jego pobytu, wcale się nie zmieniła. Odwiedził on kilkakrot- 
nie władcę Khamu, który obiecał mu przewodnika, mającego do- 
prowadzić go do rzeczki Zambezi, gdzie też rzeczywiście przybył 
dnia 4 czerwca, a zbadawszy jej bieg wzdłóż doliny Makwez- 
kiej, dostał się dnia 18 czerwca do pierwszego jeziora słonego Cy- 
tani. Przepłynąwszy je wszerz, udał się dalej, napotykając całe 
pasmo jezior z wodą słoną, z których najrozleglejsze było Karri- 
Karri i Soa. W początkach września stanął już u górnych stron 
rzeki Pandę ma-Tenky, która jest dopływem rzeki Zambezi. 
Piętnastego stycznia w następnym roku ujrzał granice państwa 
Maruckiego. W końcu listopada, spotykamy go już na polach 
dyamentowyoh, aż wreszcie znużony podróżą dnia 5 sierpnia 1879 
roku opuszcza Afrykę. 



1) Urodzony 7 WrzeSnia 1847 roku w Holicich. 
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nniejwięcej przebieg tej długoletniej 
tzłowiekiem młodym i energicznym, <i 
borną podróż po Afryce, 
lyści, jakie swą praoą zdobył dla nau 
gi liczny zbiór przedmiotów i narzę 
óre podarował do muzeum etnograficzi 
stek). 

7ch podróżników zaliczymy i Dra Józ 
kle barwnie opisuje swoją podróż po Z 
u i Północnej Ameryce. Więcej jest ] 
ją dzieła geograficzne i podróżnicze w ( 
liejsze miejsce między nimi należy się 
iczającemu swoje artykuły w „Oswieti 

se miejsce pod tym względem zajmuje 
ozyciel gimnazyalny w Kalinie. Jedną 
w jest p. t. „Peynina africka ye syietle x 
(str. 38 i częśó druga 52). 
olne pisali: Józef Erben, Ant. Wac. Hu 
Welichar. Czeskie mapy ułożyli: M. £ 
jciech Szembera, Jarosław Zdeniek, A 
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X. 



- EoUar i Erben. — Kapper. — Koźelu( 
• Inni zbieracze. — „Slayia" i jej ^Sbirl 
. — Literatura etnograficzna. — Prymus 
Ciszek Władysław Czelakowski. — Zag< 
ki. — Kolędy i t. p. 

ta literatura przez kilku gorliwy 
łeczeństwa, na którem mogłaby sij 
rzyby przyjęli te rodzime usiłowań 
abiegów, mieszczaństwo pozostało 
inro zwrócić na tę szczęśliwą i gO( 
vie i urzędnicy po większej częóci 
órzy jeszcze w pedanteryi przewj 

sie zaledwie znalazł się człowiek 

ojcowskiem uczuciem ogrzewał c 

I to był wpływ pierwszy i najsil 

[a ta młodzież? Eto jej rodzic< 

wyszła po większej części z wio« 
eszcze uczucie patryotyzmu i naro 
ęzyk, przeszłość i ojczyznę. Na ty 
^wa cywilizacya i literatura, z teg 
przewodnicy narodu, na których cz 
ł syn młynarski Kieger i wielu jen 
> nowe pokolenie dzisiejszych dok 

i nauczycieli, którzy stworzyli oi 
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i i odbudowali społeczeństwo. Jeżeli więo c 
sio na barkach ludu, niezawodnie i cała li 
^nie wzrastać ifa tejże samej glebie. I rzec: 
j się, gdy po kolei wykażemy te jej postępy 
vy, czego nie znajdziemy w innych nowożytn 
chociaż pierwotne koło czytelników, składs 
z Indu wiejskiego, ze średniem a raczej ogól: 
[n, a tern samem i ze skromnemi wymaganiai 
m dojrzewało i powiększało swój inteligentny 
świeżo przyby wającemi, to jednakże przewal 
r nie przestawała żądać rzeczy dla nich przyi 
ih wedle wymagań i wyobrażeń własnych. I 
terackiemi musiały się przeto znajdować i ta 
iedziały w zupełności tym wymaganiom, 
stworzyć taką literaturę, trzeba było koniei 
autorowi z właściwym sposobem myślenia lud 
) stwarza świat zupełnie odrębny, niezawisły 
)m świat jędrny i zdrowy. Zwłaszcza lud cz 
Bzystko co swojskie, co własne^ o wiele mógł 
Q od innych, ale jak tu, tak i tam znajdujem 
swiedne przypisywanie jakichś nadludzkicŁ 
niezbadanym tajemnicom natury, która pod \i 
pnacyi wieśniaka, coraz inne przybierała kszt 

społeczeństwo w chwilach odrodzenia podtrzy 
aturę. 

udno też było trafić do tych serc prostaczyc 
kto znał ich wymagania. I wdarli się tam 
rładnąwszy tern sercem, prowadzili go za sol 
jTżej. Zawdzięczając tym szlachetnym usił< 
ski nie jest już tym dawnym ludem. W mia: 
, wzrosły i wymagania, a chociaż ogólne cec 
r się i w niczem nie różnią się od życia mieszę 
k ten sam wieśniak, który wpierw czytał i s 
agskim dziennikiem", dziś zwrócił się do po 
mąż uwagą „studyuje": „Narodni listy" i „ 
era) a nawet czyta z uwagą wszystkie artyk 
Oswietie". 
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O najlepszym dowodem, że oświata, dzięki dobrej 
ikól, rozwinęła się dobrze i pojęoia ludu nie zaszły 

Owszem lud ten dojrzał, wzrósł i spotężniał, a co 
ięzał się silniej jeszcze do swojej ojczyzny, nie prze- 
D i jak dawniej tak teraz, kocha on swoją wioskę, 
iemię, chociaż na wskroś jest postępowym, 
c tak, jak dawniej interesują go jeszcze owe dawne 
powiędnie, które coraz innej nabierają formy, a je* 
iyją w jego wyobraźni, 

)piej i gruntowniej ocenić ten pierwiastek, musimy 
7 tej literaturze legendowej, która ma główne zna* 
wa w całem tem wiejskiem życiu niepoślednią rolę. 
, lub podanie przechodząc z ust do ust, staje się wre- 
5ią pewnej wsi lub nawet całej okolicy. Więcej wy- 
^śniacy lubują się w niej jako w przyjemnej i uprzy- 
a ich młodość bajce, inni pokładają w nią wiarę, aż 
ista w ustach zabobonnych na jakąś niezwalczoną 

się słucha ze zgrozą i przerażeniem. 
ly sięgać tu źródła tej klechdy, mówiąc jednak o li- 
)dzenia/niepodobień8twem jej pominąć, gdyż niepo* 
)dgrywa rolę. 

lach od niedawna także zwrócono na nią uwagę 
taraoTiie pracę około zebrania tych błąkających się 
sakątkach utworów ducha prostaczego. 
36 zasługi na tem polu należą się Kollarowi i J. Er- 
również jego następcom. W ostatnich czasach na- 
i ludowych pieśni w Czechach, wzbogaciła się szere- 
3h w sąsiednich ziemiach. 

de pieśni wydał i zebrał Franciszek Kożelucha pod 
tice z narodnich pisni morav8kich Valachu^\ jak również 
y redaktor ,, Kolędy" w Ołomuńcu, który swój zbio 
rał i,Rad}i08z(\ Piękny zbiór pieśni czesko słowiaó- 
'ał Eranciszek Bartosz. Co więcej, że Czesi poku- 
zyą innych więcej oddalonych ludów słowiańskich, 
lerbskich pieśni przyswoił S. Kapper, I. Holeczek 
Widzimy więc, że literatura pieśni ludowych jest 
> reprezentowana w Czechach. 
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ak dla nas wartości będzie niezawodnie 
varzystwo akademików „Slawia** pielęgnu- 

przedewszystkiem słowiańską. Fierwo- 
ące zeszytami i nadal w takiej formie się 
ko w o tytuł ^jNarodni piśnie^ pohadky^ pove' 
szeobeene a zęjmena pravnf^ a w ostatnich 

1881 roka, zmieniły go. na ^^Sbirky proito- 
ich dotąd 15 zeszytów, z których pierwsze 
9rpane^ co najlepiej świadczy o ile są pożą- 
;ych i,Sbirek'* składa się z dwóch zeszy- 

dosyó starannie prowadzoną, ale traci na 
r każdym tomie, są zebrane pieśni ze wszy- 
ci niesłychaną trudność dla studyów i ba- 

j zapoznać czytelnika z tem wydaniem, 
siał, zrobiony w tej książeczce. Wszyst- 
iya w następny sposób: najpierw znajdujemy 
} do wieku kawalerskiego i panieńskiego, 
[ość, piękność, radość i szczęśliwa miłość, 
eśni społeczne, które dzielą się na trzy od- 
jmuje żarty, dowcipy, humor i satyrę, dru- 
trzeci c) stany i sposób życia; wreszcie od- 
i się również na dwie grupy, z których 
ni y,śmeekie^\ drugi zaś ^^religijne'*. 

e układ ten nie odpowiada bynajmniej no- 
krytyki, która wymaga, aby każda pieśń 
i z jakiemi zmianami się powtarza. Te dro- 
emi, ba, nawet koniecznemi dla etnografów 
s nich nie mogą oni nic zrobić i do żadnych 
ultatów. 

riści, przy swojej erudyoyi i dochodzeniach 
ipełności nie mogliby się niemi zadowolnić! 
^o „/S/aunV rozpoczęło zbierać dosyć skrze 
ó je, podług innych, tym podobnych wzo- 
3szytach poszło ono za radą profesora J. 
^ od dawnych form i zasad, które wprowa- 
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rznej formy, musiemy zanotowali, że wiele 
cre wnione z naszemi ludowemi nie tylko już my- 
lą. Najwięoej takich pieśni możemy napotkać 
3zególności zaś kolędy, zwłaszcza te, gdzie 
)szą się z przybycia Zbawiciela. 
Bst nie wiele; przedewszystkiem jednak wieś 
DYiee) około Frenstatu obfituje w te pieśni, np. 
kapłony w stodole młócą, ^) 
kolęda kolęda... 
at wieje ^) Kura się ómieje. . . 
kolęda, kolęda. 
t wozi do mryna na wozie 
kolęda, kolęda I i t. d. 
syt I. z 1878 roku stron 23 N. 38). 

ie uwydatnia się myśl w pieśni (tamże N. 76 
)e2ności przypomina nam kolędę: 

1 widział na jawie, czy mi się ftniło, 
:oło mej chaty słońce świeciło, 
[ęda rozpoczyna się hasłem: „Powstań, bo 
Betlejem świeci,' a musi tam coś być". Idą 
ku, obudziwszy Jura i Wacka; a Janek ma 
y\ gdyż mu Maciej będzie na swych dudach 

przytaczać kolęda za kolędą, powiem jednak, 
fcej, gdzie ów nasz Kuba, a tutejszy Maciej, 

gdzie Jezus ubożuchny na sianku leży (str. 

ich również bogata, jak naszych kolęd, chód 
i tyle i tak prawdziwie pięknych jak są kolę- 
u tak i tam, są między niemi poufale i mniej 
iepobożne światowe. 

są zbliżone do naszych klechd powiastki lu- 
błąkają się zupełnie podobne, a czasami aż do 
powiastką jest podanie o owej „kozie rogatej 
ae skóry" i nienasyconej nigdy, którą gospo- 
3tnie ze starszą córką aa paśnik, następnie 
cie sam poszedł paśd. Za każdym razem je- 
j odpowiadała, że jest niesłychanie głodną. 

ruszają snopki". ') Opuszrzono |,skrzydłami". 
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ierzył bydl^in i za brak nadzoru żabi 
nie mając kogo wysyład na paśnik z ko 
jeszcze koza odpowiedziała, że jest niei 
niewany właściciel, począł bió kozę, aż 
kory... koza z bólu zerwała się i noiekłi 
leństwem: ,^Ja koza rogata, do połowy 
jgo podepczę". 

r^a jakiegoś ohciwoa nienasyconego... 
rzebiegia ta piosenka i zkąd się tu wzi 
a dłuższych studyów, tern więcej, że wy 
iczyój czy pierwej była stworzona w Pol 
je mi się jednak, że nie jest to wytwór sl 
ależy ona do szeregu tych bajek, które je 
egły OAłą kulę ziemską. Do liczby tej iz 
97ieści o cudownych zamkach, szklanny 
^cerzach, pięknych królewnach, wreszcj 
sąt, z tą metamorfozą postaci i dusz iu 
lęte, bądź też skazane na pokutę, czeka 
ając się w różne zwierzęta, lub rośliny ^] 
iektóre z nich więcej ogólno słowiański 
Bitologicznyoh pogańskich podań, 
obracają się około jednego punktu, da 
>koło zaczarowanego dębu, co się otwiera 

przywłaszczone z niemieckiego i tułaji 
„dębie i złocistym kłębie*', 
izbą więcej znanych powiastek są i inne 

musimy zaliczyć legędę o świętym Pr 
»rał, albo po wodzie jak Chrystus chods 
D się wcale. 

wsze są pamiątki z husyckiej walki (sti 
vie ogromne szczeliny w skałach, lud uti 
o wozach husyckich, na których wywiezie 
siemi. 

z najwięcej zajmujących powiastek lud 
iej cały stosunek szlachty czeskiej do i 
ircerzu Syietlokamoye. 

u nas podanie o t^starym Madeju** i t d, 
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^tek opowiądaoia rozpoczyna się przy Morskiem okn^ 
podaoie niesie, nie ma dna zupełnie, 
pewnego dnia przybył tu jakiś rycerz, a napotkawszy 
ze górala, prosił aby ten na niego zaczekał, poczem 
do wody. Długo nie było widaó tego człowieka, aż 
ypłynął, wynosząc z sobą torbę z jakiemiś kamykami, 
dwa ofiarował za usługę góralowi. Góral skłonił się 
io domu, a przypuściwszy, że ów rycerz musiał byó 
m, zakopał kamyki w ziemi. Wkrótce jednak spaliła 
tka. Biedny góral przypomniał sobie słowa rycerza, 
yki z ziemi i udał się z niemi do miasta, aby sprzedać 
Dóry dawał mu znaczne pieniądze. Widząc to góral, 
że te kamyki muszą mieć większą wartość i poniósł 

długo, bardzo długo, aż doszedł do królewskiego dwo- 
ł bardzo zadowolniony z kamyków i sowicie nagrodził 
, a nawet ofiarował mu dostojny urząd. Z górala zro- 
i wielki, którego zwano Syietlokamoyem, ale potem, 
warunki kraju zmieniły, przechrzcił się ów pan na ,,Łich' 
Bajeczka ta, a raczej podanie najlepiej świadczy jak 
znienawidził panów tych, którzy porzucili i zapomnie* 
ojczyźnie. 

derwsze tak i następne mają także jakiś wątek łączno - 
ą i jeżeli się sama tręść nie powtarza, to zawsze wej- 
j pewien obrazek lub nazwisko, które ten wątek na- 

jednak po większej części bajki polityczne, powstałe 
intazyi średniowiecznej, a może i dawniej jeszcze pod 
iskami lub dolegliwościami, które lud musiał znosić, 
no nam porównywać po kolei wszystkie te powiastki 
lub odszukiwać w nich pierwotnej formy. Nastręczył- 
ego duży materyał, któryby potrzebował oddzielnego 
'^> g<ly^ napotykają się tu takie powiastki, że można 

odnieść do starych mytów greckich, lub też dawnych 
eh. 

Niebieskich wojakach" odbijają się najdawniejsze pier- 
Ozarna chmura wpośród burzy i piorunów, była u sta- 
rzeciwieństwem i zapaśnikiem przeciwko bogu światła, 
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Jeżeli powiastka ta jest prawdziwą^ to przedstawia ona dla 
etnografa niepospolitą zagadkę. Wszakże sam tytnl tej powiast- 
ki, jakże nam przypomina nazwisko jednego z greckich filozofów, 
założyciela szkoły jońskiej Talesa (Thalesa). Urodzony około 
640 roku przed Chrystusem, zasłużył sobie na nazwisko jednego 
z siedmiu mędrców Greoyi, Jako matematyk i astronom uznawał 
wodę za pierwiasłek wszechrzeczy i może jedynie z przetworzenia te- 
go nazwiska^ z przetworzenia pierwotnych tych pojcó, powstało to 
podanie, rzeczywiście niezmiernie ciekawe. Wprawdzie oprócz 
tych lekko nawiązujących faktów, całe to podanie niema nio 
wspólnego, ów Talas z Talesem, gdyż jestto istota groźna, despo- 
tyczna i prędzej możnaby go porównać z mitologicznym Pluto* 
nem, tym bożkiem krajów podziemnych, który przewodniczy 
wraz z trzema przewodnikami EaJdem^ Minoaem i Badamantem 
jako sędzia śmiertelnych, nie naginając się do żadnych proźb. Rze- 
czywiście cała ta bajeczka jest niezmiernie zagadkową. 

Eoócząo te uwagi, muszę jeszcze powiedzieć słów parę 
o gorliwym i sumiennym badaczu poezyi ludowej, panu Prymusie 
Sobótce^ byłym redaktorze pisma illustrowanego „Syetozor*'. 
Jego rozpoczęte studya pod tytułem yliostlnictwo^ a jeho vyznam 
V narodmch pismechy potrieetech^ bajech^ obrzadech a povierach 8109071" 
sh/eh" ^), które objęły już tom jeden i wyszły w ,^Novocze8kej bi- 
bliotece" wydawanej nakładem Muzeum królestwa czeskiego, 
przedstawiają świetny przyczynek do sławiańskiej symboliki. 
Autor w tomie pierwszym, jak widzimy z tytułu, objął w swem 
dziele tylko świat roślinny, który porównawczo traktuje, posił- 
kując się poezyą ludową sąsiednich plemion słowiańskich. 

Gałą te swoją pracę dzieli on na dwie części. Pierwsza 
2 nich jest wynikiem długoletnich badań i obejmuje kilkanaście 
poszczególnych części, w których traktuje on o roślinności i jej 
wpływie. Z ważniejszych artykułów wplecionych są tu: „Roślin- 
ność a poezya", „Wpłjrw świata roślinnego na rozwój myśli ludz- 
kiej", , Święte gaje u słowian", „Zwięzek życia roślinnego z ży- 
ciem ludzkiem", „Drzewa i kwiaty na grobach", „Ludzie żarnie- 



*) „Bofilinnoftó i wiara w nią, sawarta w ludowych pieśniach, powiast- 
kach i klechdach, obrzędach i obyczajach słowiańskich (wydane w 1879 r.)" 
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W rośliny", „Leśne i polne bogi i boginie*' 
,Łeczenie sa pomocą rośliny", ,|Puszozanl 
na wodę" i t. d. Cały ten szereg artykuł 
lajlepiej, jak autor sumiennie traktuje ten 
ae zebrał materyały, aby stworzyć tę moz( 

ugiej zaś części zebrał on wszeohsławiańską '. 
,nia» które porównywa z sobą, wykazując za 
kie znaczenie ma każde z osobna drzewo, kr: 
' śpiewach ludowych. 

zcie aż zanadto są rozpowszechnione te włai 
5 lud wielu roślinom przypisuje, abyśmy tu 
ieli mówió. Wiadomo przecież, że lubczyl 
ae tym podobne rośliny nietylko w pieśni, 
wiejskich lekarek, mają ogromne znaczenie 

iż same podania lecznicze, lub mityczne pi 
:szych i silniejszych drzew. Z kolei więc i 
^ lipę i inne drzewa i kwfaty, opowiadając o 
Z polskich zbiorów posiłkuje się on pracac 
berga, oraz cytuje wiele wierszy z etnografi< 
ieszczanych w „Tygodniku illustrowanym". 

podstawę, a raczej wzór do odrobienia syno 
, wziął pan Sobótka, książkę byłego profec 
sckiej, wszechnicy Jagielońskiej F. Th. Brati 
ir Aesthełik der FJlamenweW. W ogóle praca 
ich misr zasługuje na uznanie, gdyż jest pełń 
1 sądów. 

r włożył też sam długoletnią pracę, systei 
\ pięknemi poetycznemi obrazami. 

izupelnió całośd, muszę dodaó, że w 185! 
L pokuszano się o takie słudya. W „Nowoc 
om XIV) wydaną została praca Ludwika Sz 
laoia mniejszej wartości; jednakże odpowiedi 
lateryału podówczas zebranego, dosyó starau 
wnywa tam autor pieśni czeskie, morawskie, 
rbskie (str. 41). Do szczególnych jednak 
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możemy zaliosyd ^fiztem o 
atury naroduT sIoyeDskycJb" ( 
s^ilizaoyi i literatury narodów 
a Władysława Gzelakowskiego 
chociaż dzłó jud nie wy.trzymi 

y powiedzieli o literaturze Iud< 
że jak każdy inny lud, równi 
na, zabobonnym i fantazyjnym, 
oddzielną poetyczną lub mistj 
[ero w ustach ludu ma pewne i 
T silniejszy, to jest też główne I 

oeta ludowy, aby prace jego 1 
ukształconego wieśniaka, pow 
charakter, a umiejętną budowi 
rowadzaó czytelnika z tego '. 

se o dawnej literaturze ludow< 
ie^ aby tern jaśniej wykazać p 
cia dawniejszego wieśniaka, 1 
orzyśó samowiedzy, chociaż n 
guseł do reszty. Ogrzewa on 
a od czasu do czasu powtarzan 
tory się do npwszych pokoleń, 
3ra. 

i przedstawia mu się przy tyi 
śoiej i sympatyczniej i niezaw 
;edy, kiedy gołe fakta nie pc 

j pokrewieństwa z innemi lite 
viele ich pieśni mają jedną i 
olskie, sam zaś charakter pi( 
)8t z naszym. Po większej os 
ościach przebija jakaś smutna 
rmutne wypadki, zdarza się jedni 
rakowiaka. 
Itiej. 

Digitized by.LjOOClC 



iO 

o 

IZ 

I 

a 
li 
ii 
n 
n 

I 

i( 
B 
ń 
Z 

br 



Digitized by 



Google 



Digitized by 



Google 



ISTORTA LITERATURY CZESKIEJ. 

itek sporów rozmaitych pretendenta 
rozstrój, aż do chwili, kiedy Otok 
tapewnil następstwo dziedziczne, 
ich, liczyć się poczynają od Otokara 
który zagarnął Austryę, Styryę 
od morza Bałtyckiego aż do Adrya 
Md.rchfeldem (1278 r.) n tracił koi 
Wacławem III wygasł ród Przei 
założył Jan z Luksemburga (1310— 
VII go, który zagarnął Szląsk. ] 
Karola IV (1346—1378). Czechy d 
, który przez wybuchłą wojnę hu8y< 
V-go zniszczonym został. Po wy^ 
Zygmunta I linii męzkiej rodu Łu 
i tego ostatniego Albert austryacki 
lości jego syna, rządziła rada, pi 
> ogłoszony został przez wybór og 
z Podiebradu (1458). Po nim nast 
czyk (1471—1516 r.) który dopro^ 
nej - górze. Wybrany na króla \ 
stolicę swoją do Budy, gdzie rezydo 
10 Ludwik. Po wygaśnięciu tej lin 
jgłego w bitwie pod Mochaczem (1! 
3yjnie wraz z Węgrami pod panowai 
D, który natychmiast ogłosił na 
b" (1547) Czechy za państwo dziedzi 
się przeprowadzić wyłączne pano^ 
czas panowania cesarza Maksymilis 
trakwistów, lutrów i reformowany 
574 — 1612 r.) zapewnił swobodę re 
y, wydany dnia 12 czerwca 1609 ] 
Eibdykacyi Matyas, który zaczął i 
ik^dalece, że przysposobił wybuchjre 
czyła się największą dla Czech klęsI 
ery wamy te główne wypadki dziej 
^ły naszą pracę. 
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zeskiego od najdawniejszych, czasów są obra- 
zapasów z Niemcami^ wiedzionych do roku 
dowego i politycznego, a następnie do dziś 
.rodowego bytu. Hozpadają się oue na trzy 

ujmujący doby: 

iaką (o narodach zamieszkujących obecną zie- 
88 przed Chrystusem aż do 1450). 
jogańslą obejmującą czasy od połowy piąte* 
Metodego 863. 
io książęcą z ustrojem słowiańskim (863 — 

ilewską z przewagą ustroju słowiańskiego nad 

(1126-1255). 

z przewagą feudalizmu (1253—1403). 

/any ^^ Pośredni", zawierający doby: 

początki zaburzeń i wajen kościelnych, (1 403 — 

o z Pcdiebradu (1438-1471). 

fon^K (1471-1526). 

e Habsburscy ai do reakcyi za Ferdynanda II, 

?oc-?wny", 'stanowiący dwie doby: 

rdzenia nowego statutu do odpadnięcia Szląska 

ych czasów, 

padkow dziejowych, poczęły się skupiać pra- 
kdzone po niemiecku, jakeśmy to już widzieli 
cła, Palackiego i Szafarzyka^ a potem w now- 
II. Do nowszej szkoły, która wyrosła pod 
o, należy pokolenie urodzone w początkach 
ńe stoi niezawodnie Wladywój Tomek *) pro 
^ackiej na uniwersytecie pragskim. ' Tomek 
laja 1818 roku w Hradcikralowem, gdzie oj- 
aninem. Tam też uczęszczał do szkół i do* 
rzybył na uniwersytet prazki^ gdzie poświę- 

Izie czytelnik w N. 23 i 25 ^Swietozora* z 1878 roku. 
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sątkowo studyom filozoficsnya 
w 1839 roku i wstąpił do s 
a urzędnika magistratu. 

jeszcze studentem, drobnemi 
inne ówczesne czasopisma. . 14 

» imię po raz pierwszy niewie 
iiejepis^^ która ukazała się w 18 
zo wielki wpływ na samo ki( 
5ki; z jego to inicyaty wy i pora 
ta Pragi^ która stanowi najważi 
Pragi" wychodzą osobnemi tom 
555 roku, drugi w 1865, obeji 
^iadomo, że przed założeniem 
ncentrowało się na Wyszehrad 
ięc miejsce to pełne pamiątek, 
'cznie, albo archeologicznie j( 
eskich. Praga jako centrum 
apiała w sobie wszystkie dziej 
sta Pragi, tahistorya prawie C2 

1 więcej zbliżamy się do nasz 
są interesujące i więcej rozji 
ią^ki więcej ku temu dają ma 
oh tomów, jest tom lY" ^) obeji 
od śmierci Wacława lY, aż do 
lależy bezsprzecznie do najwa 
. Rozgrywa się ona pomiędzy 
srw jednak, zanim pierwszy t 
rasę ^^Dzieje ziemi czeskiy^^ *) (1 
"3) (1845 r.). 



)iejepis miesta Prahy* od V. V. Tom 
dąźka ta: ,,Dieje zemie ceske** docze 
Lu; trzecie przerobione 1864 r. 
185$ roku wjdat on podręcznik dc 
diejepisu Rakouskeho" W7szl:a tyl 
Eem. 

lą książką jest także „Zakłady si 
z niesłychaną dokładnoficią opowiad 
ijdowały przed walką husycką w mi 
ięcin papiezkich" wykazuje sumy wy 
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praskim uniwersytecie. Erben, przyjaciel Falack 

\vydawniotwo ważniejszych wyciągów z akt mic 

]?>«>«>« «#M/k" ttA Art t>r.)rn 1 9?%?i i\ ir^^rc przedłużał c 

8zy w 1878 roku 
\ ważnym przyczj 
iiejow słowiańskit 
iziejami Czech, 2 
^między rokiem H 
aaczna rozpada si^ 
r czasopiśmie ^Wi 
: tory eh potem d^ 
iwie wydaniem dz 
niej w odpowiedn 
razm Yocel był p 
rodził się on w 
t urzędnikiem. \ 
nęliy w nim niez 
nie potrafiła ju£ 2 
\ wierszy i drama 
irę dostało się wji 
ę na uniwersytet 
i podróż z Pragi 
)odczas ostrej zim 
lepsze środki utr 
Jzerninów został 
kcye. Z każdym 

przez jakió cs^as 
Salm-Salmów i 
enem. Oderwau} 



)inatica nec non epi 
tego, Ecben tlumacs 
'*, etc. etc. . - 

7. Zielenj w almanai 
k źjcla jeszcze. Fr. 

Hradcy, 1825 r. 
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16 w^poprawnem wydaniu p. t. „ 
868 roku). Główną jednak pra 
aika". Wydawnictwo to, opat 
waó w 1862 Toku i doprowadzi- 
ku. Przedwczesna śmierć nie po 
L, które obecnie uskutecznił J. J 
ny wybitnym talentem, owszem 
oyi głębszej i naukowości, które 
knia. 

lanie wyżej stoi Aloizy Wojciec 
oku w Wysokiem Mycie, jeden 
ńa narodowego na Morawie. Z 
oczątkowo w raz obranej gałęzi; 
czeskiego języka w Bernie i Ołc 
y do Wiednia, wszedł w skład k 
ia polityczno prawniczej nomenk 
tej pracy ohjął katedrę literatur 
ieńskim. Bównooześnie prowads 
;naczonych dla Czecb. 

szych prac jego jest „Zapadni SI( 
r.). Praca ta wyszła z mapą 
Chrystusie. Autor starał się c 
szkują Czesi, Morawianie, Słov 
cb przedhistorycznych^ do nich m 
iłała burzliwą krytykę, w któr 
tanowczo tej teoryi. 
ocznych prac Szembery należy m 
dty o znamenitosti miesta Olo 
hpisy Morawy a Slezka^^ (Wiedeń 
70 r.). Na kongresie geografie 
dal za „mapę margrabstwa mors 



r. rozpoczęto drugie wydanie te) ksią 
wymienionych prac, wypada nam zf 
chów, Morawanów, a Sloyaków, a kde 
póiniej oddzielnie. (Praga 1877 r.). 
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ale historyków czeskich na* 
(urodzonemu w Pradze w r. 
skiego. Długie koleje prze* 
>bjął wyżej wymienionej ka- 
iędzem, potem jednak prze* 
IWO, a ukończywszy wszyst- 
miejsce w realnej szkole, 
ryi na uniwersytecie w Oło- 
ganizacyi szkół, zwinięto ten 
nu podobneż miejsce na Wę- 
stająo profesorem w jednej 
ieoo wolnego czasu odbył oa 
sechachy Polsce, Niemczech, 
nii, poszukując materyałów 
*o powrocie w roku 1862 zo- 
^i austryackiej na uniwersy- 
:>zeskiego królestwa. 

praca, jpozwoliły Gindelemu 
gruntownych, jak: „Historya 
idolf II i wiek jego" ') (rów- 
ce są gruntownie przeprowa- 
o bystrym umyśle historyka, 
ndelego jest: „Diejny czeske 
y wyszedł w 1869 roku i ob 
aż do śmierci cesarza Macie 
pm zatrzymuje się dłużej bi- 
ll i dążnościami Perydrycha 
ieje powstania, kończy książ- 
idnaniami politycznemi z je 
3 drugiej strony, doprowadza 
iałogorskiej bitwy. 

charakteryzowania biorą 
>to najpiękniejsze zalety tego- 



iwa tomy. 
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dzieła, które w 1879 roku opuściło prasę ^). Trzeba tu 
\e Gindely objął miejsce po Palackim, jako m 
Zaazczyt ten udzielił mu wybór ziemski. ] 
aje, że Gindely nie odznacza się tym talenten 
nimo głębokich studyów, prace jego nie dorói 
i przez Palackiego historyi, którą tok 1526 zal 
Izo sumiennym historykiem jest dr« Józef E 
w jednem z praskich gimnazyów, docent uoi' 
;o, urodzony w 1838 r. w Wamberce, Opró 
artykułów pomniejszych, rozrzuconych w „< 
ae", wydał obszerne dzieło ,0 Cześkiem pańs 
Tastępnie wyszła z pod prasy „Obrona księcia 
^0 przeciwko fałszywym sądom o jego powadze' 
Franciszka Palackiego". Ostatnią jego pracą j 
jc vlasti" *). Ukazała się ona w 1878 r. Zi 
rwania Karola lY zamalo jeszcze są znane. By 
ężny, jeden z tych co wewnętrzną organizacyą 
^brobyt kraju. Takim go pojął pan Eolousek 
ił w tej ostatniej pracy, która została wydati 
ią rocznicę zgonu wielkiego monarchy. 
i bracia Józef i Hermenegild Jireczki, na polu 
^yli też niepospolite zasługi. Starszy z nich J< 
ia 9 października 1825 roku w Wysokiem Mj 
i prawa w 1849 r. rozpoczął pracować przeważi 
rackim jako redaktor ^Prazkich nowin", wras 
Iłki. W 1853 roku wydał pierwszą swoją prac^ 
kich ziem narodów i dziejów", 
m z bratem swoim Hermenegildem (urodzonym 
roku) doktorem praw, wydał: ^Rozprawy filo! 
L860 roku). Józef Jireczek długo przebywaj 



pracy tej szeroki referat znaleźć mo2na w~ i^Oswieta*' 
lieje doby Pobialogorskłej" T. XI Str. 10 wyszedł z 

ly razem z Dworskim wydał „Śniemy Czeske" (Sejm 

kkładem WiUmka w Pradze str. 223. Eoleuszek byl jaki 
asopisma archeologicznego. 
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rse, zajinująceni się nomen < 
le Szembera był przewodni- 
e do komisji edukacyjnej^ 
ik do wyższych szkół sło- 
iństwa austryackiego. 
ny jest Ear<J Tiftrank, na- 
i:ich w Pradze (urodzony 
storyę Czeską*' Pawia Ska- 
Czeskiej" obszerniejszą pra* 
ndom 1 r. 1547**. Praca de- 
aler, ukończywszy wiedeń- 
tartej szkoły, noszącej mia- 
ehłe" gdzie nabrał pewnej 
ologicznych. Powróciwszy 
irchiwisty, a potem katedra 
się do usilnej wydawniczej 
Do ważniejszych wydaw- 
mskych r. 1541 pohorzelycK^ 
w 1541 r.) ^). Publikacya 
m Martinica. Dalsze prace 
ihronologii chrześciańskiej'* 
icyjne". . 

plomatiea nee non epistolana 
go wydawnictwa obejmuje 
Dr. Emler zapisał już swo* 
Izieję, że przecież są to nie 
i kieruje, dorzucając coraa 
yów na polu historycznemu 
dyrektor miejskiej szkoły 
urodzony w 1832 roku 
i jego przeważnie monogra- 
sto Potsztyna'*). Wkrótce 
iośd, tworząc dziełko zaty- 



)ty Bratrske" (1864 r.). 



Digitized by LjOOClC 



HISTORYA LITERATURY CZESKI] 

I zakładani miest y Cseohach". G 
szkoła w Czechach, której całe sw 
o zaliczyć trzeba studya nad Koi 
viązku z dziejami pedagogiki czes 
i^ciorys tego sławnego męża i odt 
\o swoje artykuły naprzemikn, to ? 
) w „Biesedie uczitelskiej". 
• obiecujące są dzieła dra Jaromi: 
zy archiwum prazkim i docenta 
dzoiie są przeważnie w kierunku 
ię i historyą polityczną. Jeden 
urzędzie podkomorzego w Czechai 
„Czasopisu" i „Osyiety" rozmait 
ałym współpracownikiem gazety , 
po raz pierwszy otworzyłem ksiąj 
wać najwięcej interesujących mnie 
uł p. Perwolfa. Po przeczytaniu 
rzyłem sobie określenie autora, Jei 
o szkoda, że z poza swojego redak 
^ a co więcej, nie wtajemniczy si< 
\y, które niejednokrotnie są spręż; 
»w. Jednakże skoro zająłem się bliżs 
lo się, że p. Józef Perwolf (urodzo 
artykułów, jest już od 1871 r. p 
i na uniwersytecie warszawskim 
odził koleje. Skończywszy wydzi 
)razkim, był od 1864 roku asyi 
) muzeum, zkąd w 1871 roku prs 
>fe8ora. 

»że, że siły naukowe w zupełnośi 
wszelkich stosunków, jakie Bosya 
nankowemi^nie mógł zrobić wiele 
[oby się nam, że zostając przez 
viek zdolny, potrafi rozpatrzyć się 
korzystnie tern uzupełnić swoje 
odcień przebija już trochę, ale 
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otazka 
fiCze- 
wiele 
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rsyte* 
ddniuy 
ółwy» 
dwagi 
,Dzie- 
ftyoz- 
grafie, 
ro sta- 



fieku. 
8 Wc. 
tu po- 
enty- 
shanie 
męce'] 
rawia 
6 pań- 
J roku 
od pa* 
, stała 
tegoż 
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izkane 
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kończył go 1847 r.). Dalej \ 
rnienske a olomoacke" od roku 
. Karola z Żerocina (mianowici 
U^g^ jedynem staraniem opu^ 
[ wstępem bardzo dosadnie sk: 
^Drńotoska^^ i ^Roićmbenka", ( 
zprawę „o położeniu starego "" 
7rau)ianina^^ *) i wiele innych art 
:u naukowynC^ w „ Czaiopirió czesi 
y morawskief^ ętof Jest to ozlo\ 
^miłowaniem się poświęca ')• 
ej bez porównania są cenione ; 
na, urodzonego w Kojetinie 18 
¥ 1860 roku obszerną bistoryę 
lUffemeim Geschichłe''. W 1878 
, aby przedstawić jak obszerni 
szę dodać że tom ten zawiera z 
Bitem ostatni okres Przemysłom 
[II kończą swoją dynastyę. 
a Morawia do Austryi, za Fry^ 
Margrabstwo w 1182 roku. 
y rozjaśnieniu zależności owego 
itwa, jak również długo zastans 
sech. 

i pierwsza tego tomu zawiera 
ij ludzie, druga zaś wyjaśnia , u 
ijil, trzecia obejmuje dzieje kość 
izywiście, z niesłychanie szerok 
raca, a chociaż historycy czescy 
benedyktyńskiemu pisarzowi bi 
ednak dzieło jego niezawodnie 1 
czynionych na tem polu. Dzi 



iążka ta wyszła w 1863 r. p. t. j^^^n 
iełajego: „Handbuch der mahrischen 
zehled ylastmedy Moravskó" (1869 
lum illustrans Bohemico-Morayicae hi 
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cło wychodzid po czeska 
miu do roku 1261. 
n bardzo ważne materya- 
>. t. nSuhweden id Bobmen 
) stron 443 in 8 o). Są to 
ne, odnoszące się do tych 

czesko-morawskich uczo* 
ieważnie dla obcych naro* 
ret, że dzieje swoje skrę- 
ermańskich; nie może rou 
Et, jakie zajął na kartach 

dj, po Szafarzy kn zapisali 
olf (o którym już mówili- 

y w Pradze, podał „Obraz 
867 r.). 

832 roku, dyrektor szko- 
jiny narodu sloYanakych 
iznym obrazem jich osvie- 
Taborze) z trzydziestoma 
obsah diejin narodu sio- 

'ranciszek Smetana ^) uro- 
około Nachoda, profesor, 
mego muzyka, który miał 
opca, człowiek wysoko 
)szoze w 1846 roku w Ma- 



nn zanotować: „Ceroni*s Hand- 
archiwum (1850 r.), 
feschichte (1852 r.}. 
m archiwum) 1852 rok 2 tomy. 
^rreichische Revu©" i Pamiętni- 

w 1831 retu, uirarl w 3874 
9 
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tomową Historyę powszechną, kt< 
rozpo wszeohnioną. 
9obae, jako podręcznik sakolny : 
eminarym nauczycielskiego w Pri 
około Przerowa w 1827 roku. 
kżne prace odnoszące się do histo 
r. i w „Czasopisie Czeskiego Mu 
>ku redagował. 

inak specyalnie traktuje dzieje 
sra, profesor gimnazyalny w Budeji 
ydaje zeszytami. Dotąd mamy w 
izy wieków średnich , który u 
m. Tomu drugiego ukazało się 



ten ogólny obraz historyografii 
on, które zajmują mniej wybitne 
>, że niechcę przeciążać tej pracy s 
Owszem, idzie mi więcej o dai 
3ełnię nowo wydanenemi książkan] 
ięcej na czasie będących książek, j( 
iplirz, swobodny pan ze Sulewic, c 
rkom w 1683 roku". Przedewszyi 
L z uwzględnieniem jednak drugiej 
3 przypadła na rok 1683, wtedy, ki 
łwoje wojska. Przewidując smutn 
cesarz Leopold opuścił wraz z dwoi 
1. Jako wykonawcę i zastępcę sw 
wił radę złożoną z pięciu, a pres 
lan koronny i wiceprezydent we 
ważną osobistością w tejże radzie 
itarhembergu starosta miejski, zajn 
ie miejsce, 

Itner na poważnych materyałach o 
3 jak Sobieski na zewnątrz Wied 
dsłychanie ważną odegrał rolę. 1 
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ej rocznicy bardzo zajmująca, a co 
dianie nieśli swą pomoc w obronie 
książki widocznie obrał sobie za 
lia, wykazując za każdym razem 

W roku 1683 byłto już powtór- 
ord mongolskich na stolicę chrze- 

roku mniej może groźnem, ale 
bieżenie Wiednia. Do tych więc 
ruga książka pana B. Miltnera. 
ozast Czechu y obranie Yidnie 
luł wskazuje, co wewnątrz książ- 
ek do historyi politycznej, dzieła 

rmy monografie, lub dzieje poje- 
ważniejszych są prace dra Anto* 
raco wał y^Pamieti o boursA Praiske 
on głównie rękopisma archiwum 
irginalna i ciekawa, 
aą na polu historycznem, jest ar- 
lako urzędnik przy 1)ogatym zbio* 
się pilnem badaniem dziejów z po* 
te w tych czasach zdobył doku- 
56 zużytkował. Oprócz wielu prao 
nych, wydał on nakładem Urban* 
ikich" obejmujące dosyó rozległy 
kł, odnoszący się do szkół w Cze«^ 
u 1598 a 1616 z uwzględnieniem 
>w. Główną podstawą do tej pra* 
iegdyś przy rektoryacie akademii 
swierzchnośó nad większą częścią 
^skich. 
również bardzo ciekawe ^Can* 
częśó listów, odnoszących się d6 
ał w bibliotece wiedeńskiej, 
•zeczy musimy na wstępie zazna*- 
ra, która ukazała się w „Macierzy 
t. „Vypravovani dejin domacich" 
cb). Książka ta, którą autor do- 
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już do 1306 roku, a zatem do wygaśnie 
Nicóyr, przeznaczona jest, jakeśmy to wids 
la ludu. Tonner, jako historyk podzielił 
w czeskich, na trzy główne dohy, z kt^ 
i;ra dwa oddziały. Oddział pierwszy o 
[1197 r.), kończy się na roku 1278. Odd 
/acława III. Dotąd wyszły dwa tomy, 
)ńczy resztę, tej prawdziwie cennej, prze 
niejętne obrobienie, pracy, nie wiemy, do£ 
)ardzo pochlebnie o niej się wyraża i du 
aie, jako propagatorce wiedzy history 

ydań popularno luksusowych, zaliczyć 
e Czechy, które rozpoczęł)' wychodzić y 
ia staraniem Szuberta. Praca przeważni 
tości, jest prowadzona zhiorowemi siłan 
głośniejsi literaci przyjęli tu udział, 
a tego wyszedł cały cykl monografij i 
ych jednak nic niema w tym szeregu, cl 
ewolucyi francuzkiej" któr;t przetłómacz] 
ya Żyrondystów" Lanjartina, którą przeł< 
Oprócz tego z angielskiej literatury pri 
Tomiczek „Dzieje Anglii" i W. Zie 



zwodząc się dłużej, musimy zaznaczyć, że 
yła najgenialniej opracowywana w Czech 
a Dobrowskiego, Dobnera, Palackiego, 
elu innych, są najlepszym tego dowodem, 
asów, gałąź ta jest najwięcej rozpowszech 
seczywistości bogate pozostały dzieła, kt< 
Jniają się nowemi, więcej szczególe wemi 
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xn. 



Jungmanna. — Prochazka. — Dobrowski. — Nejedly. — Jung- 
silowania i troskliwość o stare zabytki. — Poezya ludo* 
c. — Sabina. — Zakreys. — Schultz. — Krasnohorsisa — Ry- 
biczka. — Monografie. 

dziedziore wiedzy historycznej jest niezawod- 
atury". Wytworzyła się ona niedawno, pra- 
tego stulecia i dotąd ściśle nie oznaczono jej 

^slkiem „Historya literatury" ma niesłychanie 
jęcia. Pominąwszy już nauki specyalne, musi 
szystkie wyniki, na jakie tylko duch ludzki 
sdobyl. Historykowi literatury nie może byd 
ivstwo, ani usirój społeczny, ani pedagogika, 
i jej gałęzie pomocnicze, gdyż tylko w tyra ra- 
ić swój wniosek więcej zbliżony do prawdy, 

lub pojęcia, jakim się rządził w danej chwili 
sszcze, a w rzeczywistości pierwotnym zaród- 
Eitury była bibliografia, dziś jednak gałąź ta 
sniczą, a historya literatury zupełnie inne na- 
i. Mając przed sobą liczne utwory wiedzy 
ciśle musi śledzić dążności tego lub owego pi- 
likając w istotę utworu, który bądź co bądź 

idd większej lub mniejszej grupy ludzi, hol- 
om. 

creślić taki obraz zbliżony do ogólnych wyma* 
ryk lej pracy, której niezawodnie j<jden czlo- 
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tego stopnifti że 
irano na katedrę 
pism G-esRnera ^), 
r krotce potem na 
atedrf. Nejedly 
rawy, rozpoczął 
ojczyzny, oprócz 
liad« i wiele in- 

a i otrzymał sto- 
ni wersy teckierai 
oskiej przedosta- 
^kładów na uni- 
zka, Kramerias, 
16 założyć pismo 
llo się to jednak 
lawano ^Czeskij 
era, wychodzące- 
^ początkach ty- 
ekl się tej pracy 
ro wychodziło to 
imerów, a w na* 

czął nowe wyda- 
jmające dziesięć 

rSO r. w Zurychu, t 
isanycli pięknym ję- 

ge nach Hendinger'? 

i] dodatek w osób- 

bla", który wyszedt 

tu wstęp skreślony 

im Cześkiem. 
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Iruku, wychodailo co kwartał. Przerwane po 
powtórnie i czwarty roozaik wyszedł w 1818 i 
sdtem jednak przybył do Pragi Jungmann z Lii 
) gdzie objął dyrektorstwo staromiejskiego gii 
obydwu tych mężów początkowo były jaknajL 
mann pomagał bardzo Nejedlemu w kwestyi jc 
przedewszystkiem o zaprowadzenie języka 
;b i średnich zakładach naukowych, 
oż w 1815 roku Milo GrliB, opat stracbowski a 
Bilozofioznych w praskim uniwersytecie, nieraiec 
y i sumienny, znający dobrze język ijzeski, wni 
iej podanie, o wprowadzenie do szkół języka 
altat był pomyślny. Podanie M. Gitioa odi 
zkąd przyszła pomyślna odpowiedź, zatwierdź; 
trzech gimnazyach i kilkunastu prowincyonali 
etoryki i literatury czeskiej ^), 
zął się przeto znaczniejszy ruch umysłowy, 
em wywiązała się dysputa nad kwestyą lingv 
rózcf Dobrowski w swojej „Lehrgebaude der k 
wydanej w 1809 roku, porozumiawszy się z B 
n Łindem, Kopitarem (Krajincem), skreślił reg 
) ma się pisać i tylko twarde y. Oprócz tego, 
wę pisowni alfabet łaciński, chciał Dobrowski 
akcentowane litery a eamieoid je podwójnemi; 
ały zadość wymaganiom. Metody tej chwyci 
zniów Bobrowskiego Wacław Hanka i w sw( 
oso wał. Tak skreśliwszy i przygotowawszy 
twory pod tytułem „Starobyla składani" ode 
iedykując: „Jego dostojności Józefowi Dobro 
lauczyoielowi w dowód wdzięczności". Nakłs 



)dpowiedź ta brzmi: „In Folgę des Hofdekrets vom 23 
\. 1817 in Prag an allen 3 Gymuasieu dann an den Gy 
mtschbrod, Budweis, liczin, Klattau. Kóniggraz, Łeitme 
ibaus, Pisek, Filsen, Beicbenau und Scblan bei 2,788 S 
grammatiscb bel 951 Zoglingen der Rhetorik nnd Poesie 
etc. etc. 
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Nejedlego, który był najzaci^rtszym 
'chodząoej w żyoio pisowni i jak ju& 
wadzić w życie pisownię dawniejszą 
;ony nakładca zapewnieniami Neje- 
ikowane dzieło nie znajdzie odbytu, 
[óry teraz udał się pod opiekę Jung* 
spór niepomierny i zasiał nienawiść 

(tronie pisowni analogicznej, Nejedly 
zorach Braci*czeskicb. Nie możemy 
jsca tej sprawie, zaznaczymy tylko, 
tniejszych postaci w ozeskiem społe- 
liwersytetu, umiał on być wpływo- 
m, jako populizator — przystępnym, 
ę był on zazdrosnym i żądnym sławy, 
ych jego 44żności i srogo też obcho 
>w zaliczymy i całą tą kłótnię z Jung- 

wiele bystrzejszy, na gruntowniej - 
m Jungmann w swoicb ^ZapuikącK^ 

1 mściwym, niezgodnym, zazdrosnym" 
Czelakowski. Tak się też skończyło 

) strony zatarły bardzo niektóre szła- 
;o wygląda jak obraz wyblakły lub 
wa, jakiego się dopuszczał w niektó 
żliwy krytyk nie podaruje mu nigdy, 
ę, w jakiej to wszystko się działo, 
awił po sobie żadnego pomnikowego 
był domagać od niego świat czeski, 
obraz historyi literatury czeskiej, 
Streściliśmy zaraz na wstępie ży- 
itrz str. 13) i zaznaczyliśmy kierunek, 
} poświęcił. Tu pozostaje nam tylko 
acy p. t. „ Hiatorya literatury czeskiej" *). 

dnia 26 kwietnia 1776 roku, zmarł w Pra- 

Literatury Czesko, aneb 8oustavny pr*e- 

listorii narodu, osviceni a j azyka. Pierwsza 

r. 

9* 
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w»TT«xwj ^^A'^*^^ «.»Mv»^,<»jx.»n.a«. M^any, zajmuje jedoo z wy* 
bitniejszych miejso w czeskiej literaturze i jest tero bogatszy, te 
zawiera (od roku 1526 do 1620) owoo świetnej działalności oywi< 
lizacyjnej Braci Czeskich, którzy organizacyą szkół i swoim by- 
strym poglądem tak wspaniale zapisali się w dziedzinie cywi* 
lizacyi. 

Następuje wreszcie epoka piąta najsmutniejsza, która trwa 
z górą lat 150, to jest od 1620 do 1774 roku, napiętnowana nie- 
słychanym rozkładem i ulatnianiem się ducha narodowości. Dosyó 
powiedzieć, że uniwersytet pragski oddano Jezuitom, którzy nie 
szczędzili pracy, aby wyniszczyć ducha reformatorskiego, tak da^ 
lace, że nawet kości sławnych czechów wydobyto z ziemi i spało* 
no, a dawni profesorowie, po przegranej na Białej górze, musieli 
opuścić w przeciągu trzech dni Pragę. 

Od 1774 roku rozpoczyna się, wedle Jungmanna, odrodzenie. 
Rzeczywiście jednak, były to ledwie przedwstępne usiłowania,^ 
które wywołała krytyczna metoda, zastosowywana coraz częściej 
w wyższych zakładach naukowych. 

Dzieło Jungmanna jest niesłychanej doniosłości dla przy* 
szłych prac, które bez niego obejść się nie będą w stanie. 

Niepoślednie miejsce zajmują też prace Szafarzyka: To co 
Jungman zdziałał więcej sposobem bibliograficznym, Szafarzyk 
rozpoczął przeglądać krytycznie. Nie objął jednak całej epoki, 
a w pracach swoich ograniczył się w tym zakresie do starożyt- 
nych arcydzieł literatury czeskiej, wydając swoje studya „O naj- 
starszych pomnikach czeskiej mowy" ^). W pracy tej rozbie 
ra on „Zielonogórski rękopism" i wiele innych starych utworów 
czeskich. 

Przytem, biorąc przykład z nowobudzącego się romantyzmu 
w Niemczech, gdzie Herder i Goethe rozpoczęli na motywach lu- 
lowych tworzyć przecudne rzeczy, podbudzeni nowemi odkry 
iami przez Hankę i Wańka ^), którzy tak świetne rzeczy, jakie 



') „Die ftltesten Denkmaler der bohmischen Spraclie'* (1840 r.) i ,Po- 
.tkowd staroczeskś mlownice". 

*) Norbert Vaniek, urodzony w Hrochowie Tyńcy 1781 roku. Byl skryp- 
em uniwersyteckiej biblioteki w Pradse. Zmarł w 1835 r. Znany jest w li- 
itnrze czeskiej jako tłumacz dzieł klasycznych. 
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»nych rękopismaoh są zawarte, dal 
-rozpoczęli czesi gorliwie zajraowa 

i tak: Władysław Czelakowski 
\h pieśni wszech aloioiamkicK^ (czesk 
romir Erben wydał piękny zbió 
a Franciszek Suszył ^Pieśni gminn 
yą Słowaków, poznajomił publiozc 

tego lodu p. t. y^Narodnie zpiwanh 
ież wieloma studyami samodzielni 
i wiele materyału do historyi litei 
lżony w Nowym Dworze 18 sierpn 
ió sekretarzem mnzenm i redakto 
)d 1850 do 1861 roku, gdzie 1 
dyów. Pisał o ,,Królodworskim" 
nie niektóre powiastki i podania 
wieku. Pierwsza praca na tern 
wyszła w 1845 roku. Dalej nas 
u przynosił nowe, z których ka2d 
lo Historyi literatur)'. Zoacznieji 
(sic), pieśń z XIV wieku, wydał 
ej karz", „Aleksandreida cze&l^a", 
eśni o Judaszu, Piłacie 5 świętyc 
iedmiu mędrcach" *). Wszystk 
u. „Wiersze na Hu8ytóiv w poc 
. d. i t. d. W tej etnograficzne li 
czynność Nebeskiego i na tem pol 
n dobrze lud, a posiłkując się ni 
dzo piękne rzeczy, przedewszystl 
te lub owe skarby, kryjące się w ] 



mie narodni w Czechach** 3 tomy w Pradj 
; — 1856; trzecie pod zmienionym tytułei 
ila", 1862 r. Do piefcni tych zebrano by 
1 wyszły w trzech wydaniach od 1844 — i\ 
rzej o tych piefiniach m6wili&my gdzieinc 
irł 17 sierpnia 1882 r. 
wlefió ta znana jest i u nas. 
cne studyum o Wacławie Nebeskim, zn 
388 r. Wyszło ono z pod pióra prof. I 
L9d. 
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łch Nebieskie- 
y odnosi się do 
i; kierunek ten 
?vywał niejako, 
Btanuie wiały, 
ó umysły bada- 
w ustach lodu, 

wał się około 
obie za główny 
iciusza, oprócz 
łnie odrębnych 
ni, jak: studya 
em. 

sał bardzo ład- 
litym zapałem 
loezyi. 

skiej, poczynił 
rzyme^\ znale- 
3go o rzeczach 
>graficznem od- 
manna). Wy- 
) i Podróże Ha- 
niającemi cały 
zenia. 

czeskiej, ohej- 
itologia ta jest 
telnikowi roz 

z tego czasu 

Niepospolite, 

zajmują pisma 

Łił się w 1807 



r CBeskó" (1868— 
1878 r. 
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9 Jireozek 
Praoa ta, 
liginhofer 
liczniejszą 
jrawy. 
on nawet 
w Erako- 
ty pewne 
enia. Po 
w Pradze, 
den z naj- 
ib zdolno- 
aniem po- 
nyoh wie- 
admiotem. 
erudyoyi, 

)warzysza 
. Sabina 
dzieło jego 
}zyi wiek* 
utor stara 
r specyal- 
[owa zna- 
[iej pracy. 
jsze prace, 
praca sla- 
zbadaó — 

race Anto- 
yrob peryo* 



amieszczoua 
)żiia znaleńó' 
I ^Zrzirzeni 
i sUzkich". 
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na uznanie książka: „Pravidla, przi 
niejako historyczna encyklopedya ] 
prosto ułożona, tak, że w każdym r 
leźó potrzebne wiadomości. Wreszc 
charakterystyka Rybiczki we wsz} 
i jasna, określenie trafne, sąd o ile nc 

Bardzo ważne i dosyć sumienni 
Ferdynanda Sobulza. Jako krytyk, 
wisko, a prace jego w zakresie histo: 
śmiało wynieść ponad wszystkie i 
wszystkiem jednak odznaczają się st 
mansem ^). Nie bystrym sądem, e 
poprostu jasnym zrozumiałym wy 
Z żadnych prac nie można powziąć 
rzeczy, co ze studyów i krytyk Scł 
także Wacław Zeleny (1825 — 18 
monografij i tak: życiorys Wacława 
Jaromira Erbena, Falackiego i Js 
„Majr 1859—1861 r.). Ze wszystk 
piej powiódł mu się „wizerunek Junj 
gółowo i trafnie scharakteryzował 
i potężnego męża, na polu histoi 
odrodzenia czeskiego narodu. Kryt; 
suje niesłychany artyzm, zręczne p 
stwo w dziedzinie prac skupionych o 

Sprawozdaniami z beletrystycz 
Zakreys Franciszek, pomieszczając] 
w „Osyietie" lub też w innych pifi 
niom tym brak jednak tej jasności 
są jednak w wielu razach o wiele i 
pływa zdrowy i jędrny. 

W ogóle czynność na polu his 
dopiero rozpoczyna się rozwijać, dli 



') .Czeska ballada a romanse'*. .0 
*) „ZiYot Josefa Jungmanna*'. 
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b studyaoh ^), całość, 
iozona do wypadków 
bibliografii i do tego 
'um pani Elizy Kra- 
czeakeho^^ ®). Jest to 
Iralostyi ozeskeho'*. 
ziętej występuje Ka- 
j szkole w Pradze, 
rdiera. Jest to jedy- 
idzil do 1878 roku. 
iry czesko" i wkrót- 
drugiego wydania 
Izieli się na trzy do- 
Jungoiann^ jakeśmy 
okresów (patrz str. 
tworząc trzy doby, 
to jest wtedy, kiedy 
feoryę nowszych cza- 
a nie inaczej byó 
Bczegółowszy uzasa- 
ibrobió daną chwilę 
ę do samego tematu. 
)zy się równocześnie 
ozpoczyna się nowa, 
niet początek przy- 
klej polowy XVIII. 
Inak tego nie zachę- 
cę pie, zaznaczywszy 



ładni**. Jan V. Rozum 
^Kniha Bosembertska" 
matara*'; (patrs i^Osyif- 
ArUoni Jarosław .Tomy 
i^Knihy V8zehrdovy". 
liego (patrz „Osyieta" 
Czelakowskiego. Tw/- 

wyrobniczego Ł^tMęgo 
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później tylko ^Najnowszą szkolę ] 
sznie przyznaje po roku 1850ym. 

Jakkolwiek jest to niezmierni 
gący zbyt wiele naaczyó^ dla dalsz 
chanie ważne znaczenie, albowiem 
obejść się trudno. Nie można też an 
Tieftrunk poprzestał na tej pracy i 
pocznie nową obszerniejszą i dokład 
bieżącej, rzecz to niesłychanie trudi 
nowe przybywają dzieła. W ogóle, 
tak samo i w historyi literatury, m( 
runki: kosmopolityczny i patryotyci 

Zwolennicy pierwszego zapatr 
ktu wyłącznie estetycznego, kiedy : 
dowego żądają zawsze od pracy ai 
mując, że sztuka sama przez się n 
powinna ona dążyć do podniesieni 
Wreszcie dwa te główne kierunk 
poezyi czeskiej. Były one o wiele ^ 
niem wysoce utalentowanych ludzi, 
nawet Wiktor Hugo. Tembardziej 
cznonarodowej w Czechach są słusz 
letrystyce czeskiej zawdzięcza kraj 
duchu pisali dawni poeci czescy: Ko! 
Yocel i inni, w tym duchu działał 
wadzą się dalsze prace i bezsprzec 
można zawdzięczać dzisiejsze stanc 

Nie możemy jednak naznaczać 
ona wykoleja się jedynie wskutek 
jako z jego łona. To też różnorod 
która do tak olbrzymich rezultatóv« 
mogą być dla historyka literautry 
świadczącym o rozroście umysłom 
ozeństwa. 

Oprócz tych zasadniczych ki( 
stawiające moralną niejako wartoi 
dwa główne odcienia: idealizm i poz 
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14A HISTOBTA LITERATURY C2 

Z najmlodsayoh współpracowników 
imiona Miriama (Zenon Przesmycki), kti 
przekładami poetów czeskich: z Yrchlickic 
teka tania Przeglądu Tygodniowego) ,,E1 
oie" „Szatannela"^ osobnem w zbiorowem w 
Warszawa (1884 r.) i mnóstwo wierszów i 
smaoh; oraz J. Byczkowski swoją metod 
lekcyach. Adam Smorczewski ró^ae stud 
matyka. Wreszcie d-r Ł. Krasiński, hr. S 
ozewska, A. Parczewski, Marya Grabowsl 

Początkowo i ja sam drukowałem ] 
Czeskiej w „Kuryerze Codziennym" (pod i 
w „Wieku", »Bluszczu" i „Tygodniku Ulu 
ruchu umysłowego. Później skreśliłem mc 
godniku Illustrowanym: ,^0 najnowszej piei 
, biór literatury nadobnej za 1883 r." (1884] 
aWitcsław Halek", „Dr Studniczka", „J 
W „Przeglądzie Tygodniowym": „Wacła 
ski". W „Galeryi": „Karolina Svietla". TW 
wieści": „Świętopełk Czech". „Przedwstęj 
czeskiej", „Kolar" i „Tyl" w artykule z „I 
drowcu": ^^ Muzeum I^aperstka^\ w „Kłosac 

Widzimy przeto, że ruch naukowo-li 
literatury i jej rozwoju, sięga u nas daw 
zdawało, choć wzrasta dosyć zwolna, a na^ 
wany— przyczyną tego była wystawa w HZ 
kolnikach. 
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Dalej w tym kierunku pracował 
wydał „Ortografię ozeską mistrza J\ 
ktologie czesko-sloyanske". 

Z młodszych ludzi uajwybitniejc 
gii słowiańskiej zajęli: Marcin Hattal 
G-eitler. 

Ksiądz d*r Marcin Hattala ^) nrc 
ku, a zatem z pochodzenia słowak. 
wkrótce katedrę filologii słowiańskie 
Odtąd nieustanie pracuje w tym kieri 
dochodzi rezultatów. Główna jego pr^ 
roczeskóho i noyoczeskóho, a sloyensk 
rnneki który najwięcej zbliża się ku S 

Hattala jest jednym z gorliwsz 
poezyi, a w szczególnoici: „Zelenohon 
Bękopismów ^). Szczyci się on rozgłos 
znawca filologii słowiańskiej. Do więoe 
zaliczymy i „O yszesloyanskem jazyi 
rozbiera kolejno wszystkie języki i op 
jemnym i najwdzięczniejszym jest serl 



Jan Slayomir Tomiczek literat, («r. 18 

Józef Fr. Szaniawski literat (nr. 1796 
w Pradze 1857 r.). 

D-r Fr. Bolesław Kviet (ur. 1826 r. w 
skiej na uniwersytecie warstawahimi zmart II 

Jakób Mały (nr. 1811 r. w Pradze), li 

D-r Franciszek Czupr (ur. w 1821 w C 

Ignacy Hanusz, który wydat swoją ( 
stanowiska filozoficznego. 

Emanuel Tyn (ur. 1825 r. w Nacbodią 
1870 r. w Pradze. 

^) Oprócz powyżej wymienionej prac 
rym czytaj w ,Osviete", Tom VII, 816. Kr^ 
bnie wypadła. 

^De eontiguarum consonantium mutatu 
nych prac. 

*) Patrz ^Czasopis Czesk. Kuzea" z 1 
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ng- 
nas 
na- 
alo' 
ati- 
tej 

nok 
one 
ozy 
sek 
Tir- 
any 

się 
owi 
Ilu. 
ism 
&pi- 



jrw- 
my 



LOlo- 

oujr 
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lię gorliwie prsek 
tzęśó tak trudnej pr 
izieła. Umarł po? 

przełożył z Sofob 
) stndyów do różn 
dya w pismach ozee 
lagrzebskiego uniw 
1, nauczyciel w gin 
r. Józef Noyak, dr. 
ózef Kiss, Fr. Yel 
onjący są nanozyci 
kich lub na prowii 
wie bardzo ważne ] 
o: Łeparz ułożył ob 
eliszski wydał dok 
ainąwszy i w tym k 
dm podobne książki 
T literaturze filologi 

jakkolwiek ma go 
Ja, Gebauer i G^itl 
i dobrych artykułó^ 
rosi u historyi lite 
łatwo ją zebrad. 
w ozęści zbierają i 
sychodzi utworzeń: 
>oe w tym zakresie 
1 Hattali i Gebauei 

pominąć usiłowai 
Pisząc o etnografii, 

zebrania poezyi ] 
ny materyał do di 
Birze ludowej znajdź 
taśnie w Czeohach 
zwijać się w tym 1 
, pracą Szafarzyk. 

mech około Pr zerowa, 
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ini Pawłowski, 
ef Fricz. — Kri 
ikowski. — Im 

;ałęzie wied 
znów nas i 
odzenie czec 
Pierwszy ob 
conieo wiek 
w oałym tej 
^0 zaledwie 
iąsię wdrug 
w naukaoh ] 
W literat 

omówione 
lnie do oozn 
rok 1848 i 
w prawnict 
Inym więcej 
ódowym, ni 
•yoy wymiei] 
snego stulec 
te przypadaj 
la częśó ży 

1 bowiem Pi 
i doktora pr 
^cia dokonał 
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rał razem ze b\ 

atoreni kilku ] 
i^nkrotnego w] 
:óle Banda więc 
Fireczek H. bad 

lako zajmuje cl 
5ry swemi pra 
)piśmie „Prayni 
też z radośoią 
anym pierwszy 
skrzeszonym u 
mia, sinsznie n 
niozyoh, odzna< 
nkiem D-ra ] 
go Fayliczka * 
agrzebskiego I 
Czechach a na . 
zająca spostrze 
dzieło z okresu 
diejszyoh znaw 
ranciszek Łam 
manzditm ducho 
acnje młody uc 
Dy 21 kwietnia 
)ył podówczas p 
i do Pragi. Syi 



iter. czesk." do k< 
w Pradze 1874— 
L860 r., ^Antologi 

7 r , drugie w 18 
ohecndho prava sou 
verzefnych hlavme 
mdlowe). 
w Karlssteinie. 
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kinie. — Szir.— Pr Das 
rta na filozofię czeską, 
irya sztuki. — Jej przedf 
[)ływy 1 rozwój. — Muzy 
zględów estetycznych. 

aacssyd nam, jaka o1 
,oh, bo początki te; 
, pomijając, ma si 
resem nas zajmując 
kręgu yr Czechach 1 
kowana w 1818 ro! 
ii praktycznej. Pó 
?urkiniego i Fr. Sz 
itetycznych. Następ 
rtykuły bez większ 
3i kompilaoye: 
9 1785 r., t 1877 v 

kapituły StaroB 
.785—1834). Obyd 

wartość tych prac 
inologię filozoficzna 
)rzebrzmiały one, js 
\ż, więcej przyczyni 
asz Klacela, urodzo 
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mierum ezeskynif'* 
in (4 kwietnia 
ozeskiego"* Je- 
[)h ohwiiaoh naj- 
ik to sam Dur- 
tym wieku filo- 
rka, której zwo- 
[erbart. Określa 
ojęd, a takowych 
i. Wszelkie zaś 
kże formy empi- 
kdania. Na tern 
wojej Psychologii 
DiS/in&ch filozofie 
^ rozpoczynając 
Lźną dla czeskiej 
1. Również nie- 
szkół", rugując 
icha „Empityeką 
nik, ale przesta* 
!o^n", gdzie po- 
eto. Skreślił 
psychologii i pra- 
rakter"| (w Pra- 

ą p. t. „ Yszeobś- 
3le, ani rozpraw, 
^i i dla tego mo- 
irch działach tak 

rzekonaó rozpra- 
innym zakresie 
1874). 

;abr nr. 1821 roku, 
ał dzieto: ^Uczeni 
wspólnie B £milem 
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lat Herbarta ma znaczne i 
n wpływem zostawały pra 
tdnera ^), jak równied pr< 
1876 i Józefa Szauera z a 
y w swej pracy skłania się 
le rozprawy pisuje dr Ot 
praskiego. Jest on wyśi 
w tym przedmiocie cennj 
ie", „Daliboru" i t. d. Pisi 
'unkach. O poezyi, mnzyc 

r Mirosław Tyrsz % nacze 
oF pisał kilkanaście roz] 
alarstwa: „O zakonu konvi 
1880 r). Tłumaczył: z Ta 
h". Oraz wiele krytyk i 
i t. p. napisał także w „C 
oceną prac polskiego mis 
3 i lubianym, to też przed\ 
). 

: napisał również „Histo: 
I 322). Na zakończenie t] 
' nam powiedzieć słówkc 

polu nie pozostali w 
kch takie gmachy, jak 
zczędnośoi, oraz wiele inn] 
3h wykształceniu. Równii 

28 r. w Bozdalowicach, dyrekt 

7 roku w MartinoYsi. 
ich filozofichicV\ Osv. t. VII, st 
*' w Kvietach z 1880 r. z iluś 
ie czeskiej muzyki". „Kviety" z 
J32 r., t 1884 r. w Pradze, 
i/afco Batory'' Osy. t. III, str. 
.cowali w tym kierunku: dr Jai 

. 1824 r., t w 1865). 
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jej resa 
) testami 
Gustoralni 
— Obowi 
anie. — 1 

a racz 

9j przel 
brześoii 
:o Św. ^ 
m. Że 
ttanęła 
iziwió 
sałą Ea 
leologic 
ajlepsz; 
;ąpienic 
ilkę 8t 
ieDiami 
a późn 
>teiD s1 
i szere 
arę, a i 
siła się 
cesarza 
nie byJ 
I ze spi 
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mienić nam 
Brnie, któ- 
upełnił wy- 
emu pisma 
ryą filozofii 
, stoi Fran- 
% język CZ6- 

[jitomierzy- 
tnyśli ojców 
blickoa en- 

EtDowi Bily- 
a, za jego: 

[lemens Bo- 

iTiepośIednie 
ta i tlnmaoz 
ogii Antoni 
1 innych, 
la przedsta 
Bychlowski 
izek (1757— 
niej dziekan 
ieoh Nejedly 
, Pr. Havra- 
h tych mało 
9, ale nie je- 
jzsls. Gzesk. 
iznodziejami 



L851. 
cm. 
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168 HISTOBYA ŁITEBATUBT GZSSKISJ. 

*^eniamin Eoszut (ur. 1822 : 
en szlązak Herzman z Tardy 
rady ewangieliokiej w Wied 
waoy. O dogmatyce ewangiel 
)aQowie; nad kaznodziejstwem 
Mateusz Błaha, Bogusław ' 
55), K. Euzmany, Miohał '. 

en ewangielioko-teologiozny 
przeto zaznaczyliśmy mnie 
ierunku; w samej rzeczy czyi 
ronii i tam się teź on z pewo 
zachowanie narodowości, prze 
e dla tego, aby wiarą odróżni 
S główną tamę w wynarodowi 
saledwie ^4 uznała nowe wyz 
pozostała przy dawnej wierzi 
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J. Sobiosk 
Domesz, J. 
a pomieszi 

moźDa by< 
Ltematyczn 
70 pestaoo 
zytelnikóv 

ale i we 
10 pod reda 
to pisma U 
lików, kt<S 
a mianowi 
Izehorzowf 
rd Weyerz 
również po 
> byiy pra 
sym z dzii 
y: V. Janc 
ie długo je( 
ku. 

irypada nan 
mi akadei] 
odczyty pi 
. Skuhersk 
;ara Sallal 
rajuhdnikay 
czesku. 
natyki czesi 
lub też cal 
ym szereg 
', który w 
iłem: „O k 
swemi bist 
acniho" (18 
ky o czisle 
w 1877 roJ 
sopiśmie zj 
, O prv8zieh 
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Bczają: pan A. Sey( 
nań w j^Chemictnyeh 

o wypada nam zano 
samieśoili w sprawo 
nauk. Do tych na 
li. 

ssam leszcza z dziedz 
w we własnym orga 
ici do mechaniki i 
)waż czasopismo to 
iwcom, przeto wsz; 
praktycznie mogą t 
wartości 



. — O wiele mniej r 
neUoTologia. 
istego wieku nie z 
ohociaż w praskiem 
'ycho de Braohe i K 
lecę zamiłowania, a 

astronomiczna roz 
Pierwszym, który 
Ł. Ziegler* Prace t 
mdarz se syym yyzii 
kowem, ale w celu 
-jak również i dzie 
rszłe w 18l5 roku. 
poważnie traktując; 
w 1837 roku „Zakl 
i^ięcej podręcznik dl 
la nie przysparza \ 
linuje tylko i okre 
}ej dziedzinie nauki. 
kjął się skreśleniem 
- jest Antoni Hnojki 
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gzem. Wieśniak obonje więcej z naturi 
niejednokrotnie zadziwia, zdnmiewa i 

im 

BZJ' 

>dr< 
stel 
• n\ 
im 
6 d 
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' wytknęła drogę, sln&ącą 
Śyietla zrozumiała najle 
swoją poprzedniczkę, a id 
istowała zapełnię odrębns 
h stosunkach powieśó. D2 
?zeohowiy a kilkadziesiąt 
1 jest tam, gdzie tylko mo 
) nazwisko Śvietli jest Jos 
i z rodziny staroszlaohect 
6stwa. Ojciec autorki, ku 
liadłego tamże niemca z n 
taromiejskiej ulicy, nieda 
ku w samą środę popielc( 
ią, urodziła się autorka 
iymała imię Joanny Nepoi 
. potem, przyszła na świat 
m Zofia z Rottów Podlips 
Qt których stanowi ozdol 
i wychowały się pod w( 
ysokim stopnia odbiły si 
irłaszcza starszej, 
e się pierwszych myśli i i 
r. dziadek przez rozległe c 
Denie i ojciec przez swój g 
)zinteresowny, szlachetny 
zatopiona całą duszą w 
nie mogła wywierad siln 
obu dziewcząt, a te niedłi 
tanęły nawet w pewnej cic 
|dów i wyobrażeń ^). Oj( 
kształcenia; skończywszy 
ógł go w niej nabrać; ale 
) ogromny wpływ i wyroi 
?rzedewszystkiem znał oi 
liejednokrotnie dzieje te 



Dietla, Ateneum str. 514 i 51S 
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laterką jest starsza o wi€ 
mego zięcia, wjohodzi z 
Liitoniego, ubogiego wy 
^cej ma żołnierki. Zn 
ę na propozycje bogat 
nn działać daleko swobi 

Y i wdzięczny przywią 
robnych dzieci jeszcze I 
jcie (rychtarka) kocbałs 
e będąc u rodziców pies 
ią pierwszego męża di 
kolabnego uczucia; rozs; 
lęża, przestały jej wki 
sznie wzdychającego k< 
: lub baranek. 
>yły niemoźcbnemi dla . 
bra ogółu i oddziały^ 
tarka, pragnąc go wid 
racy. Męzka dusza A 
)hciał on by<S mężem sw 
przytem byd czynnym i 
[a tego starał się wy wa 
rka nie pozwalała na 

jako głównej obrony, 
odziły marnie najpiękn 
temi nieustannemi lami 
uczona, odepchnięta i t 
ile Antoni w zajęciu po 
ba. Tymczasem w ryci 
^nęła ona upokorzyć I 
, raz odepchnięty, nie wr 

Zniecierpliwiona i r( 
7 — a temi są zabobony i 

»nie powieści znajduje si 
*ka przyjmuje do siebie, 
lvia urąga Antoniemu, ] 
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k LITERATURY C 

I ostatni, porzuć 
)icknych powiaa 
iej obserwacyi 
wotnie w „Osyi 
*w8za z nich z li 
1874 roku: „Pod 
)8ław Halek pra 
lawszy w 1857 
jmat „Alfred," o 

iat wchodzący ] 
{ rodziców. Urod 

dzierżawi! pod( 
diesli się do Zat 
itarnej szkoły, 
^iem gospodarst 
i^cie, a pasając ii 
ochania otaczają 

chciał wziąć g< 
1 Zatworz i obj^ 
gadzie przypadki 
Trudno było nie 
k ponieważ włas; 
irzebi na naukę 
ązków, szczęści 
zedł z nim do k 
laminował. 

należał do lu( 
, Przy egzamini 
)myślnie, tak c 
»y ci dali mu dal 

adze. CzynnoSćjego 
toryczne powieści: 
„Matice lidu" 1876 
lsv." XI, str 64). 
Po raz pierwszy w 

lę znajdzie czytelnik 
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boką filozofię i ducha, 
ozumiał. 

storyi literatary oze- 
i powieśd iiStary pan 
yzór naszych „Panów 
iciwego, starego, cze- 
tadem i roztropnością 
Pomimo to dosyć po* 
tła w wydawnictwach 
dobrze swoje zadanie! 
riastki „Młoda żona" 

orskie państwo'' która 

roku). 

&bnie tu swoje imioua 
iski. Pierwszy z nich 
riastek i nowelek roz- 

„Potitki z hoTf' z któ- 
gu takich powiastek 

:iego ludu, pełne uro- 
pod strzechą wiejską 
ajpiękniejszym z nich 
wiczego są także: po- 
yka czeska przyznaje 
wi nPro statek oteui'^ (za 
tórego czele stoi s^ąp- 
^enia. Bównież o liP''^^' 
3 J6go jest oryginalne, 
oó też obrabianą, 
jest obdarzony młody 
dbizski. Osiadł onja- 
.zkie czasopisma, swe- 



$51 r, nauczyciel w Lito- 
sgólniej na tle drugiej po- 
isv. Tom lY str. 779). 
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3ŁECZNA. 267 

^zj^my kilka talentów a miano- 
utalentowany eh Nerudę i Świc- 
bijających się świeżo talentów, 
starszych nowelistów. Urodził 
,gi— Smiohoyie. Po ukończeniu 
terackiemu, a praca dla chleba 
lu. ' Pomimo to utwór jego Ro-' 
Odtąd nowele Arbesa są bardzo 
szczególniej w arabeskach i no- 
r tak świetnie wydobywa stare 
też czasach ukazał się tom ta- 
dmiestske arabtsky" ^), w którym 
me. 

„Silny Job"" i „Zbożny Tomasz" 
inskich," w których Nerudii tak 
syl prawdziwe perełki literatu- 
ne talentu i „arabeski" Arbesa. 
żywa, równie malownicza i cha- 
wój odrębny artyzm i stosownie 

[esyaszu" ®). Tu opowiada dzie- 
jjowskiegó, którzy w 1848 roku, 
stryi, zmuszeni byli opuśció kraj 
%k w drodze na pokładzie umarł, 
yróci do ojczyzny i tam postara 
się też stało. Maciejowski wró- 
) przed sądem, przed którym mu- 
kary. Wyznanie to trapi go do 
danego przed śmiercią swemu 

m układem i wykończeniem ce- 
la rzeczy artystyczne trzeba się 
kże i sens moralny, który, bądź 
z każdego utworu. 
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tein „Baje ^ti^^an^' Juliusz ! 
iastek, charakteryzując lói 

tomie są trzy powiastki: 
oindyjska, ta ostatnia ciąg 
sech najbarwniejsza jest i 
[eukiera" osnuta na podanii 
z największych piramid, d 
Herodota przechowująca to 
od tym względem możnab^ 
tni, pisząc swoje utwory, je 
i, uczonym, mniej zaś artyst 
ciastkami Zeyera, każda z ni 
;zni6 ułożona^ cechuje siłę f 
'orów w literaturze czeskie 
om tego autora. Oto jak się 
młodzieńca Setne w obec st< 

co go obrażony król skazuj 
onać własna matka. Zdesp< 
wolnió syna od męk straszn] 
ykonywa rozkaz w świątyń 
zostaje niewzruszony. Koz^ 
szarpie go, obala i przygnia 
} w drobne szczątki, 
iego tomu wejdzie zapewne 
\ Zeyer oddrukował w „Li 
au Han." Jest to powiastka 
izeum Naperstka dostarcz] 
ki. 

jeszcze artystycznie, ale zar 
ieniu, kreśli swoje nowelki , 
ich pierwotne powstanie: ,, 
itatnich jego prac. Romanty 
swoich romantycznych pojęd 
1 powstaje główne tło obr 
omantyz mu, rodzaj ten, któn 
bcym nowszej literaturze, a 
tyj, które czytelnik widzi 
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DO Z wybitniej 

iko ozZowiek sil 
siła i dobrobyt 
lębokich moralr 
rodowej godnośo: 
) tego brak, g 
bezzasadna for 

em Czecha i Ne 
pisowem na polt 
3znie i łatwo, dc 
mu także być 
vtedy tworzy Ł 
Sży. 

iześniejszyoh prfi 
r „ Klepy z czesf 
\l on jeszcze dzi 
, Meksyk i półn 
ogłady, a do te 
bet prace jego ni 
80 chętnych zn 

jest zatytałowj 
r^). Samtytu 
Izaju małe arcyć 
^żej wymienień 
nieć (1846—186 
;e w 1879 r.); Jó: 
szek Herites, lei 

Eozpoczął on & 

radci-Kralove dr pi 
awa" (patrz OsyietJ 

znajdzie czytelnili 

629. 
lię w 1836 r. w Jo 

kilka nowel w „S 

w Morzinievsi 18 
rch po różnych pisi 
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izeskiej poezyi 
ra czeska nie 

ięoiu śpiewów: 
rdy zadane sto- 
ienia, aby zlą- 
żyzny, powró- 
sań dwóch śpię* 
ajął się ta wy- 
I którzy ideę 

9 nauk archeo* 
się poświęo&łi 
su pozostawić- 
)m nauk arehe* 
)dnak; jako ar- 
[lął jako poeta 
śni o liryczno- 
drobniejszych 
vii kilkanaście 

rzyjęciem czes- 

widowniędru- 
czeski poeta. 
)dzony w Stra- 
m katedrę dło- 
\ w 1842 roku, 
[1849^ r.), gdzie 
: (1852 r.). 
. w rok po wy* 
; nSmUtend ba- 
(1822 r.). Już 



' z 1862 r. Dzieła 
do Włoch. 
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EowieŚDikami sobie byli ks. 

kiej Wacław Sztulo i nozony lingin 

oi poeoi nrodzili się w 1814 roku, p 

lydwaj spotkali 

yoh ozasach, pai 

la. Pierwszy z 

1 polaków i tła] 

jego poetów h} 

oał się jego „D: 

noie romantyczi 

dziadach", a pr 

banka G-ustawa, 

postać Konrada 

> ojozyznę. 

ku dla tej posta 
rk, godzący no w 
im Sztalc jest g 
} ucznia, jako m 

te2 sam w sw 
Tuż obok toozj 
zebradzkiej skai 
żytnycb kośoioi 

spoczywają prc 
tycb ludzi now 
dziesięcioletni s 
w i jakże niema 



oryginalnycb: 
Są to zbiory lir 
lej fantazyi wi( 
1 rodzinnego*). 

ibromiłę Rettigovą 
. Ze wszystkich ] 
lanie i rozgłos zje( 
w 1877 roku. 
eśni napisał Sztulc 
są dzieje Aneżki I 
iane. 
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zajęli miejsca reaaKtorow, me przeszsaaza to jeanaB 
nych współpracowników, którzy pomieśiiili tu swe pi 
Fricza i Halka, znajdajemy artykuły Świetlej, Pod 
zawskiej (żony Fricza), Heyduka i innych. A więc naj 
dziś osobistości próbowały tu sił swoich. 

Między nimi też i Neruda drukował w alman 
udatny swój wiersz o zakroju epicznym p. t. „Szytm 
i arabeskę (rodzaj powiastki) ^Znoticzni knihy nowinh 
td.tek plotkarza''). 

Oprócz tych prac, ogłosili tu swoje utwory i s 
jak: Bożenna Niemcowa, J. Erben^) i Earol Sabina, 
ślił życiorys nieodżałowanego Hynka Machy^ podnoś 
czenie w czeskiej literaturze. 

Wyniesienie zasłużonego a zapomnianego i niez 
Machy (f 1836 r.) było poprostu drogowskazem dla 
ezyi czeskiej, która bądź co bądź, chciała się otrząsi 
czasowych tendencyjnych piosenek i wznieść się n 
wyżyny ducha. Odtąd datuje sie w czeskiej literatur 
rozwój szkoły romantycznej, początek której dał kied 
Neruda w tym ruchu zajmuje bardzo wybitne stano 
wiem stanął on na czele tej młodej partyi » to też ; 
rudd. z coraz większem powodzeniem na niwie literaci 
1858 wydał pierwszą swoją pracę osobno. — Była ni 
i^^i. y^Hrzbitowii K%Diety*^% w której zręcznie i osti 
ówczesne stosunki literackie i społeczne. Książka ta 
rikta wywołała ogromne oburzenie, ale zarazem wy w 
nie niemałe. 

Był to zupełnie nowy objaw w cichej, skromne 
sowej poezyi czeskiej, zwłaszcza że Neruda wystę 
wnież jak Macha i Hawliczek przeciwko pewnym p 
pojęciom. 

1) WystąpU on tu pod pseudonifflem Mieletinskiego. 
«) Cmentarne kwiaty. 
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310 HI8T0BTA ŁITliBATUBY CZBSKISJ. 

nadaniem mu nowej formy. Heydnk więo po raz czwarty obrobił 
jedną i tęt samą myśl, szczęściem» te jest to fakt dziejowy, a za- 
tem mniej ra^oy, aniteli inne ze społecznego życia przywliLSi- 
ozone moty wa. Opracowaniu Heyduka przypisuje krytyka czeakft 
bezporównania większą wartośó niżeli innym opracowaniom i nie | 
dziwnego. Wszakże materyał ma po temu, a wiersz gładki, poe- 
tyczny, bezsprzecznie podnosi wartość każdego utworu. 

Jednym z ostatnich zbiorków Heyduka jest „ W zaciszy^. 
{„ V zati8ze\ nakładem Jana Otty w Pradze 1883 rok). Książka 
ta zawierająca drobne liryczne wiersze, przedstawia o wiele wi^ 
cej wartości niż poprzednia. Tu Heyduk jest na właściwem mu 
polu. Liryka jego czysta, miła i przyjemna. Wiersz pełen siły 
i głębokie uczaoie zlewa się w całości. Poeta nie szuka tu wcale 
ani treści, ani zawikłań. 

Bzeczy wiście Heyduka możnaby łatwo zestawió z Zaleskim. 
Zarówno jeden jak i drugi nie umieją tworzyć, ale śpiewać umieją. 
Dłuższe poemata Zaleskiemu nie powiodły się bardzo, kiedy jego 
drobniejsze utwory są prawdziwemi perełkami. 

Toż samo powiedzieć można o Heydukn, a w szczególności 
o jego świeżym zbiorku poezyj. W rozdziale pierwszym wszyst- 
kie j^o pieśni przepełnione są miłosnemi, ale prostodusznemi 
i miłemi westchnieniami, które sobie poeta przypomina niezawo- 
dnie po minionej oddawna wiośnie. Z wierszy tych wyróżniają się: 
jtMoja pamiątka" ^ ^Majowa noe^* i ,Po bwrzff\ oraz wiele innyeh, 
gdzie życie rodzinne i spokój domowy są odmalowane nawet bar- 
dzo plastycznie. Ale i ta nic nowego, nic świeżego, choć wszystko 
piękne, bo prawdziwe i dla tego może, chociaż tak powszechnie — 
lubianem jest i czytanem chętnie. Jak w wielu innych piosenkach 
Heyduka, nie brak i tu owego małego pięknego dziecka, ładnej 
dziewczynki, która pieści się z ojcem, obwijając drobne rączki 
około szyi starego dziada. I to jest jeden z najmilszych wierszy 
i z najwięcej lubianych... I tak za tą „Lilią w pościeli" następuje 
eały szereg podobnych wierszyków: 9tAniot\ j^Powrót z Szumowy^ ^ 
,,PoffadankP^ eto. Dziełko to jest najlepszem świadectwem^ niepo- 
spolitego talentu, w zakresie śpiewnej, pięknej poezy i Heyduka.. 

Oprócz tych prac wydał on jeszcze o wiele wcześniej zbio- 
rek poezyj humorystycznych p. t. ^yRide ptwarkJ' i drugi ^O/m- 
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fBzy 

i mu 



ej to 
kwi- 
later 
ieoie 
zro- 
. jak 

ęoej. 
kiba 
pier- 
inak 
Ona 
irok^ 
wta- 
;ytu- 

a tu 
tak 

lę od 
ukn, 
ęju4 
obej- 
pier- 
mutą 
nwi* 
lyślł 
:Łóra 
i po« 
f lu- 
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nich pie- 
amotnoicS^ 
Dem, nad 
itworaoh, 
aó poecie. 
\'\ W nim 
alowniczo 
;edstawio- 
08 morza^^ 
pomnienie 
że w tym 
ą: ^yCórka 

enia i ka- 
rnych, jak 
1 poetom, 
e Yrchlio- 
3wicza zo- 
w głębiny 



lem: 



ckiy bó za- 
równanemi 
3ż pojął go 
la, określi! 
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lił od 
taga- 
ia na 



, za- 
iTfiera osiem większych otworów, a mianowioie ^^Israfel" (1876 r.), 
yyNarodzmie SahunlaW (1879 r., dyalog), „Stiiwrd AchiUa" (dyalog, 
1877 r.), .jSondalfon" (1874 r.). ,,Marya Egipet/anka'' (1876 r.), „Po- 
kuta Don Żuana'' (1877 r.), „Podanie o mnie'' (1876 r.) i „JEKoa" 
fragment piekielnej komedyi, mysteryum (1875 roku). 

Nie możemy się zatrzymywać szczegółowo nad każdym 
2 tych utworów. Trudno jednak pominąó je, szczególniej y^lsrafela" 
którego Bóg posyła na ziemię, ale nie z sercem, lecz z lirą. Ma on 
donieść Wszechmocnemu, co myśli cała natura. Anioł rozpuścił 
swe skrzydła i przybył na ziemię, która malowniczy przedstawia- 
ła widok. Czy na lodowcach, czy na skałach, czy wreszcie podczas 
gwiaździstej nocy, nie brakło nigdzie prawdziwego piękna. Wśród 
tej natury, na łożu z mchu, ubranem perłami, leżała m2oda ko- 
bieta, której stopy całowały kwiaty. Pomimo tak cudownego oto- 
<)Z6nia, ona nie spała^ a co więcej, westchnienie, które ulatało z jej 
piersi, było smutnem. W tern nadszedł Israfel, a zachwycony nią, 
zawołał: „wierz i miłuj, bo i ja cię miłuję". Lecz równocześnie 
przypomniał sobie rozkaz Boży.... Jednak nie cofnął się ; za serce 
ludzkie traci swoje bóstwo... „Patrz— mówi do niej — targam lirę 
i rzucam ją do nieba, choć mnie Bóg może gromem dosięgnąć, ohoć 
ziemia otwiera przedemną swoje bezdna, choć twój uśmiech drogę 
do piekieł mi znaczy... ja pogardzam wszystkiem dla ciebie" 
i... padł jej w objęcia... 

Ostatni utwór „Ellea", jest dla nas tern ciekawszy, że two- 
rzony na wzór polskich poetów... Znana nam jest bohaterka z „An- 
hellego". Od Słowackiego przeszła ona w stylu i formie do 
ozeskiej poezyi. Przedstawia nam poeta piekło, w którem 
mieści się cały świat mędrców, królów i innych postaci historycz- 
nych. Wszyscy cierpią wiele. Jest tu ów Kain, niemogący pozbyć 
się swej pałki, którą zabił Abla. Nieszczęśliwy widzi ją ciągle 
i widzi konającego brata. Cham płacze, bo mu w uszach brzmią 
przekleństwa ojca, a Judasz wiedzie dysputę z O-anelonem, który 
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wtępstwo.,.. aż wres 

dpowiada mu na to: 
ik, Maryę Magdalei 
rę proroka i pozazdr 
iłowie sądzili, iż za 
\ była maść; nie wi< 
)wa o zebraniu maść 
nat". 

imy potem w inną < 
;ów. Wszystko mil 
?a to wołanie zjawia 
rie Kleopatry, Semi 

aa Kleopatra z żai 
i dostała? Czy kochi 
Ipowiada jej Eloe: „ 
królowa, szydząc z i 
królowo — więcej..., 
> więc władcę Wschc 



i sama brzmi odpowi 
tedy mogła kochać 
3a ją łagodniej nieco 
hcesz zapewne z nai 

loa jednem słowem ( 

kochała rzeozywiśoii 
ludzi, rodzinę, Boga 
Inia i ómieró.... 
tanie Messaliny: oz] 
D, Eloa odpowiada w 
tam tylko bólem, ja 
i nim, tego nigdy ni 
» konieczne następst 
ochająoy uczyniłaby 
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Poej 



Epicy. — Późny rozwój tej poez 
Cidlinska. — 



Później aniżeli poezyi 
nieustannie vla8t\ 8lasł\ słri 
nęła się poezya opisowo- bo 
rzeozą o wiele trudniejszą, 
chów, którzy ten wdzięk 
Trudność zaś tworzenia ( 
tak znaozna, że na nią cze 
lat. Jeżeli lirycznych poe 
znaozna ilośó, a częśó z nii 
skiej sławy, to za to w po< 
godnych uwagi. W poezj 
sławy ; są jednak ludzie o i 
między nimi miejsce należ] 
jednym z najmłodszych pn 
porządku, zostawimy go 
Poezya epiczna w Czechac 
a pierwsi jej zwolennicy e 
jów czeskich. Bohaterowie 
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I dreszcz lub podziwienie każdy 
L jest prov7adzoDy i ten poemat, 
slab Libuszy z Przemysławem, 
trzeciej założenie miasta Pragi 
ny^ wreszcie następuje zgon Łi* 
ine tu są obrazy, barwne, ja- 
kiedy straszne, a szczególniej 
łtaje na czele dziewic czeskich 
)ievin. Chciwa rządów i władzy 
znieważyć. Toż samo ze swymi 
niewiasty, Łącznośó pomiędzy 
nuje Łumir. Postać to dzielna, 
saś tyczy samego poematu, to 
3żej, oryginalnej, przynajmniej 
piąta obfituje w wiele obrazów 
iczonych. 

j czeskiej ma niepospolite zna- 
Przysporzyła ona prawdziwe ar- 
Pana Tadeu8za*\ Bzeczywiśoie 
'rzyma się w nim pani Krasno- 
potoczystym wierszem wykłada 
: zgodnie, że nieraz zastanawia 
DOgą porównać dla braku miej- 
io już jednak w artykule ^P^^ 
d tygodniowy z 1883 r.) ^). 
liejsc w czeskiej najnowszej be- 
ch. Jest to talent nowej szkoły, 
lem, obdarzony silną dozą zmy- 
oje zabarwia po większej części 
iliwą satyrą. 

y, akcya żywa i nie bez fanta- 
ażnie swojski, zjednał Czechowi 
r nawet wynosili go nad Yroh- 

alenta, jakich z sobą nigdy ze-* 
czeskim soitat wnleflionym do iikól 
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została przyj ętą, gwiazda morska oie przyszła na wezwanie i sta 
tek tonie. Na pokład wdzierają się rabusie, każdy z nich obławia 
się najkosztowDiejszemi przedmiotami. 

Modląca się na lądzie dziewczyna widzi to wszystko i z ję 
kiem rzuca się do wody. 

Alegorycznie przedstawia tu poeta, &e śmierd wszystkich 
zrówna. Nawet ów czarny niewolnik pocieszając bogatą panią, mó- 
wi do niej ; 

Wkrótce będziemy bieli oboje; 
Skoro rozewrze woda podwoje, 
Jeden nas pierścień połączy w niej, 
Śpij moja pani, o śpijże, 6pij.... 

Jest to opowieóó, z treścią dosyć już zużytą^ Obrobienie tyl- 
ko nadaje jej nieco świeżości i wdzięku. 

Wreszcie bardzo odbija się tu tło „sonetów krymskioli". 
W każdym razie jako na utwór pierwszy, jeszcze do tego w Oze- 
chachy w obec świeżo kiełkującej literatury pięknej, pieśń ta była 
prawdziwem zjawiskiem, zwracającem wszystkich oczy na młode- 
go poetę. Odtąd Czech coraz więcej pisał i zyskał wkrótce sławę 
najlepszego beletrysty. Bedakcya „Pokroku" zawezwała go do pi- 
sania feiletonóW) a później w „Swietozorze" oddrukował cały sze- 
reg humoresek, mniejszych pieśni i epigramatów. 

W parę lat później porzucił i to pisano dla nauki prawa, nie 
przestał jednak zasilać czasopism czeskich, a w szczególności alma- 
nachu „Maj", gdzie oddrukował wielki swój poemat i,Snoye". Cho- 
ciaż krytyka uznała go za pracę wielkiej wartości, nie jest on je- 
dnak czysto oryginalny. 

Pieśń ta obejmuje kronikę snów matki nad kolebką. 

Pierwszy sen to prześliczna sielanka, gdzie z uśmiechem 
i wonnym majowym powiewem wita wszystko młodą dziecinę I 

Drugi sen przedstawia szereg marzeń i pragnień dziecięcych. 

W trzeciem widzeniu odbija się w zupełności wpływ powia- 
stek duńskiego poety Hansa Chrystiana Andersena ^), gdzie jak 
ten tak i Czech przedstawia trochę za idealnie, młodą bogatą 
księżniczkę. 



^) Andersen, syn szewca, urodzony w Odensee 1805 roku. Talent nie- 
zwykły zjednał mu protektorów, którzy łożyli na jego wykształcenie. Należy 
on dzi6 do najbardziej utalentowanych poetów duńskich. 
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Cala więc powieść jest dosyć zajmująca, gdyż kreślił tu poe- 
ty już nie aniołów i szatanów, nie sny matczyne i ich wymarzo- 
nego bohatera, ale charaktery silne i rzeczywiste. Każda postać 
jest tu zupełnie obiektywnie pomyślaną, choć jej myśli, jej rozu* 
mowania bardzo często zapożyczane, może nawet bezwiednie, z in- 
nych znanych nam już poetów. Pomijając jednak wewnętrzny na- 
strój ducha, musimy przyznać, że plastyka w tym utworze jest 
wyśmienitą. Każda postać żyje i działa, niema tu bezbarwnych, 
lub podobnych do siebie charakterów i wszystkie noszą odrębne 
zupełnie piętna. 

Utwór ten postawił właściwie poetę w rzędzie pierwszorzę- 
dnych talentów europejskich z czystym charakterem szkoły naro* 
dowej... 

Ci Adamici, to Czesi przejęci w wiekach średnich ideami no- 
watorskiemi. Te boje — to ichu8iłowania,Jte idee — to ich wiara, dla 
której poświęcają wszystko. Namiętni i zahartowani od dzieciń- 
stwa walczą, a walczą ze świadomością, przedstawiając ów potę- 
żny umysł słowianina, któremu brak tylko środków i czasu do 
osiągnięcia najwyższej palmy ludów cywilizowanych. 

Odtąd też rozpoczyna Czech częściej kreślić rozmaite posta- 
cie w swoich poematach, z których najciekawszym jest niezawo- 
dnie „Europa^* ^). Utwór ten ukazał się powtórnie w drugim tomie 
prac Świętopełka Czecha. 

y^Evropa'^ jest to statek, na którym płyną różni, wywiezieni 
z ojczyzny, aby jej więcej nie oglądali. 

Zaraz na wstępie autor zaznacza tendencye i dążności 
poematu: 

Kiedyż, dachu ludzki, nastanie ta chwila, 

Że będziesz mógł zwiesić swe skrzydła w spokoju, 

Kiedyż rzucisz wreszcie ten wir nieustanny, 

By wypocząć dłużej po tym ciągłym boju? 

Tylko spójrz za siebie w głąb minionych wieków, 

Ileż w życiu krwawych popełniłeś czynów, 

Ile6 dzieł swych zniszczył w jednem oka mgnieniu ) 

Ilefi to postradał własnych swoich synów? 

>) „Noya sbirka viersiovanych praci'^, nakładem Ferdynanda Datla i dra. 
<}regra w Pradze. 

Tom ten zawiera następujące utwory: „Europa", „Czerkies**, ^W cieniu 
lw"» .Żyszka", .Zimna noc", „Handzar" i .Nad grobem Havlasy'*. 

21* 
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ca pokładzie tworzy się spisek, na którego czele staje Boland^). 
Hasło powstania rozlega się na statku. Wszczyna się walka, któ- 
tA kończy się zwycięztwem powstańców. Cała załoga okrętu kryje 
się w dolnych kajutach, na pokładzie tryumfują zwycięzcy. Oni 
teraz mogą pokierować statkiem , ale każdy z nich w inną stronę 
ohce płynąć. Jedni radzą, by błądzić po morzu całe życie, inni 
w cudzej ojczyźnie szukać szczęśliwszych dni. Sam wódz jednak, 
zatykający krwią zbroczony sztandar^ odzywa się do nich, że dzieło 
jeszcze nie skończone, gdyż pod pokładem skryły się ostatki za- 
łogi, która szkodliwą być może. 

Pomimo protestu kilku, na których czele stoi i G-aston, aby 
umową zakończyć sprawę pokojowo, Boland dociera do wnętrza, 
którego strzeże Paweł. 

Eoland walczy z nim, zwycięża i kładzie trupem. 

Widząc to G-aston , skacze w głąb, wyrywa pochodnię z rąk 
Gonzagi, a podpaliwszy prochy, wysadza okręt w powietrze. Scena 
ta rozgrywa się właśnie w tej chwili, kiedy z pokładu ujrzano 
ziemię. 

[Rozpatrzywszy się w całym tym poemacie, spostrzeżemy tu 
aż nadto dobitnie rozwiniętą kwestyę socyalną. To co w ^Niebos^ 
kiej homedyi^ Zygmunt Krasiński, Czech chciał wypowiedzieć 
w „Europie", Paweł proszący o różę Anieli , to zupełne odbicie 
idealnego Henryka, Boland zaś to z krwi i ciała Pankracy. Oby- 
dwa walczą dla dwóch odrębnych idei, tylko nie są tu tak wykoń- 
ozeni, tak mistrzowsko przeprowadzeni jak u Krasińskiego. To 
podpalenie prochów wyrwaną pochodnią, czyż nie przypomina 
sceny z „Zamku Kaniowskiego". Krzyż świecący na niebie, ozy 
nie jest to zakończenie „Nieboskiej komedyi"? W całym poemacie 
znać wpływ, nawet znaczny naszych polskich poetów I 

Co się tyczy samej budowy poematu, to wypada zaznaczyć 
nam, że ów okręt, jako miejsce akcyi zbyt często się u Czecha po* 
wtarza. Charaktera są świetne, za to jedną z najładniejszych scen 
będzie owe ugrupowanie różnych ludzi z różnemi , a tak odmien- 



^) Prawdopodobnie uftyto tu imienia jednej z wybitniejszych osobistości 
rewolncyi franenzkiej Boland de la Platióre, kt6ry jako przewodnik Żyrondy- 
stów, unikając uwięzienia odebrał sobie życie, jui po ficięcin swojej ukochanej 
iKony w listopadzie 1793 r. 
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i gruntowDiejszego znaczenia, w każdym razie znale 
pierwiastek polityczny, który tak znakomicie w »Panu 
wyzyska! Mickiewicz. Mając mniej więcej dzielny w 
mógłby stworzyć podobne dzieło, zwłaszcza, że wiersi 
pióra płynie zręcznie i z niesłychaną łatwością, a ohai 
syć trafnie pojmuje. 

Szczęśliwie wywiązał się ze swego zadania poets 
formę „epopei", przeszedł do gawędy i utworzył ba: 
kterystyczny, a prosty obrazek. 

I oto „Pod lipą" znajdujemy zamożnego wieśnia 
w ustach, uczciwego i naiwnego krawczyka, który 
o swojej miłości dla córki cukiernika, ożywia bardzo of 

Wyśmienitą postacią jest także kantor śpiewaka 
tabakierkę w ręku z kolorowanym portretem Mozarta, 
się nadać sobie pewnej powagi i przekonać niejako wsz 
jeźli nie jest przyjacielem, to przynajmniej dobrym 
wielkiego muzyka. Więcej jeszcze interesującą osobi 
nauczyciel wiejski, postać dosyć prawdziwa i wykończę 
dri^ec, niepospolity filozof, ceniący siebie wyżej nad He 
tów, Spencerów i t. d., bo według własnych pojęć odi 
wiastek wszechrzeczy, to jest szczęście i nieszczęście. ! 
wa przyczyna wszechświata, tu złożona życia ludzkieg 
Ale logicznością nie sięga zbyt głęboko, nie wnika \ 
jest szczęście, albo nieszczęście, bo jest aż nadto prze! 
każdy potrafi je sobie określić. 

Bównież skończoną postacią jest wojak, starusze 
dający z czasów Eadeckiego różne wypadki, którego \ 
przypada w tych właśnie czasach, kiedy Czechy nie istni 

Do większych pieśni Ś więtopełka Czecha zaliczym} 
bohatera i wodza husytów, który urodził się już nie 
jedno oko» a podczas bitwy strzała wybiła mu drugie, 
pobiwszy wojsko cesarza Zygmunta w 1422 roku dnia 
pod iTiemieckiemi Brodami (Deutsch-brod) wtargnął ( 
i Austryi. Autor przedstawia obóz Żyszki rozłożony 
kiedy wódz przystępuje do zdobycia twierdzy Wyszehi 
zmienił jednak zasadnicze dzieje, albowiem Prażanie, 
miastem Żyszkę, który wraz z swoją radą postanawia zd 
dzę, przed rozpoczęciem jeszcze szturmu, zapraszają g( 
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Pierwsi satyrycy. — Bubesz, założyciel ,Pal 
Fricz Borowski. ^- Qtiis. — Świętop 

Poezya humorystyczno-satyrycznj 
nyoh swoich przedstawicieli: Konbei 
wreszcie pomniejsi. Fr. Jaromir Bubei 
jedni z pierwszych, którzy rozpoczęli pi 
ne i uszczypliwe. Z tych wszystkich X 
stąpił najwcześniej ze swemi utworami 
szy je, zaczął coś zapowiadać, coś o1 
spodziewali czegoś większego , a on z 
talent i odstąpił od prac literackich, wj 
wf\ j^Rukopia Bohdanecky'^ i „Sielanky^\ 
we wiersze, drugi zaś stanowi satyrę i 
wianej kwestyi, trzecie obejmują szkic< 
gólniej w drugim Łangier jest bardzo ( 
często przesadzony — karykaturalny^ 

Więcej wyrobionym był dowcip 
w Pradze Jana Prawosława Koubka ^j 

^) aO niektdrf/eh pismach humorUUckycK 
aOsY.* Tom yil. str. 634. 

') Langer ur. 1806 r. w Bobdtoci, liten 

') Eoubek, nr. w Blatnó 1805 roka, zm 

nakładem Franciszka Władysława Yorliczki ^ 

(«Osv.« T. n. str. 2M. V. 794. VIT. 313. 823) 



Digitized by VjOOQIC 



LITERATURY CZESKIEJ. 



ukował swych satyr wcale, gdyż były 
iry. W „Ba8ntkova częsta do pekeV\ wy* 
> i uszczypliwie ówczesne społeczeństwo, 
ie stosunki. — Dobry rym, zwięzłość 
erne znaczenie dowcipu i zaostrzają go 
ryczne utwory Koubka zostały wydane 
)7 r., a zatem nie mogły mied wpływu 
latyryozno-humorystycznej w Czechach, 
następnym pisarzom: Wacławowi Pi- 
Jaromirowi Eubeszowi ^) i Franciszkowi 
ze miejsce zajął w tym szeregu Eubesz, 
rstycznych zbiorków poezyj , wyszłych 
życiel „PafcsAa"^) humorystyczno-saty- 
cnie prowadzi Pokorny Bndolf. Współ - 
ami Bubesza byli dwaj wyżej wymie- 

ik nazywa wszystkich tych trzech po* 
ostami ozystoczeskimi, walczącymi do- 
inalnym, to jednak zdaje mi się że tak 
rudno ocenid dowcip czysto narodowy, 
10 , że forma tego dowcipu była czysto- 
fywał z karykatury, lub przesady. Jak 
ryginalną rasowośd, tak samo i swój 
początkach humorystyki czeskiej tego 
sławnego satyryka, jakim był Karol 
3waża wpływ obcy w samej formie do- 

>t nieco wcześniej na widownię wystąpił także 

sny talent Wacław Elicpera, a później nieco : 

ryderyk Peszka i Karol Sędzimirz Schneider. 

12 r., zmarł 1863 r. 

ikowie Taborskim 1814 roku, był adjunktem 

arł w 1853 r. Oprócz wyżej wymienionych prac, 

relek bardzo dowcipnych: Pan Amanuensis na 

ej dotyka życia wiejskiego, w drngiej zaS przed- 

różnemi potrzebami społecznemi, jak równie* 

h nabyi, lech pozbył'*' i Ostrzi hosti^. 

berku 1815 roku, urzędnik poczto^wy w Pradze. 

rchodzić w 1842 roku 

w BoroYÓ około Niemieckiego-Brodu w 1821 r. ,. 
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woipu. Był to jeden z najedolniejszyob polityczno spoleezr 
tyryków czeskich. Umiał on podchwycić każdy moment 
ważniejszą chwilę nietylko w życia codziennem, swojski 
nawet pozadomowem, czego najlepszym dowodem będą „ 
^legU\ Trzeźwy sąd, bystry umysł, bnjna fantazya, a | 
niezrównana prawośd charakteru i szerokie, gruntowne ol 
z dziejami powszechnemi, pozwoliły mu wnikać w san 
przedmiotu. Z takim też zasobem wiedzy, z takim bezsl 
«ądem przystąpił on do pisania jednej z nsj lepszych czeskii 
^Ktzestm). Vladifnira;\ Nie dotyka ta praca co prawda < 
stosunków, ani czeskiej historyi. Hawliczek osnuł ją na 
kach słowiańskich, a rzeczywiście rossyjskich. Przebywsi 
szy czas jako nauczyciel w Petersburgu , miał sposobność 
rossyjskie społeczeństwo. To też z niesłychaną wprawą k 
den obrazek za drugim, a chociaż forma dowcipu jest cz] 
miecką, jednakże wylewa się z niej charakterystyka, p 
wiająca barwnie społeczeństwo opisywane. W podobnej] 
katuralnej formie ukazała się bez podpisu autora satyra ,i 
^zek a Zuzanna^\ którą ilustrował podobiznami z biblii < 
znajdującej się w cesarskiej bibliotece w Wiedniu^). Bibli 
ohodzi z czasów Wacława IV. króla czeskiego. Wiadomo, 
Oław lY był jakiś czas więziony, a ucieczkę ułatwiła na 
posługaczka z łaźni , którą potem z wdzięczności przyjął 
dwór król czeski, a nawet poślubił.(?) Historycy ową kobi 
Zuzanną, w rzeczywistości jednak inne musiała nosić imi 
wiem biblia owa na jej cześć pisana, zawiera w ozdobnych 
kowych literach całą tę historyę ilustrowaną, a każdą 1 
czątkową jest E. To pozwala wnioskować, że owa kobiet 
la nosić imię: Ewa, Elżbieta, Eugenia, Emilia lub tym | 
Tekst samej pracy bardzo mało zlewa się z dziejan 
a satyra odnosi się po największej części do dni dzisiejszy 
torem tej książeczki jest Józef Fricz (Borowski). Bówn 
z Friczem wystąpili: Józef Burgerstein ^, Józef Eysza: 



Fatrs: ^Że zipota Karla HavUćzka*' przez W. Żelenógo .Osyieti 
fltr. 321.477.649. U nas Encjklopedya większa zamieficUa obszerny jeg( 
1) Biblia ta wedle znawców ma pochodzić z 1404 roku* 
*) Autor zbiórka poezyj ^BesedBlk''. 
Historya literatńry czeskiej. 
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tv nazwę. Ażeby lepiej określić tę oryginalną czeską sa 
znajomię czytelnika bliżej z tą powiastką opowiedzianą y 
Otóż z bnrzą spadły na ziemię z rąk stróża nieba (Piol 
klucze. Przechodził młody chłopak (jnnak), znalazł te kii 
mu były bardzo potrzebne, tylko nie klncze lecz pieniąc 
sprzedał je żydowi. Żyd spekulant czekał na amatora, i 
cie znalazł się archeolog, zapłacił dobrze, zabrał klucz< 
czął odszukiwać ich pochodzenie. Porgłębokiem zbadan 
zdawało mu się, iż dotarł do końca i odgadł rzecz, utrzy 
klucze te są kluczami od bram starego Wyszegradu. '. 
poparł on kilkotomowem dziełem^ za które zdobył sol 
i pieniądze, aż wreszcie natrafił na zazdrosnych, którz; 
rzyli mu opozycyę. Zaczęły się tworzyć głosy pro i eontn 
szcie postanowiono wybrać homwff. Podczas gdy komisy 
się i obradowała, przyleciał gawron, ,,towarzysz uczoi 
chwycił klucze i zaniósł do swojego gniazda. 

Powiastka ta zdaje się tak prosta, wyrosła w ozę^ 
nia o małych kwiateczkach „pierwiosnkach", nazywan 
wnych okolicach „kluczami Piotra". Na pierwszy rzul 
wałoby się, że w niej niema nic prawdziwegOf a jedi 
czątku do końca tylko sama rzeczywistość się maluje. 

Najpierw owe klucze, zostające w różnych rękach- 
miot lub myśl przekształcająca się tak różnie w pojęciac 
człowieka. Uczony pragnie dobić się sławy, żyd robi inte: 
wyciąga z tego swoje dowody dla poparcia własny 
a przy tern i własne zyski ma na celu , a poeta z tych y 
pojęć odtwarza całość, dodając dużą dozę swojej fantaz] 
tyzmu i.... pierzchającego jak u wielu wszystkich im 
marzycielstwa i zwodniczej nadziei. 

Tak więc składa się całość , która wyjaśnia bards 
logiczne strony pojęć i dążności każdego. Naprzykład 
dążący do tych podmorskich światów, do tych nieznai 
ków i pięknej księżniczki, czyż nie jest prawdziwym? 
ciel, którego szczęście na bogactwie polega.... I dościgł 
i cóż? Widać, że było to tylko ułudnem szczęściem, b( 
ca, gdyż tam nie znalazł tego, co mu było potrzebne koi 
życia. W samym zaś początku tej powiastki mieści się 
tyra — kto wie, czy nie odnosi się ona nawet do odn 
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proed kilkadsiesięcin laty poematów oseskioh przez Hankę. W ka- 
żdym razie działalność komisyi jest znakomicie soharakteryso- 
waną. Oto natęp, w którym opowiada antor, kiedy w ręku nosa- 
nego znalazły się klncze, oo począł : 

Porwał sa pióro i w pokoju 
Dusinym wcifi siedzi wpół sgarbiony. 
I w dsieft i w nocy ciągnie pisse; 
Praed nim a papierów stos słoAony. 

Darmo maj wiosną go owiewa, 
On pisaąe dsieło nic nie słyssy, 
Wsiysćy snajomi go odeszli, 
Jeden mu gawron towarzyszy. 

Jui skreftllł biegle początek fiwiata. 
Opisał wiedzę dawnych braminów, 
Wyliczył stare komedye greckie, 
Chińczykom przyznał doftć mądrych czynów. 

Rozglądał mogiły 1 kurhany, 
Frześlęczal rzecz o półku Tgorft, 
I o nosowych zgłoskach Połabian 
Papierów była plika spor*. 

Jak słynny Owen *) z jednej komórki 
Całe odtworzyć potrafił zwierzę, 
Tak z owych kluczy on odmalował 
Wyszehrad wielki, twierdzę i wieże. 

Były tam izby i świątynie, 

I bogów dawnych było tylu, 

I rozkwit wiedzy w czasach Tetki*) 

I Krokowskiego') piękność stylu. 

— Tak praojcowie nasi £yli — 

Kończył uczony pfttryota, 

Za czasów kiedy niemiec jeszcze 

Nie wylazł z kozich skór*) i błota. — 



1) Mowa tu o naturaliście angielskim Bysiardzie Owen, urodzo 
w 1604 r. profesorze anatomii i fizo logii roślin. 

*) Mityczna bohaterka czeska. 

*) Krokowski styl, pochodzi od Kroka, mitycznego władcy Czech, a 
wet naszego Krakowa (I?) jak twierdzą niektórzy historycy. 

*) Kozie skóry, były pierwotną odzielą słowiańską, jak utrzymuje 
fesor Weis. Ztąd powstała „kozula'S później na koszulę przechrzczona . 
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Wyszło wreszcie to m^dre < 
Poprzedzone rozgłosem tak 
I bito wydanie za wydaniei 
Tylko dla Indu na papierze 

Sprytny nakładca ilustruje 
Które tak ftwietnie* salony ^ 
Głoszą reklamy: kaidy ma 
Bo to rodzima własna naszi 

To też rozlało się po Czecł 
Esiąiek, prelekcyj i rozpra 
Ba, nawet w szkółkach nav 
Wiewali rzecz tę w umysły 

Tymczasem zewsząd sypie i 
A Buft czerwona, chcąc dojj 
Ogłasza łącznofió swoją z gi 
I czcić zamierza odtąd Stai 

Ale się zjawia jakii pamfle( 
I reprimendy sypie stosy s] 
Zaprzecza; twierdząc, że Yj 
Hial u wrót tylko drewniai 

Mędrzec by ucichł, ale ju2 
Chcą wierzyć ficifile w to cc 
Więc się lebrały wnet dwie 
Jedna za kluczami, druga p 

I odtąd w państwie ciągle 
Mówiono o tem w cukierni 
W szynkach przy piwie i n 
Bównież nie brakło kwesty 

Dla rozstrzygnięcia wreszoie tych 
naród postanawia komisy^: 

Więc się zbierają w niej wi 
Przynosząc książek i rozprs 
A wszyscy razem są ustroje 
W białe krawaty i czarne : 



który do nocnego użytku nie był przeznaczony 
Patrz pamiętniki Paska. 

') Przycinek do sporu o jednego patroni 
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